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' Widmo rozłamu W stronnictwie Narodowym
Sensacyjne wystąpienie Wojciecha Trąmpczyńskiego 

Czy grupa „profesorska" przefdzle do Stronnictwa Pracy?
WARSZAWA. Prawdziwą sensację 

dnia politycznego stanowi list leadera 
Stronnictwa Narodowego byłego mar­
szałka Sejmu Trąmpczyńskiego, ogło­
szony na łamach katowickiej „Polo­
nii", do Stronnictwa Prący (Frontu 
Morges) z okazji zjazdu w Szopienicach 
na Górnym Śląsku. P. Trąmpczyński 
napisał m. in. w swoim liście:

„Za uprzejme zaproszenie na wasz 
obchód serdecznie dziękuję, tak samo 
za godność mi ofiarowaną. Wprawdzie 
byłem i jestem nadal członkiem Stron­
nictwa Narodowego, ale marzę o tym, 
by wszyscy rzeczywiści narodowcy złą­
czyli się pod wspólnym sztandarem. Zje­
dnoczenie nasze powinno ogarnąć wszel­
kie żywioły, mające rzeczywiste poczu­
cie narodowe, a więc włącznie ludowców. 
Przeciw mafiom powinni wszyscy naro­
dowcy walczyć, a nie polemizować mię­
dzy sobą o jakieś drobne odchylenia 
czy to w programach, czy w praktyce".

Koła polityczne uważają wystąpienie 
b. marszałka Trąmpczyńskiego za nowy 
rozłam w Stronnictwie Narodowym. Po­
wszechnie jednak sądzą, że enuncjacja 
p. Trąmpczyńskiego nie jest Jego osobi­
stą inicjatywą, podobno jest ona wyra­
zem ostatecznej decyzji t.zw. Grupy Pro­
fesorów z prof. Rybarskim na czele, któ­
ra od dawna ciąży do Frontu Morges i 
marzy o połączeniu się z tą frakcją.

Wystąpienie p. Trąmpczyńskiego wy­
nikło jakoby z postanowienia grupy 
profesorów, dla której stosunki w par­
tii, rządzonej przez adw. Kowalskiego, 
stały się nieznośne.

W sferach młodszych działaczy enun­
cjacja p. Trąmpczyńskiego, który pod­
kreślił swoją przynależność do partii, 
wywołała nieprawdopodobnie gwałtow­
ne wzburzenie, ponieważ oświadczenie 
to robi wrażenie wyraźnej oferty wnie­
sionej przez p. Trąmpczyńskiego samo­
wolnie w imieniu partii bez wiedzy jej 
władz. Podobno p. Trąmpczyński ma być 
w związku z tym wykluczony z partii 
przez adw. Kowalskiego.
a———i——■

' ^Katowali dzieci linami z drutu, 
gdy nie chcialy przemycać

TARNOWSKIE GORY. Prokurator w 
Tarnowskich Górach rozpoczął docho­
dzenia przeciwko Wiktorowi i Gertru­
dzie Ęunom, oskarżonym o bicie swoich 
nieletnich dzieci linami, ponieważ wzbra 

Iz niały się przemycać towary przez granicę 
polsko-niemiecką. (PAA).

Niezadowolenie w niemieckich 
kołach oficerskich

KOLONIA. (PAA). W kołach oficer­
skich niemieckich garnizonów, położo­
nych na lewym brzegu Renu zapano­
wało duże niezadowolenie z powodu wy­
dania nakazu przesiedlania rodzin na 
prawy brzeg. Wprawdzie nadmienia się, 
że zarządzenia te nie mają nic wspól­
nego z wojną, a są podyktowane wzglę­
dami służbowymi, wywołały one jednak 
liczne komentarze, powodując, niezado­
wolenie.

rem Frontu Morges, ponieważ pozycja 
Paderewskiego po jego filożydowskiej 
deklaracji okazuje się nie do utrzyma­
nia. P. Trąmpczyński podobno godzi się 
na tę propozycję.

Na tym tle spodziewają się ogólnie 
poważnych i zasadniczych nieporozu­
mień w łonie zarówno Frontu Morges 
jak i Stronnictwa Narodowego.

Kierownik naszego oddziału w Gdańsku 
red. Tadeusz Sypniewski 

przytrzymany przez gdańską policie 
i na interwencie Komisarza Generalnego zwolniony

Z drugiej strony zwracają uwagę, że 
p. Trąmpczyński wspomina w swej 
enuncjacji o ofiarowanej mu godności 
przez Front Morges.

W kołach politycznych utrzymują, 
że Front Morges (Stronnictwo Pracy) 
chciałby wymienić p. Trąmpczyńskiego 
za Ignacego Paderewskiego i zrobić p. 
Trąmpczyńskiego czołowym protekto­

W dniu wczorajszym około godzi­
ny w pół do dziesiątej kierownik na­
szego oddziału w Gdańsku redaktor 
Tadeusz Sypniewski został przytrzy­
many przez policję gdańską. Redak­
tor odpowiedzialny na W. M. Gdańsk 
p. Wilhelm Grimsman został wezwa­
ny celem przesłuchania w prezydium 
policji, zaś w naszej redakcji gdań­
skiej przeprowadzono rewizję.

Na skutek energicznej interwen­
cji Komisariatu Generalnego R. P. 
obydwaj nasi koledzy zostali zwol­
nieni.

Times" po raz trzeci proponuje 
odział CzechosłowacjiI

LONDYN. „Times" po raz trzeci oma-I 
wia w artykule wstępnym możliwość 
rozwiązania problemu mniejszościowe­
go w Czechosłowacji, przy czym dziennik 
nie zmienia swego stanowiska, proponu­
jąc odstąpienie przez Czechosłowację 
pewnych terytoriów granicznych.

„Times" oświadcza, iż wysunięta zo­
stała jedynie sugestia, którą często „Ti­
mes" wysuwał już przed tym, a mianowi­
cie, że rewizja granic nie powinna być 
wykluczona z listy możliwych dróg, pro­
wadzących do rozwiązania zagadnienia 
czechosłowackiego. Nie byłoby to roz­
wiązanie, dla którego ktokolwiek odczu­
wałby entuzjazm. Nie jest rzeczą zupeł­
nie pewną, c?y Hitler pragnie mieć 
Niemców sudeckich w obrębi® Rzeszy i 
czy nie woli utrzymać ich w roli klina, 
którego użyje w przyszłości na. zewnątrz 
granic Rzeszy. Ale właśnie perspektywa 
nieskończonych niepokojów w przyszło­
ści, jakie ujawnia ta teoria, stanowi po­
ważny argument dla przeprowadzenia 
tej zmiany.

Dalszym argumentem jest pogląd, że 
sugestia, wysuwana przez „Times" jest 
przykładem rozważania drogą środków 
pokojowych naprawienia jednej z typo­
wych niesprawiedliwości, narzuconych 
traktatem pokojowym. W każdym razie 
nie warto zabiegać o rozwiązanie, które­

Aresztowanie naszych kolegów jest 
jeszcze jednym przykrym skutkiem 
atmosfery zadrażnienia, jaka panuje 
.w Stosunkach polsko-gdańskich. Acz­
kolwiek pierwsi mielibyśmy prawo 
podnieść alarm w tej sprawie, wierni 
pozostaniemy naszej linii zasadniczej, 
która zmierza do rozproszenia fatal­
nej aury, wywołanej ekscesami szowi­
nistycznych grup gdańskich.

Dlatego, wyrażając serdeczne ubo­
lewanie naszym kolegom, wzywamy 
ich do dalszych wysiłków w ich pra­
cy na terenie W. M. Gdańska, wbrew 
dywersyjnym podkopom nieodpowie­
dzialnych grup szowinistycznych.

go trwałość obliczona jest tylko na mie­
siące. Nadzieja na pokój trwały musi 
być jedynym celem, do którego zmierza­
liby nie tylko Czesi i ich mniejszości, ale 
każde państwo, które ich losy mogą ob­
chodzić.

Nie należy wykluczać zupełnie żad-

„Gra Pragi musi się skończyć" 
— wota Berlin

BERLIN. W związku z ostatnim pla­
nem wysuwanym przez rząd czechosło­
wacki w sprawie uregulowania zagad­
nień mniejszościowych „Voelkischer 
Beobachter" pisze:

„Prasa i urzędowe stacje nadawcze 
mocarstw demokratycznych robią na­
strój dla t. zw. czeskiej propozycji kom­
promisowej. Ta metoda jest konsekwen­
cją przesądu, że każdy problem politycz- 

■ ny może być rozstrzygnięty przez „kom­
promis". Chociaż Niemcy zdają sobie 

I sprawę, że bez zasady „do, ut des" ani 
w życiu ani w polityce nie można się 
obejść — to Jednak Jeżeli chęć kompro­
misu trzyma się ściśle formy, wtedy sta­
je się niebezpieczna. Jeżeli w sudeckiej 
autonomii będzie zasiadało choćby 5®/o 
Czechów, co według nowego planu jest 
zupełnie dopuszczalne, to w praktyce u-
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E. WEDEL
Oficjalna wizyta floty brytyjskiej 

w Rumunii
BUKARESZT. W dniu 28 bm. przybę­

dzie z oficjalną wizytą do Rumunii eska­
dra floty brytyjskiej z Malty. Okręty za­
trzymają się w porcie w Constancy, aż 
do dnia 6 października. Program tej wi­
zyty przewiduje szereg uroczystości, 
między In. odbędzie się przekazanie 
Wielkiemu Wojewodzie Michałowi przez 
zarząd miejski Constancy jachtu spe­
cjalnie dla niego zbudowanego w An­
glii. (ATE).

Wielki raid 17 bombowców 
amerykańskich

NEW YORK (ATE). Do Honolulu przy­
było 17 amerykańskich bombowców, 
które zakończyły tym samym lot długo­
ści 2570 mil. Przestrzeń tę samoloty 
przebyły w czasie 17 godzin 21 minut.

nej innej drogi poza autonomią, Jeśli 
stanowi ona alternatywę zamiast cią­
głych sporów, do których prędzej czy 
później mógłby być wciągnięty cały 
świat pozostały — kończy „Times".

I (PAT)
I

możliwiłoby to kompletny sabotaż tej 
autonomii. Tak samo w całym szeregu 
innych postanowień liczne niedomówie­
nia pozwalają na dowolną interpretację 
autonomii przez Czechów".

„Voelkischer Beobachter" kończy o- 
świadczeniem, że Niemcy sudeccy po 
dwudziestoletnim doświadczeniu wie­
dzą, z jakim wyrafinowaniem czeski szo­
winizm umie obchodzić postanowienia 
ustawowe, o ile nie są one absolutnie 
pewne. W konkluzji pismo stwierdza, że 
gra ta musi się skończyć.

Pokój czy wojna
patrz str. 5-ta
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Premier na straży rzetelności 
aktu wyborczego 

podczas wyborów samorządowych
WARSZAWA. P. prezes Rady Ministrów 

1 minister spraw wewnętrznych wydał dn. 
9 bm. okólnik, ujmujący zasadnicze wy­
tyczne w sprawie wyborów samorządo­
wych.

W okólniku tym do pp. wojewodów, sta­
rostów i przełożonych gmin wiejskich i 
miejskich p. Premier udziela szeregu ogól­
nych wytycznych. P. Premier przypomina, 
że wyborcy powinni być wolni od niewła­
ściwej ingerencji władz jak i presji czyn­
ników niepowołanych.

P. Premier apeluje do wszystkich oby­
wateli, którzy zasiadać będą w komisjach 
wyborczych, o należyte przeprowadzenie po-

Hitler uzgodni! z Mussolinim już w Rzymie 
akcją w sprawie Czechosłowacji

RZYM (ATE). „Informazione Diploma- 
tica" pisze, że koła polityczne Rzymu z naj­
większą uwagą, lecz zupełnie spokojnie ob­
serwują rozwój wypadków w Czechosło­
wacji. Opinia włoska popiera, konsekwent­
nie do polityki osi „Rzym — Berlin", 8 
punktów Henłeina. Zdaje ona sobie spra­
wę, że konflikt pomiędzy Niemcami sudec­
kimi a rządem praskim zaogniany jest 
przez nieodpowiedzialne elementy, których 
źródła należy szukać w Moskwie.

Jeżeli Praga zdaje sobie sprawę z fak­
tów oraz z rzeczywiście istniejących sto­
sunków — pisze dziennik dalej — istnieje 
możliwość pokojowego załatwienia sprawy. 
Ustosunkowanie się rządu włoskiego do

Schorzeniom ślepej kiszki zapobiega się 
przez oczyszczanie przewodu pokarmowego 
raz do dwóch razy w tygodniu naturalna 
wodą" gorzką Franciszka-Józefa. (11688

Delegacja Rusi Przykarpackiei 
w Pradze

PRAGA. (ATE). Delegacja rady naro­
dowej Rusi Przykarpackiej udała się do 
Pragi i złożyła w kancelarii prezydenta 
dr. Benesza memoriał. Następnie dele­
gacja została przyjęta przez premiera 
Hodżę, któremu przedstawiła swe żąda­
nia szybkiej realizacji autonomii Rusi 
Przykarpackiej.

Czy Francia zatrzyma ieden 
rocznik w dalszej służbie woisk.T

PARYŻ (PAA). Między Francją i An­
glią toczą się rozmowy, dotyczące kwe­
stii, czy Francja zatrzyma nadal w służ­
bie wojskowej jeden rocznik, który w 
tym roku normalnym porządkiem rze­
czy winien być zwolniony. Decyzji do 
tej pory jeszcze nie ma.

Dwa tysiące robotników fabryki 
Opel buduje fortyfikacje

FRANKFURT n/M. (PAA). Zakłady 
budowy samochodów Opel w Riissel- 
heim nad Menem zwolniły z powodu 
braku surowców 2.000 robotników. 
Wszyscy zostali powołani do służby pra­
cy i odtransportowani oddziałami na 
granicę belgijską i luksemburską, gdzie 
zajęci są przy budowie fortyfikacyj.

Cenzura kalendarzy w b. Austrii
WIEDEŃ. (PAA). Wszystkie kalenda­

rze, wydawane przez organizacje kato­
lickie na terenie b. Austrii, zostały pod­
dane cenzurze prewencyjnej, którą prze­
prowadza komisja berlińska.
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SPOKOJE

czyste, wygodne, ciche i tanie 
z wodą bież, i telefonem

x w Warszawie, ni.koDw.Gi.

£ w HOTELU ROYAL
ul. Chmielna 31.

Kawiarnia (920) Bezpt, garażwi■aBBBBBBBHBBBHH Gdańsk) wielkiej firmy „The Fores tal

wierzonych im ustawowo czynności wybor­
czych i przeciwstawienie się jakimkolwiek 
próbom zniekształcania woli wyborców bez 
względu na to z którejkolwiek strony było­
by podjęte.

W celu gruntownego zaznajomienia or­
ganów gminnych i wyborczych z przepisa­
mi ustawy wyborczej i wydanymi do niej 
wskazówkami pp. starostowie winni prze­
prowadzić z przełożonymi gmin oraz prze-

Przeszło 2 miliony zł 
zebrano na pomnik Marszałka

Piłsudskiego w Warszawie
WARSZAWA. Ogólna suma wpływów 

na fundusz budowy pomnika Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego w Warszawie osiągnęła 
w dniu 22 sierpnia kwotę zł. 2.106.766,60.

Fundusze złożone na budowę pomnika
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warsza­
wie. zgodnie z decyzją stołecznego komite­
tu budowy pomnika Marszałka Józefa Pił­
sudskiego w Warszawie, przeznaczone są 
wyłącznie na budowę pomnika.

Pan Premier omawia dalej sprawę pro­
testów wyborczych i przypomina, te Kole­
gia obywatelskie powinny zbadać je z całą 
skrupulatnością i obiektywizmem. Wybor­
cy zaś powinni uświadamiać sobie, że wno­
szenie protestów bezpodstawnych przynosi 
tylko szkodę samorządowi, opóźnia bowiem 
termin wyborów do organów wyższego sto­
pnia.

wodniczącymi komisyj wyborczych konfe­
rencje instrukcyjne, na których należy 
zwrócić uwagę w szczególności, aby spisy 
wyborców były oporządzone z całą dokła­
dnością i uwzględnieniem wszystkich wy­
borców, aby wszelkie obwieszczenia przed­
wyborcze ogłaszane były w terminach usta­
wowych i aby glosowanie było aktem 
skrępowanej woli wyborców.

nie-

problemu Niemców sudeckich ustalone zo- I przez kanclerza Rzeszy z Mussolinim 
stało w rozmowach przeprowadzonych czasie wizyty Hitlera w Rzymie,

Polacy na Śląsku Cieszyńskim 
nie ustąpią w walce o swe prawa

MOR. OSTRAWA (PAT). Omawiając 
t. zw. „czwarty plan** proponowany przez 
rząd praski dla załatwienia żądań Niem­
ców sudeckich, „Dziennik Polski** pizze, 
że Polacy w Czechosłowacji domagają 
się dla siebie takich samych ustępstw, 
jakie rząd przyzna innym mniejszo­
ściom.

W walce o swe prawa nie ustaniemy

Rumuńskie święto morza 
odbyło sią w Constancy z udziałem króla Karola
BUKARESZT. (ATE). W czwartek w 

Constancy obchodzono uroczyście „Świę­
to Morza** w obecności króla Karola II, 
księcia Michała i członków rządu. W 
porcie zgromadzone były wszystkie okrę­
ty wojenne i znaczna ilość statków han­
dlowych. Król Karol II, książę Michał 
oraz członkowie rządu wypłynęli na po­
kładzie jachtu królewskiego Luclafarul 
na pełne morze. Na jachcie odprawiono 
nabożeństwo i zrzucono w morze wieniec 
dla uczczenia poległych marynarzy.

Podczas święta Wielkiemu Wojewo­
dzie Michałowi wręczono miniaturę 
kontrtorpedowca „Regina-Maria" dla u-

Niemcy goszczą delegacie kombatantów 
polskich

BERLIN. (PAT). Delegacja kombatan­
tów polskich, bawiąca od tygodnia w Niem­
czech zakończyła oficjalną część swego pro­
gramu, udawszy się na kilka dni w góry 
Harzu.

Po uroczystym powitaniu w Magdebur­
gu delegacja złożyła hołd pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego w miejscu, na którym do 
niedawna stał domek, będący ostatnim Je­
go więzieniem, — jak wiadomo — przewie-

Milionowe nadużycia 
obywatela gdańskiego dyr. Jakuba Kraikemana 

Aresztowano go w Warszawie na życzenie gdańskich władz sadowych
W Warszawie aresztowano dyrektora 

wielkiej fabryki produktów garbarskich 
Jakuba Kraikemana. Aresztowanie to 
wywołało wielką sensację w sferach han 
dl owych i przemysłowych w Warszawie, 

i na prowincji i w Gdańsku, którego Krai- 
keman jest obywatelem.

Aresztowanie nastąpiło — jak dono­
si si jeden z dzienników warszawskich — na 

żądanie prokuratora gdańskiego, na któ- 
rego ręce przez swego przedstawiciela w uh Gdańsku złożyła skargę londyńska fir- 

cs । ma „The Forestal Comp.**, zarzucając 
E Kraikemanowi nadużycia, sięgające ml- 
U lioiwwych sum.

Kraikeman jest wyłącznym przedsta­

w

— pizze „Dziennik Polski** — dopóki 
rząd nie da nam tego, co sią nam słusz­
nie i z prawa należy. Nie mamy zamia­
ru pozwolić na traktowanie nas jako na­
rodu drugorzędnego, zwłaszcza na Ślą­
sku Cieszyńskim, gdzie jesteśmy auto­
chtonami i gdzie nigdy nie pozwolimy 
na upośledzenie naszego społeczeństwa 
na własnym zagonie.

pamiętnienia odważnego zachowania się 
księcia podczas wielkiego sztormu, jaki 
przebył przed kilku miesiącami na tym 
okręcie.

Punktem kulminacyjnym uroczysto­
ści był chrzest wielkiego nowego moto­
rowca „Transylwania" oraz 2-ch szalup 
ratunkowych. Ceremonii chrztu dokonał 
osobiście król Karol II. W otoczeniu jego 
znajdował się m. in. ambasador rumuń­
ski w Warszawie Franasovici, który w 
swoim czasie jako minister komunika­
cji zamówił statek „Transylwania** w 
stoczniach zagranicznych.

ziony obecnie do Warszawy.
Program następnych dni obejmował 

zwiedzanie Magdeburga i okolicznych sta­
rych miast niemieckich Tangermuende, 
Stenoal, Arendsee, Quedlinburg, w których 
prócz zabytków historycznych zwiedzono 
także nowoczesne zakłady przemysłowe.

Kombatanci polscy witani byli wszędzie 
bardzo serdecznie.

Aż do wtorku 13 bm. dielegacja polska

Comp.“, dostarczającej przetwory do gar 
bowania skór.

Kraikeman obracał olbrzymimi suma­
mi, przy czym uzyskał zgodę centrali 
firmy na dostarczanie garbarniom pol­
skim garbników na warunkach kredyto­
wych.

Co pewien czas nadsyłał do Londynu 
wykaz, podający, które garbarnie wpła­
ciły należność, a które nie wywiązały się 
jeszcze ze swych zobowiązań.

Centrala londyńska, stwierdziwszy 
na podstawie wykazów, iż jedna z gar­
barni łódzkich jest winna znaczną sumę, 
wysłała monit. Wkrótce otrzymała od 
dyrekcji garbarni zawiadomienie, iż na­
leżność dawno uregulowano, wpłacając 
pieniądze bezpośrednio Kraikemanowi.

Prokurator gdański zwrócił się do 
władz polskich z prośba o wydanie Krai-

Królowa holenderska 
doktorem honoris causa

AMSTERDAM. Na tutejszym uniwersy­
tecie odbyła się uroczysta promocja królo­
wej Holandii Wilhelminy na doktora hono­
ris causa nauk ekonomicznych.

Na głuchej prowincji oszustwo 
w stylu amerykańskim

LWÓW. (PAA). Janina Bołoganowa w 
Strzeliskach, pow. Bróbka wręczyła pew­
nemu rzekomemu reemigrantowi 350 zł, 
celem uwolnienia swego brata z więzie­
nia belgijskiego. Ów reemigrant przybył 
do Bołoganowej i oświadczył, że wracał 
z jej bratem z Kanady, brata jednak za­
trzymała policja belgijska, ponieważ a- 
wanturował się na granicy. Brat wy­
słał go do Strzelisk, aby siostra starała 
się o jego zwolnienie. Bołoganowa, któ­
ra nie widziała swego brata 15 lat, wrę­
czyła pieniądze wspomnianemu wysłań­
cowi, który jednak okazał się zwykłym 
oszustem.

Strajk górników w Australii
SYDNEY (PAT). W piątek po połu­

dniu rozpoczął się w całej Australii 
strajk powszechny górników.

2 statki sowieckie ..zatopiły" 
duński statek rybacki

KOPENHAGA. Duński statek rybacki 
„Herkules" zderzył się u wejścia do portu 
kolejno z dwoma statkami, płynącym^' pod 
banderą sowiecką. „Herkules" zatonął po 
kilku minutach. Załoga zdołała się urato­
wać.

Stocznia Gdańska buduje 60 wo­
zów tramwajowych w Warszawie

Stocznia Gdańska zawarła ostatecznie 
umowę na budowę 60 wagonów tramwa­
jowych dla Warszawy. Chodzi tu o tran­
sakcję na kwotę 3.2 miln. złotych.

TO UJIRTRU PIE5N
12336 Tangomiosenka

cydfn AŚpiewa Stefan Witas

pozostaje w kąpielisku Harzburg, którego 
zarząd sprawił jej miłą niespodziankę, 
wznosząc bramę triumfalną z serdecznym 
napisem powitalnym.

kemana. Jakie będą dalsze loey sprawy 
i czy przemysłowiec rzeczywiście popeł­
nił zarzucane mu nadużycia — ustali 
dalsze dochodzenie.

Kraikeman przybył do Polski zale­
dwie przed dwoma laty. Zarabiał olbrzy­
mie sumy, ale również życie prowadził 
na niezwykle szeroką stopę.

Zajmował luksusowy 6-pokojowy a- 
partament, w którym mieszkał z żoną. 
Dwaj synowie przemysłowca kształcą się 
w Oxfordzie.

Zarówno Kraikeman, jak i jego syno­
wie posiadają własne samochody. Po­
nadto Kraikeman ma willę w Juracie.

Prokuratura gdańska zwróciła się już 
do władz polskich o wydanie dyr. Krai- 
kemana w ręce władz gdańskich. K jest 
żydem i właścicielem kamienicy przy ul. 
KarenwaU 5. w którai ma mieszkanie.
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Przegląd praso
Detyduiaca faza sprawy sudeckiej

Problem sudecki — pisze „Czae" — wkra­
cza, o ile można sądzić z ostatnich telegra- 

1 mów, w fazę decydującej rozgrywki. Istnie- 
j jące napięcie jest dodatkowo potęgowane 
przez niezliczoną ilość fałszywych informa- 
cyj, puszczanych w obieg zupełnie celowo 
przez pewne czynniki, którym zależy na 
sianiu niepokoju. A przecież

„konflikt sudecki należy traktować z 
jak największym spokojem. Im bardziej 
sytuacja się zaostrza, tym silniejsze ner­
wy powinny wykazać narody, które chcą 
skutecznie bronić swoich interesów. Za­
chowanie zimnej krwi jest tym bardziej 
konieczne, że rzeczywiście, jak dotąd, nic 
nie wskazuje na to, by kwestia sudecka 
w drodze rokowań nie dała się załatwić 
i, by stała się ona powodem zbrojnego 
konfliktu."
Cele polskiej polityki zagranicznej w 

obecnej sytuacji są — zdaniem „Czasu" — 
dwojakie:

„1) niedopuszczenie do przesunięcia 
obecnie istniejącego układu sił na naszą 
niekorzyść, 2) wywalczenie dla Polaków 
za Olzą należnych im praw."
Dziennik przestrzega jednak przed zbyt­

nim „upraszczaniem" sobie zagadnienia.

Gospodarka planowa a autarkia
Gospodarka planowa nie jest równozna­

czna z etatyzmem — pisze „Kurier Poran­
ny*’.

Ogólnie stwierdzić można, że w kra­
jach stosujących gospodarkę planową, 
oczywiście z wyjątkiem Związku Sowiec­
kiego — inicjatywa prywatna jest uzna­
wana i popierana. I w Niemczech, j, we 
Włoszech uważa się działalność prywat- 
no-gospodarczą — tylko kierowaną przez 
państwo — za podstawowy czynnik ży­
cia gospodarczego.
Nie należy również utożsamiać gospo­

darki planowej z autarkią.
Autarkia, samowystarczalność, nie 

jest celem, ale środkiem gospodarki pla­
nowej. Jeśli chodzi o Niemców, to bro­
nią oni z przekonaniem tezę, że ich go­
spodarka planowa ma na celu jedynie 
samowystarczalność na pewnym pozio­
mie standartu życiowego narodu nie­
mieckiego, standartu wojennego że 
względów militarnych. Natomiast nie jest 
oelem gospodarki niemieckiej trwałe 
wyeliminowanie się z gospodarstwa świa 
towego, i

Pogrzeb syna 
króla hiszpańskiego

NOWT JORK. W Miami odbył się 
bardzo skromny pogrzeb hr. Cavadonga, 
syna b._ króla hiszpańskiego Alfonsa 
XIII. Zwłoki pochowano tymczasowo w 
Graceland, przewiezione one będą póź­
niej do Europy.

Jak podajemy na innym 
miejscu, ukazał się w „Po­
lonii" p. Korfantego list b. 
marszałka Sejmu Wójcie-

OSTRZEŻENIE
Słyszeliśmy o naśladownictwach 

mydła Palmolive, które żerują na 
jego marce i przyrzekają wyniki, 
jakie zapewnić może tylko orygi­
nalne mydło Palmolive.

Naśladowane jest zielone opako­
wanie mydła Palmolive z czarną 
opaską i złotym napisem. Wynaj­

dują nażwę, przypominającą Palmolive, lecz to 
nie jest Palmolive! Nie pozwól się wprowadzać 
w błąd fabrykatom, które btrzymują, ze są „rów­
nie dobre”. Jedynie mydło Palmolive, wyrabiane 
na olejku oliwkowym i palmowym, cieszy się 
od lat uznaniem milionów kupujących na całym 
świecie; Żądaj mydła Palmolive, kup je dzisiaj 
jeszcze w znanym na całym świecie opakowaniu.

k Nie narażaj swej urdcty na niebezpie- 
* czeństwo, kupując naśladownictwa.

T. zw. wielki dar dla parafii 
ewangelickiej w Stryju

„Gustaw Adolf-Verein” finansuje szkolnictwo niemieckie w Polsce
Na odbytym ostatnio w Halle dorocznym 

walnym zebraniu Gustaw Adolf - Verein'u 
przyznany został t. zw. wielki dar Związku 
(kwota pieniężna, idąca w dziesiątki wzglę­
dnie setki tysięcy marek niemieckich) pa­
rafii ewangelickiej w Stryju w Małopolsce 
Wschodniej. Z przedstawionego na zebraniu 
sprawozdania wynikało, że Związek opieko­
wał się w roku ubiegłym 84 ewangelicki­
mi gminami w Polsce.

Fakt przyznania wielkiej subwencji gmi­
nie kościelnej podległej pastorowi Zóckle- 
rowi, a leżącej w Małopolsce Wschodniej,

rzuca charakterystyczne światło na pobud­
ki działalności Gustaw Adolf-Vereinu, fi­
nansującego, jak się okazuje, przede wszyst­
kim te ośrodki życia niemieckiego poza gra­
nicami Rzeszy, na których utrzymaniu pe­
wnym czynnikom niemieckim specjalnie za­
leży. Wynika to m. in. również i z faktu, 
podkreślonego w sprawozdaniu, że Związek 
większość świadczeń finansowych kierował 
na obszar Sudetów. W odniesieniu do spra­
wy finansowania przez Związek gmin ewan­
gelickich w Małopolsce Wschodniej stwier­
dzić wypada, że mniejszościowe szkolnic-

Liczne aresztowania w Niemczech
BERLIN. (PAA). We Freiburgu i Hal- 

tingen zostało aresztowanych 18 człon­
ków grupy Ludendorff a z przewodni­
czącym drem Einzingerem i jego żoną. 
Po przesłuchaniu, część aresztowanych 
zwolniono.

W zakładach „Adlerwerke" we Frank 
furcie n. Menem aresztowano 42 robot­
ników. Łącznie aresztowała Gestapo we 
Frankfurcie 105 osób. Aresztowany ku­
piec Odenheimer zmarł w więzieniu.

W Charlottenburgu, przy ul. Leonar­
da wyskoczył oknem, ponosząc śmierć 
żydowski kupiec, Behrend, w chwili, gdy 
miał być aresztowany.

W związku z rozwiązaniem towarzy­
stwa śpiewackiego „Przyjaciele pieśni 
18.79“, w Berlinie aresztowano 18 robot­
ników. W Moguncji w fabryce „I. G. Far- 
benindustrie*' aresztowano 20 robotni­
ków.

I

two niemieckie na tym- obszarze jeet całko­
wicie utrzymywane przez kościół augebur- 
eko-helwecki, pozostającego — jak wiado­
mo — pod wyłącznymi wpływami znanego 
ze swojej działalności polityczno-niemiec- 
kiej pastora Zócklera. Z powyższego wyni­
ka jasno i wyraźnie, że instytucja (Gustaw- 
Adolf-Verein), powołana w zasadzie do pod­
trzymywania ewangelickiego życia religij­
nego, pośrednio spełnia funkcje polityczne, 
przyczyniając się do podtrzymywania niem­
czyzny na eksponowanym obszarze pań­
stwowym Polski.

W związku z przyznaniem przez Zwią­
zek owej wielkiej kwoty pieniężnej gminie 
kościelnej w Stryju, rzeczą niesłychanie in­
teresującą będzie jeszcze stwierdzić, w jaki 
sposób kwota ta zostanie do Polski prze- 
szmuglowana. Nie sądzimy bowiem, by nie­
mieckie przepisy dewizowe były na tyle elas­
tyczne, że pozwalałyby na legalny wywóz 
z Rzeszy conajmniej stu tysięcy marek na 
potrzeby kościoła ewangelickiego, z któ­
rym u siebie kierownicze czynniki w Rze­
szy prowadzą zaciętą walkę.

Dalsza budowa niemieckich 
fortyfikacyj na Siąsku

WROCŁAW. )PAA). Wzdłuż granicy 
czechosłowackiej na niemieckim Śląsku 
w miesiącu sierpniu prowadzono inten­
sywnie budowę nowych fortyfikacyj. 
Szczególnie silne fortyfikacje zbudowa­
no w miejscowości Seidenberg, która 
swoimi domami przylega do granicy i 
łączy się ze wsią Eltersbach po czecho­

słowackiej stronie.
Do budowy użyto robotników z Ber­

lina i Zagłębia Saary. Dworzec kolejo­
wy w Seidenberg został rozbudowany do 
dużych rozmiarów. Pierwszą stację na 
linii do Górlitz, Nigrisch — Hagenwal- 
de zamieniono na punkt węzłowy, łącząc 
ją ze stacją kolejową Zittau.

Szturmowcy niemieccy zoieraia 
datki na rzecz czerwonei

Hiszpanii
HALLE n. SAALE. (PAA). W miej­

scowości Cable n. Saale zdarzył się wy­
padek zwierzenia dwóch motocyklistów, 
członków S. A. Obydwaj zostali ciężko 
ranni. Znaleziono przy nich listy skład­
kowe ofiar na rzecz Hiszpanii republi­
kańskiej. Przeciwko rannym wytoczono 
dochodzenie karne. Przebywają oni w 
więziennym szpitalu. W związku. z tym 
zdarzeniem dwóch innych, członków 
NSDAP w Calbe popełniło samobójstwo.

Elastyczność „zasad” „programie** 1 biednych glo- 

Stronnictwa Narodowego K“^°go6’ st"",nlc,w‘'
cha Tręmpczyńskiego, skierowany do 
Stronnictwa Pracy z okazji zjazdu tej 
grupy w Szopienicach na Górnym Ślą­
sku.

W liście p. Trąmpczyński dziękuje 
za zaproszenie na zjazd i ofiarowaną mu 
na nim (nieznaną zresztą bliżej) go­
dność, po czym oświadcza, że chociaż 
był i jest członkiem Stronnictwa Naro­
dowego, to jednak „marzy** o tym, aby 
„wszyscy rzeczywiści narodowcy złączy­
li się pod wspólnym sztandarem**. Rów­
nocześnie p. Trąmpczyński jest zdania, 
że „wszyscy narodowcy powinni wal­
czyć, a nie polemizować między sobą o 
jakieś drobne odchylenia, czy to w pro­
gramach, czy też w taktyce**.

List p. Wojciecha Tręmpczyńskiego 
jest dokumentem politycznym. Da je on 
świadectwo poglądom nie byle jakiego 
przedstawiciela Stronnictwa Narodowe­
go. P. Wojciech Trąmpczyński, były 
marszałek Sejmu i b. marszałek Senatu

na politykę zagraniczną, zagadnienie u- 
stroju, a nade wszystko — po znanej 
filożydowskiej deklaracji Paderewskie­
go — na kwestię żydowską, te widocz­
nie sprawy uważa p. Trąmpczyński za... 
„drobne odchylenia**.

Chcemy na tle wystąpienia p. Trąmp- 
czyńskiego zwrócić uwagę na dwie oko­
liczności.

Jedna z nich dotyczy ideowej „zwar­
tości** Stronnictwa Narodowego. Na 
ten temat czytamy często w prasie tej 
partii szerokie wywody, w których sta­
le powtarza się twierdzenia, że Stron­
nictwo Narodowe reprezentuje w społe­
czeństwie zwartą, jednolitą 
całośćideową, która karnie zdą­
ża do swojego celu. Jeżeli ktoś kwestio­
nuje te przechwałki 1 powołuje się na 
różne dowody, świadczące, że w partii 
tej panuje nieopisany chaos, wówczas 
organy jej uwagom tego rodzaju zarzu­
cają gołosłowność.

Ale jest i druga związana z tym spra­
wa. P. Trąmpczyński zadeklarował się 
jako członek Stronnictwa Narodowego 
i w tym charakterze zalecił porozumie­
nie z „masońskim** (wedle twierdzeń 
endecji) Frontem Morges. Nie czytaliś­
my nigdzie, aby p. Tręmpczyńskiego o- 
glosiły jakieś władze, albo przynajmniej 
jakieś organy partyjne za zdrajcę „spra­
wy narodowej**. A przecież sama myśl 
o sojuszu z masonami uważana jest 
przez ortodoksyjne koła endecji za 
szczyt zbrodni.

Ileż atramentu zużywa się w prasie 
endeckiej na tropienie masonów, ile 
krokodylich łez wylewają publicyści i 
różni znawcy partyjni, aby opłakiwać 
nieszczęsną ojczyznę, która podobno ję­
czy w okowach i mackach masońskich?

I oto zjawia się czołowy leader par­
tii i powiada: „marzę o tym, aby sta­
nąć wspólnie w jednym szeregu z Fron­
tem Morges**, o którym — jak wiadomo

O czym się mówi:
Ostatni numer miesięcznika „Volks 

bund fiir das Deutschtum im Ausland ‘ 
(„Związek Popierania Niemczyzny 
za granicą") — ,,Deutsche Arbeit" 
przynosi artykuł, poświęcony sprawie 
usuwania niemieckich nazw miejsco­
wości w Siedmiogrodzie, w Rumunii. 
Pismo żali się na niewłaściwość tego 
rodzaju metod, krzywdzących za­
mieszkały tam element niemiecki i 
podkreśla, że Niemcy siedmiogrodzcy 
mają pełne prawo do wysunięcia po­
stulatu dalszego utrzymania niemiec­
kiego brzmienia nazw różnych miej­
scowości Siedmiogrodu ze względu na 
włożony dorobek cywilizacyjny tego 
obszaru, wkład pracy kolonisty nie­
mieckiego.

Artykuł powyższy, noszący pate­
tyczny tytuł: „Ortsnamenraub" (Ra­
bunek nazw miejscowości), przywodzi 
na myśl akcję zmiany polskich nazw 
miejscowości, jezior i rzek na niemiec­
kie na obszarze Śląska Opolskiego, Po-

należy do czołowych postaci Narodowej 
Demokracji.

I oto okazuje się, że leader tej miary 
znajduje się w rażącej sprzeczności ze 
swoją własną partią.

List p. Tręmpczyńskiego stwierdza, 
że jego autor chce połączenia Stronnic­
twa Pracy ze Stronnictwem Narodowym 
1 to uważa za cel swojej linii politycz­
ne], a dotychczasowe konflikty między 
tymi dwoma grupami określa jako „ja­
kieś drobne odchylenia**.

Na czym te odchylenia polegają? Nie 
chcemy się w tej sprawie szeroko roz­
wodzić, ale wystarczy, jeśli stwierdzi­
my, że zasadnicze różnice polityczne po­
między Frontem Morges a Stronnic­
twem Narodowym tkwią w nooladach

Z listem p. Tręmpczyńskiego tak się 
już zrobić nie da. List jest dokumentem. 
List p. Tręmpczyńskiego jest dowodem, 
że w endecji nie ma ani zwartości ide­
owej ani dyscypliny. Jeden z wybitnych 
i czołowych członków partii ogłasza 
list, w którym spokojnie przekreśla ca­
łą Unię polityczną partii i ogłasza po­
glądy wręcz z nią sprzeczne. Czy p. 
Trąmczyński jest odosobniony? Gdzie 
tam znowu! Jest on w tym wypadku re­
prezentantem znacznej części członków 
Stronnictwa Narodowego. P. Trąmp­
czyński zaleca im dzisiaj sojusz z „de­
mokracją** Frontem Morges i ftlosemic- 
kim poglądem Paderewskiego, jutro 
adwokat Kowalski będzie im wychwalał 
„faszyzm** i każę bić Żvdom szvbv:

— czytamy codzienne w prasie endec­
kiej, że ma konszachty z masonerią.

Gdzie się podział gniew „narodu”, 
zorganizowanego w partyjnych szere­
gach?

Można być spokojnym. Gniewu nie 
będzie, bo zgrzeszył swój człowiek. 
Swojemu człowiekowi wolno współdzia­
łać nawet z masonerią, wolno chwalić 
filożydowskie enuncjacje i uważać je 
„drobne odchylenia”.

„Zasady** są w Stronnictwie Narodo­
wym tylko na eksport. W rodzinnym 
kółku życie toczy się po staremu, choć­
by nawet w rozluźnionych cuglach.

Na sprawie p. Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego można sie o t’rm dowodnie prze­
konać.

granicza, Kaszub, Pomorza Niemiec­
kiego i Prus Wschodnich, przeprowa­
dzanej na szeroką skalę od r. 1930, a 
zakończonej w ostatnich miesiącach. 
Akcja ta dotknęła prastare, od wie­
ków będące w użyciu polskie nazwy 
miejscowości, jezior i rzek i została 
przeprowadzona w całości przez nie­
mieckie czynniki państwowe. Okazu­
je się więc, że odpowiedzialne za stan 
rzeczy koła w Rzeszy uważają za 
krzywdę akcję, którą same przeprowa­
dzają u siebie kosztem interesów na­
rodowych ludności polskiej. Jest to 
typowy przykład etyki murzyńskiej, 
której nie od dziś hołdują wspomnia­
ne wvżei czynniki niemiecki*.
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Walka ze szkolnictwem 
katolickim w Niemczech

Biskupi bawarscy
BERLIN (KAP) W ubiegłą niedzielę 

z ambon wszystkich świątyń katolickich 
w Bawarii odczytany został list bisku­
pów bawarskich, którego celem było po­
informowanie wiernych o walce, wypo­
wiedzianej w Niemczech szkolnictwu i 
wychowaniu katolickiemu. W sprawie 
tej szeroki ogół jest zupełnie źle lub co- 
najmniej niedostatecznie uświadomiony 
i dlatego episkopat bawarski uważa za 
wskazane raz jeszcze zabrać głos w tym 
przedmiocie, aby „w imię sprawiedli­
wości i pokoju religijnego wezwać do 
zastanowienia się, jeszcze w ostatniej 
chwili, nad sytuacją, której celem nie 
jest nic innego, jak tylko odsunięcie Ko­
ścioła i chrześcijaństwa od wychowania 
naszej młodzieży niemieckiej**.

W okresie dwóch tygodni, od 16 sierp­
nia do 1 września, znów w 126 gminach 
bawarskiej prowincji odsunięto od wy­
chowania młodzieży 367 zakonnic kato­
lickich, zawodowych nauczycielek, mi­
mo, że przez ich kongregacje prowadzo­
ne szkoły w ciągu dziesiątków, w niektó­
rych wypadkach nawet setek, lat zyska­
ły powszechne poważanie społeczeństwa. 
Jedynym przewinieniem tych nauczycie­
lek jest to, że noszą one suknie zakonne 
i ślubowały służbę Bogu. Liczba ogólna 
usuniętych sił nauczycielskich należą­
cych do zgromadzeń religijnych, w cią­
gu półtora ubiegłego roku, t. j. od 1-go 
stycznia 1937 r. sięga przeszło 1200 osób. 
Dla usprawiedliwienia tego postępowa­
nia wygłasza się twierdzenie, że szkoły, 
w których pracowały te siły nauczyciel-

350-ta rocznica urodzin 
błog. Melchiora Grodzickiego
CIESZYN. 350 lat temu urodził się 

'w r. 1588) w Cieszynie Męczennik błog. 
Melchior Grodziecki T. J., chluba Śląska 
| Polski. Śmierć męczeńską poniósł 
Błog. Melchior w Koszycach w r. 1611. 
W poczet błogosławionych został zali- 
szony w 1905 r. przez Papieża Piusa X 
«vraz z towarzyszami męczeństwa, ks. 
Stefanem Pongraczem T. J. i ks. Mar­
kiem Krziżem, kanonikiem ostrzyhom- 
tkim. (KAP).

.3 i—  -r 
’olska błerze udział w targach

w Salonikach
ATENY. Poseł Rzeczypospolitej w 

Menach — Guenther, udał się do Salo- 
jik celem dokonania przeglądu ostat- 
jich przygotowań do otwarcia pawilonu 
polskiego na targach w Salonikach oraz 
nrzięcia osobiście udziału w inauguracji 
targów.

" Inżynierowie angielscy w pobkłch 
kopalniach

CHORZÓW. Wczoraj rano zwiedziła 
kopalnię „Prezydent Mościcki** wyciecz­
ka 14 inżynierów angielskich z prof. 
Akademii Górniczej w Sheffield p. Sta- 
thamem na czele. W południe goście 
wyjechali do Knurowa, gdzie zwiedzą 
tamtejszą kopalnię, koksownię i fabry­
kę amoniaku syntetycznego, należące do 
„Skarbofermu**.

Angielskie zakl. budowy okrętów 
przerzucają się na budowę 

samoloMw
LONDYN. Wielka firma budowy okrę­

tów „John Brown Co** postanowiła przy­
stąpić do budowy samolotów dla rządu 
brytyjskiego i w tym celu nabyła „West- 
land Aircraft Co**. Zamierza ona podjąć 
szybko produkcję zakładów Westland. 
Jak wiadomo, trzy firmy „Kickers, Swan 
Hunter i Harland Wolf*, już wcześniej 
przystąpiły do wykonania polityki mi­
nisterstwa lotnictwa w sprawie dozbro­
jenia powietrznego.

Przed procesem Dobeszyńskiego
LWÓW (PAT). Sąd Apelacyjny we 

Lwowie postanowił oddalić wniosek 
obrony inż. Adama Doboszyńskiego o 
wyłączenie całego Sądu Apelacyjnego 
lwowskiego od udziału w prowadzeniu

o likwidacji szkolnictwa katolickiego
skie, są. własnością państwa i zarządze­
ni© zamiany tych sił nie jest zamachem 
na stan posiadania religijnego. Ale na 
Wielkanoc ubiegłą zamknięto 84 szkoły 
klasztorne, 64 żeńskich i 20 męskich, 
które bezsprzecznie były własnością kla­
sztorów! Zamykanie takich szkół przy­
gotowuje się całym systemem wstęp­

nych zarządzeń, jak zakazem posyłania . 
do nich dzieci urzędników państwo- ' 
wych itp. W rezultacie dla 16 tysięcy ! 
uczniów tych szkół zabrakło szkół pań- |

Nawet bez mięsa można sporządzić 
wyborny rosół lub posilną zupę używając

Zagraniczni attaches wojskowi 
i dziennikarze na manewrach

RZESZÓW (PAT). Dnia 7 bm. o godz. 
18-ej w rejonie Kolbuszowej rozpoczęły 
się pod kierunkiem gen. Narbutt-Łu- 
czyńskiego ćwiczenia wojskowe, na któ­
re przybyli attaches wojskowi z Warsza­
wy w liczbie 23 osób. Na terenie ćwiczeń 
są obecni gen. Regulski i gen. Malinow­
ski. Poza tym przybyli licznie zapro­
szeni przedstawiciele prasy.

W momencie rozpoczęcia ćwiczeń, 
kierownictwa, które w ćwiczeniach re­
prezentują dowództwo armii, ustaliły 
zadania stron i skierowały obie strony i 

Na bieżni. boisku I ringu
Propagandowy dzień Pom. OZPN — 

w niedzielę, 11 bm.
W nadchodzącą niedzielę urządza do­

roczny swój „Dzień" Pomorski Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej. W całym Okręgu ro­
zegrane zostaną piłkarskie zawody propa­
gandowe. W Bydgoszczy główne zawody 
rozegrane zostaną na stadionie im Marszal­
ka Piłsudskiego pomiędzy reprezentacjami 
bydgoskich A i B-klas. W A-klasie walczyć 
będą zawodnicy KS Ciszewski i KS Polonia 
a w B-klasie zawodnicy KS Świt, OPN So­
kół I, KS Brda, OPN Gwiazda, RKS Amator 
i OPN Sokół V.

Składy drużyn zestawił kapitan sporto­
wy Pom. OZPN p. A. Świątkowski. Przed­
stawiają się one jak następuje:

Klasa A: Nitschke (Ciszewski), rez. Dem- 
bicki (Polonia); Walczak (Polonia) i Kuhal- 
czak (Ciszewski); Majchrzak (Polonia), Stock 
i Młyński (Ciszewski), Grenda, Radzieja I., 
Pikies, Radzieja II i Preja, wszyscy z Ci­
szewskiego.

Klasa B: Sobieralski (Sokół I) rez. Dola- 
ta (Świt), Michniewski (Świt) i Brzeziński 
(Sokół I), Czochański (Gwiazda) Lassa (A- 
mator) i Dąbrowski (Brda), Jankowiak i 
Jaśkowiak (Świt), Szkopowski (Ciszewski), 
Ziółkowski (Brda) i Michniewski (Świt); 
rez. Trzciński i Latoś (Sokół V), Dobosz (So­
kół I) i Geburczyk (Świt).

Sukces Baworowskiego I porażka 
Tłoczyńskiego

MEDIOLAN. Na Lido pod Wenecją roz­
począł się międzynarodowy turniej teniso­
wy, w którym startują dwaj tenisiści polscy 
— Ignacy Tłoczyński i Baworowski.

W pierwszym dniu turnieju Baworowski, 
pokonał znanego tenisistę włoskiego Pal- 
mieri‘ego 5:7, 6:2, 6:4.

Porażki doznał natomiast Tłoczyński, u- 
legając Francuzowi Lesueur 4:6, 4:6.

Z innych wyników notujemy: Gabory — 
Gentien 6:1, 6:2, Szigeti — Taroni 6:3, 3:6, 
9:7, Bossi — Boussus 6:4, 4:6, 6:2, Kuzel — 
Journu 7:9, 6:2, 6:1, Kho-Sin-Kio contra 
Martineli 6:2, 6:2, Beuthner — Rogers 4:6, 
7:5, 6:1, Gabory —- Quintavalle 6:2, 6:4. Cej- 
nar — Lesueur (pogromca Tłoczyńskiego) 
6:1, 6:3, Kho-Sin-Kio przeciwko Asboth 6:2,
6:0.

O wejście do ligi
Mówić o upadku piłkarstwa niemieckie­

go wyglądałoby jednak na paradoks, skoro 
zostało ono wzmocnione o wspaniały doro-

W niedzielę rozegrane zostaną dwa mecze bek piłkarstwa austriackiego.
piłkarskie o wejście do ligi państwowej, a Ale właśnie połączenie graczy o . dwu 
mianowicie: w Łodzi: Union Touring — różnych systemach gry (austriacki i nie- 
PKS Łuck.; w Świętochłowicach — Garba*- I naiecki) dawało ciągle złe rezultaty.

ani*1.— niedzieli kemnmiffi; niMkiM-

stwowych i pomieszczeń na nie. Zobo­
wiązano więc poszczególne gminy do 
budowania nowych szkół i specjalnymi 
rozporządzeniami upoważniono do zaj­
mowania dawnych lokali klasztornych. 
Tym nie mniej budżet państwa i gmin 
wzrósł przez to o miliony! Oficjalnie wy­
jaśnia się, że duchowieństwo usuwa się 
dlatego od wychowania młodzieży, że 
światopogląd przez nie głoszony różni 
się od zasad, których domaga się sytua­
cja obecna w Niemczech.

przeciwne ogólnie na Kolbuszowę. Stro­
na czerwona, słabsza, rozpoczęła marsz 
po zapadnięciu zmroku w dniu 7 bm., 
mając do pokonania około 30 km. Stro­
na przeciwna miała do pokonania 20 km 
i rozpoczęła marsz w czwartek o świcie. 
„Czerwoni** w pierwszej fazie ćwiczeń 
maszerowali w trzech kolumnach, „nie­
biescy** zaś w dwóch.

Przedstawiciele państw obcych mieli 
możność bliższego obserwowania dosko­
nałej postawy i dobrego wyszkolenia od­
działów.

O mistrzostwo Ligi
W niedzielę rozegrane zostaną następu­

jące spotkania piłkarskie o mistrzostwo li­
gi państwowej, a mianowicie:

w Warszawie: Warszawianka — Ruch,
we Lwowie: Pogoń — Polonia,
w Krakowie: Wisła — Warta.
w Chorzowie: AKS — ŁKS,
w Wilnie: Śmigły — Cracovia,

Polki jadą na lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy

Jak wiadomo, w Wiedniu rozegrane zostaną 
lekkoatletyczne mistrzostwa Europy 17 i 18 b. m. 
Reprezentacja Polaki na zawody te wyjedzie z

Jaki będzie wynik piątego meczu _ 
międzypaństwowego w pitce nożnes

Polska — Niemcy ?
kiego piłkarstwa podjęli nową próbę, ścią­
gając najlepszych — ich zdaniem —- 22 gra­
czy na stadion olimpijski w Berlinie, celem 
rozegrania nowego meczu treningowego. 
Nie dało to jednak żadnego rezultatu.

Wówczas zdecydował się związek nie- 
miecki na zestawienie składu z graczy wła-^Z 
ściwie samych niemieckich z dodaniem tyl- 
ko dwu austriackich na lewej stronie na- ,

Jak wiadomo, w dniu 18 bm. rozegrany 
zostanie w Kamienicy (Chełmnitz) w Sakao- 1 
nii międzypaństwowy mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacjami Niemiec i Polski. Bę­
dzie to piąte z kolei spotkanie. Dotychcza­
sowe cztery mecze zakończyły się naszymi 
trzema porażkami (0:1) w Berlinie w roku 
1933 (2:5) w Warszawie w r. 1934 i 0:1 we 
Wrocławiu w roku 1935 oraz jednym remi­
sem 1:1 w Warszawie w roku 1936.

Stadion w Kamienicy jest największym 
stadionem w Saksonii.

Mecz z Polską będzie poprzedzony uro­
czystością otwarcia stadionu, którego doko­
na przywódca sportu niemieckiego Tscham- 
mier und Ostem. Początek zawodów, któro 
będą transmitowane przez radio, przypa- 
dnie na godzinę 3 po południu, poprzedzi 
o godz. 12,45 mecz dwóch reprezentacyj 
młodzieży okręgu saskiego. Wieczorem od­
będzie się bankiet na cześć gości polskich, 
a opera w Kamienicy, wystawi jedną ze 
sztuk polskich.

Niewątpliwie piłkarstwo polskie znajdu­
je się przed piątrm -notkancni z Niemca­
mi w lepszej sytuacji niż dawniej. Foot­
ball niemiecki przeżywa kryzys, co wyka­
zał dobitnie przebieg tegorocznych mi­
strzostw Europy.

Minister Beck jeszcze 
nie wyjeżdża do Genewy

Warszawa. Wobec opóźniania się 
przyjazdu do Genewy na Radę Ligi Na­
rodów większości ministrów spraw za­
granicznych — p. Józef Beck, minister. 
Spraw Zagr., pozostał na razie w War­
szawie. Delegacją polską kierować bę­
dzie tymczasowo minister pełnomocny 
p. dr. Tytus. Komarnicki.

Jutro orzemówi orezydent Benesz
PRAGA. Jak donosi „Prager Tage- 

blatt“, prezydent republiki Benesz wy­
głosić ma w sobotę o godz. 18 zapowia­
dane oddawna przemówienie, które 
transmitowane będzie przez radio.

Manifestacje Niemców 
czechosłowackich

PRAGA. W czwartek w Czeskim 
Krumłowie odbyła się manifestacja 
przeszło 4 tys. Niemców, mieszkańców 
tego miasta i okolicy, którzy wznosili 
okrzyki: „Jedna Rzesza, (jeden naród, 
jeden wódz**, „Chcemy powrotu do Rze­
szy**, „Chcemy plebiscytu**.

Generałowa Ludendorff 
me próżnuie

MONACHIUM. Jak wiadomo, wdowa 
po osławionym generale Ludendorffie 
w dalszym ciągu kontynuuje dzieło swe­
go męża, wydając czasopismo „Am Hei- 
ligen Quell Deutscher Kraft** (Święte 
źródło niemieckiej siły), pełne ohydnych 
napaści i oszczerstw pod adresem kato­
licyzmu i chrystianizmu. Ostatni zeszyt 
tego pisma zawiera znowu stek napaści 
na Kościół i papieża. (KAP)

Najbardziej „współczesna” 
szkoła w Czechosłowacji

PRAGA. Jak się okazuje, najbardziej 
„modern**, t. j. najbardziej odpowiadają­
cą wymaganiom współczesnym szkołą 
w Czechosłowacji jest zakład prowadzo­
ny przez ss. franciszkanki w Pradze. 
M. in. posiada szkoła ta własne obserwa­
torium astronomiczne. (KAP)

Warszawy 15 ten. pod kier. p. Wojnarowskiej.
W skład ekspedycji polskiej wejdą:
Walasiewiczówna, która startować ma na 19” 

i 200 m., w skoku w dal, w sztafecie 4x100 m. Nad­
to zgłoszona zastała do oszczepu, lecz start w 
tej konkurencji jest wątpliwy.

Prócz Wal asie wiczówny (4x100 m.) wezmą u- 
dział: Kfdąiklewiezówna, Gawrońska 1 Kałuiowa.

Wreszcie Flakowiczówna startować będzie w 
kuli, a w skoku w dal — Slomczewska.

Z zawodniczek, które nie wezmą udziału Kwaś­
niewska przechodzi obecnie operację. Wajsówna le­
ży w szpitalu chora na zapalenie płuc, a Czarnoc­
ka dopiero co opuściła szpital.

Wyznaczone do reprezentacji Polski zawodniczki 
przebywają obecnie w obozie C1WF na Bielanach.

padu.
Jest to stara gwardia piłkarstwa nie­

mieckiego dobrze już znana naszym piłka­
rzom i sport niemiecki wiele zawdzięczał 
jej chlubnych rezultatów. Czy próba ta 
wypadnie dobrze — zależy przede wszyst-^ 
kim od gry naszej drużyny. W każdym ra­
zie działacze niemieccy mają zamiar na 
mecz z Polską, a następnie na najbliższe 
mecze z Rumunią (przeważnie austriacki) 
i Bułgarią wystawiać coraz to inne zespo­
ły, aby wreszcie znaleźć odpowiednią „re­
ceptę'*'na zestawienie najsilniejszej repre­
zentacji.

Dla nas mecz z Niemcami ma doniosłe 
znaczenie. Z jednej strony będzie on w 
razie zwycięstwa potwierdzeniem dobrej 
formy wykazanej na mistrzostwach świata, 
a w razie przegranej poderwie w wysokim 
stopni naszą dobrą opinię piłkarską, jaką 
cieszymy się na Zachodzie.

Trudno bawić się tu w odgadywanie wyni 
ku, ale naszym zdaniem sytuacja jest 
ciężka, gdyż drużyna opiera się na starych 
wypróbowanych już dawniej jednostkach i 
od dłuższego czasu nie przechodziła okresu 
regeneracji i nie dostawała zastrzyku no- 
ugpb — norii**-
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pokój czy wojna (III)
Kombinacje dokoła republiki nadweltawskiej

(a) Pierwsza faza zaciętej walki gospo­
darczej między Berlinem a mocarstwa­
mi zachodnimi weszła w stadium roz­
strzygające. Republika czechosłowacka, 
która jeszcze wczoraj posiadała pełnię 
suwerennej władzy, spadła do roli 
„jabłka niezgody" między mocarstwami. 
Sprawa rozwiązania zagadnienia sude- 
to-niemieckiego, a tym samym spnawa 
zdobycia przez Niemcy klucza do bramy 
praskiej na Bałkan, staje obecnie na 
ostrzu noża.

NIKT NIE CHCE WOJNY
Praga ma głos! W ręku Berlina leży 

Jecyzja! Nie, Paryż jest także zaintere­
sowany. Każdy stara się zepchnąć od­
powiedzialność na drugiego.

Tymczasem następują koncentracje 
wojsk nad granicami. To tylko mane- 
wry... manewry — donoszą korespon­

denci.
' To też w okresie tak silnego napręże­
nia sytuacji międzynarodowej jak gorz­
ka ironia brzmią oświadczenia, że nikt 
nie myśli poważnie o wojnie. Owszem: 
gdyby naprawdę chodziło tylko o Niem­
ców sudeckich, to rozprawa zbrojna 
między Pragą a Berlinem byłaby istot­
nie szaleństwem; ci bowiem, o których 
toczyłaby się wojna, to znaczy Niemcy 
sudeccy, zginęliby w wielkiej części 
w ogniu obu walczących armii...

PLEBISCYT
To też świat z zainteresowaniem 

przyjął do wiadomości ewentualność 
plebiscytu w Sudetach.

Lecz czy wogóle tego rodzaju plebis­
cyt może stać się przedmiotem dyskusji 
dla Londynu, Paryża i samej Pragi?

Przecież istota republiki czechosło­
wackiej miała właściwie polegać na 
zneutralizowaniu przeciwieństw różno­
rodnych grup narodowych w basenie 
naddunajskim przez gospodarczo nieza- 

* leżne państwo.
Wcielenie terenów sudeckich do Nie­

miec doprowadziłoby — tak mniemają 
pisma angielskie — do rozsadzenia tego 
terroru państwowego, ba, nawet naru­
szenia równowagi w Europie.

Jeszcze dalej posuwają się pisma 
francuskie. Plebiscyt taki — komentuje 
Paryż — pociągnąłby za sobą ten sku­
tek, że okrojone Czechy były by zdane 
na całkowite osaczenie przez Niemcy. 
W ten sposób w orbicie wpływów nie­
mieckich znalazłyby się nie 3 i pół mi­
liona, lecz znacznie więcej. O niepodle­
głych — w całym tego słowa znaczeniu 
— Czechach w tych warunkach nie mo­
głoby być mowy. Czeskim słupom gra­
nicznym pozostałaby wtedy tylko rola 
smutnych symboli przeszłości. 

zdrową politykę wywozową i przywozo­
wą. (My wskutek polityki samowystar­
czalności zmieniły się warunki uzupeł­
niania tych braków, występują one w 
coraz jaskrawszej postaci. Po przyłącze­
niu Austrii do Rzeszy, brak chleba 
wzrósł dość znacznie i wzrósłby jeszcze 
więcej po przyłączeniu okręgu sudec­
kiego, nie produkującego w poważniej­
szym stopniu żadnych zbóż, okręgu 
wybitnie przemysłowego.

CO MÓWI ZNANY MANIFEST..
Poszerzony w ten sposób przemysł 

niemiecki musiałby w jeszcze szerszych 
rozmiarach walczyć o zdobycie nowych 
rynków, aby zamienić je na coraz bar­
dziej kurczący się chleb. Lecz jeśli ryn­
ki te pewnego dnia okażą się zbyt szczu­
płymi? Wtedy... tak, wtedy...

Nie mówi się o tym jeszcze głóśno, co 
potem się stanie. Ale mówi o tym książ­
ka, której nakład osięgnął niedawno cy­
frę 4 milionów, a która w tej chwili po 
raz drugi jest tłumaczona na język hi­
szpański z przedmową, która Hitlera, 
Mussoliniego i Franco nazywa „wodza­
mi nowej Europy". W książce tej znaj­
dujemy takie zdanie: „Nicht West- und 
nicht Ostorientierung darf das Kunftige 
Ziel unserer Aussenpolitik sein, sondern 
Ostpolitik im Sinne der Erwerbung der 
notwendigen Scholle fur unser Volk". — 
„Nie orientacja zachodnia ani wschod­
nia winna być przyszłym celem naszej 
polityki zagranicznej, lecz polityka 
wschodnia w znaczeniu zdobycia nie­
zbędnej dla naszego narodu ziemi".

Wojna czy pokój? To pytanie nie 
milknie. Nie chce zniknąć z widowni. 
Kurierzy dyplomatyczni stale są w roz­
jazdach. Państwa neutralne otaczają 
się murami z żelaza i stali. Państwa 
skandynawskie fortyfikują wybrzeża i 
wyspy. Moskwa podpala lasy, aby od­
słonić przedpole na pograniczu Estonii. 
Do tego dochodzi nie sprostowana jesz­
cze pogłoska o ustąpieniu szefa niemiec­
kiego sztabu generalnego, i już pojawia­
ją się głosy, które przypominają, że 
przed akcją w sprawie Austrii również 
generałowie „przechodzili" w stan spo­
czynku. Szczególny niepokój wywołał 
jednak protest posła włoskiego w Pra­
dze, który w ostrej formie zwrócił się 
przeciw pewnemu dziennikowi niedo­
wierzającemu trwałości sojuszu włosko- 
niemieckiego.

NIE JEST JESZCZE ZA PÓŹNO
Czy nie ma drogi wyjścia z tego cha­

osu? W napięciu czeka świat na koniec 
przygotowań do ostatecznej rozgrywki.

Czy w Norymberdze padnie zbawcze 
słowo?

wmc-ho
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15 MIESIĘCY.
SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH.

Pokój bowiem można i trzeba jeszcze 
raz uratować.

W tym celu przede wszystkim ko­
nieczna jest normalizacja stosunków w 
republice nadweltawskiej, oderwanie się 
Pragi od Moskwy i uroczyste zapewnie­
nie o uszanowaniu granic.

Tylko wówczas będzie można poło­

żyć kres powszechnemu szałowi bezpłod­
nych zbrojeń, aby następnie w drodze 
pokojowej przeprowadzić podział ryn 
ków i zlikwidować nienaturalną gospo 
darkę samowystarczalną.

Nie przypuszczamy,.aby w jakimko - 
wiek państwie już dzisiaj siła czołgów 
była większa od siły ich twórców.

GRA O ZNACZNIE WIĘKSZĄ STAWKĘ
wToczy się gra o znacznie większą 

stawkę" — mówią w Paryżu. W Londy­
nie domagają się zwołania parlamentu. 
Na giełdzie nowojorskiej spadają kursy. 
„Kto zapewni nam — zapytują się dzien­
niki amerykańskie — że po pewnym cza­
sie plebiscyty takie nie odbędą się gdzie­
indziej...".

Czy takie głosy amerykańskie można 
z miejsca odrzucić jako bezpodstawne?

. Daleka nam jest myśl, aby oskarżać 

.''kogokolwiek o nieodpowiedzialne igra­
nie z ogniem, gdyż jesteśmy przekonani, 
że świat ukarałby z niebywałą dotąd su­
rowością naród, któryby lekkomyślnie 
naraził na wojnę i jej destrukcyjne skut­
ki z takim trudem odbudowywaną kul­
turę europejską.

BRAK ZBOŻA W NIEMCZECH
Na innym miejscu już naświetliliśmy 

upartą walkę gospodarczą Niemiec o 
rynki półwyspu bałkańskiego i Bliskie­
go Wschodu. Ale jak przedstawia się 
sprawa aprowizacji w samych Niem­
czech, chociażby sprawa... chleba?

Plan czteroletni przyniósł szereg za­
rządzeń, które zdradzają, że Niemcy 
cierpią na poważny brak zbóż chle­
bowych. Przypominamy tutaj zakaz 
sprzedaży świeżego chleba i mieszania 
mąki oraz zarządzenia, nakazujące 
oszczędność w szafowaniu paszą.

Te braki jednak w Niemczech zawsze 
Istniały. Dawniej usuwano je przez

W grudniu odbędą $ie wybory samorządowe 
w miastach pomorskich

Jak już donosiliśmy ustawa o wyborach 
do radnych gromadzkich gminnych i powia­
towych oraz ustawa o wyborze radnych 
miejskich weszły w życie z dniem 9-ym 
sierpnia r. b. na całym obszarze państwa, 
z wyjątkiem województwa śląskiego.

Wybory muszą być przeprowadzone 
przed upływem 5-cio letniej kadencji, którą 
dla rad gromadzkich i miejskich przewiduje 
ustawa samorządowa z dnia 23-go marca 
1933 r. W związku z tym wybory muszą 
być wcześnie zarządzone, a mianowicie co 
najmniej 40 dni przed upływem kadencji 
rad gromadzkich, a 50 do 80 dni w miastach.

Z upływem kadencji dawne rady gro­
madzkie miejskie, gminne i powiatowe u- 
stępują automatycznie bez potrzeby rozwią­
zywania tych organów.

Terminy zarządzenia wyborów
Rady gromadzkie I rady gminne. W 1938r. 

w listopadzie i grudniu w 9-ciu wojewódz­
twach centralnych i wschodnich odbędą się 
wybory w około 30.000 gromadach.

W 1939 r. w pierwszym kwartale na tym 
samym obszarze odbędą się wybory do 1600 

I rad gminnych.
W 1939 r. jesienią odbędą się wybory na 

obszarze województw południowych i za­
chodnich w około 10.500 gromadach.

W 1939 r. (w ostatnich miesiącach) i w 
roku 1940 odbędą się wybory do 1100 rad 
gminnych na obszarze województw poludnio- 
wsebi zachodnich.

Należy przypomnieć, że wybory do rad 
gminnych są dokonywane pośrednio, a mia­
nowicie przez kolegia wyborcze, do których 
wchodzą radni gromadzcy, sołtysi i podsoł- 
tysi, a w tych gromadach, które nie posia­
dają rad gromadzkich delegaci zebrań gro­
madzkich. Dlatego wybory do rad gmin­
nych mogą się odbywać dopiero po ukoń­
czeniu wyborów gromadzkich.

Rady miejskie. W listopadzie i grudniu 
1938 r. odbędą się wybory w 79 miastach 
województw południowych i zachodnich, t.j. 
województwa krakowskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego, poznańskiego, pomor­
skiego i tarnopolskiego, oraz w Warszawie 
i Łodzi.

Na początku roku 1939 odbędą się wybo­
ry w 89 miastach na tym samym obszarze.

W kwietniu i w maju roku 1939 odbędą 
się wybory na obszarze województw cen­
tralnych i wschodnich oraz w miesiącach 
od marca do maja w reszcie miast na obsza­
rze województw południowych i zachodnich 
t. j. razem około w 380 miastach.

Rady powiatowe. Następstwem wyborów 
do rad gromadzkich i gminnych będą wybo­
ry do rad powiatowych, które przypadną 
zatem na rok 1939 i początek roku 1940. Tak­
że i te wybory mają charakter pośredni, a 
zatem przeprowadzenie ich będzie możliwe 
dopiero po ukończeniu w danym powiecie 
wyborów do rad gminnych, wiejskich oraz 
do rad miejskich miast niewydzielonych. z 

powiatowych związków samorządowych, t.j. 
miast liczących poniżej 25.000 mieszkańców.

Zadania władz nadzorczych 
w procedurze wyborczej

Starostowie zarządzają wybory do ran 
gromadzkich i gminnych oraz do rad miej­
skich w miastach niewydzielonych, dzielą 
gromady, gminy i miasta na okręgi wybor­
cze, powołują przewodniczących komisj i 
wyborczych w gromadach i gminach wiej­
skich, oraz przewodniczącego i jednego 
członka komisji wyborczej w miastach nie­
wydzielonych, wykonują nadzór nad czyn 
nościami wyborczymi i rozstrzygają protes­
ty.

Wojewodowie wykonują te same czyn 
ności na obszarze miast wydzielonych z po­
wiatowych związków samorządowych, oraz 
ustalają wysokość diet i kosztów podróży 
dla członków komisji wyborczych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przy 
gotowuje okólniki i zarządzenia, omawia­
jące ogólne wytyczne w sprawie wyborów 
do rad gromadzkich i miejskich i wyjaśnia­
jące przepisy ustawy.

Ziola-Pastwlkl
D-ra Badimajeffa stale świeże wszystkie 
numera według dawnych przepisów. Wiel­
ka rurka z 14 tabletek 2 zł. Wysprzedaje 
Anteka Stanisława Markiewicza w Grójcu.(12306
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Jeśli dyplomaci zawiodą
Groźba wojny wisi ciągle nad Europą. 

Mimo pokojowych zapewnień odpowiedzial­
nych mężów stanu, niezałatwione problemy 
stanowią źródło niepokoju, zmuszające po­
szczególne państwa do zabezpieczenia się 

■ przed ewentualnością konfliktu zbrojnego. 
Jakkolwiek nazywają się te punkty zapal­
ne: hiszpańska wojna domowa, sprawa su­
decka, kwestia kolonialna — mogą one stać 
się przyczyną wojny. Słowo to oznacza dziś 
rzecz znacznie groźniejszą niż przed kilku 
dziesiątkami lat. Jak wynika z doświadczeń 
wielkiej wojny,', a bardziej jeszcze z wojen 
hiszpańskiej i japońsko-cbińńkiej, cała nie* 
mai ludność cywilna będzie wciągnięta w 
orbitę działań. Będzie też narażona na nie­
bezpieczeństwa niewiele ustępujące tym, 
które dotychczas byty wyłącznym atrybu­
tem służby frontowej.

Prawdopodobną cechą przyszłej wojny 
będzie też nagłość jej rozpoczęcia, zaskocze­
nie za pomocą nalotów lotnictwa bombowe­
go, dążącego do zdezorganizowania obrony. 
W wielu państwach od dawna już istnieją 
organizacje przygotowujące ludność cywyj.- 
ną do jej bojowych zadań, jak na przykład 
u nas Liga Obrony Powietrznej 
gazowej.

Podobną instytucję stwarza u 
glia. Wystartowawszy najpóźniej 
gu zbrojeń, stara się wielkim nakładem ka­
pitału i pracy nadrobić czas stracony. O- 
becnie wzięła się również do przygotowywa­
nia ludności cywilnej.

Sir Samuel Hoare, minister spraw we­
wnętrznych żąda zebrania miliona ochotni­
ków, mężczyzn i kobiet do pomocy policji, 

,'straży ogniowej i ambulansom w razie a-

i Przeciw-

siebie An­
do wyści-

taku powietrznego. Dotychczas zgłosiło się 
jut 500 tysięcy ludzi, pozostałe pół miliona

■ zostanie wciągnięte do pracy dzięki wiej. 
kiej kampanii, która się rozpocznie w paż-

; dzienniku a powinna zostać skończona przed 
ii stycznia.
■ „Gdyby samoloty nieprzyjacielskie prze­
leciały Kanał i zbombardowały angielskie 
miasta, wiem" — mówił minister — „że 
znalazły by się setki tysięcy ochotników. 
Ale przybylibyście nie wyćwiczeni. A dla 
pracy, którą trzeba będzie może wykonać, 
jeden człowiek przygotowany wart jest tyle 
co dwaj lub trzej przybyli w ostatniej chwi­
li". —

Jednak służba w formacjach pomocni­
czych nie może stać się na wypadek wojny 
wymówką przed pójściem na front. To też 
będą do niej przyjmowani tylko mężczyźni 
mający ponad 25 lat, a w niektórych wy­
padkach ponad 30 lat życia, lub też poniżej 
lat 16. Inni mają otwartą drogę do formacji 
ściśle wojskowych.

W angielskich budowlach z czasów epo­
ki wiktoriańskiej, zostało wiele niskich par­
terów łub suteryn, które będą mogły słu­
żyć jako schrony. Do tego celu nadaje się 
również doskonale metro londyńskie, przed­
stawiające jednak wiele niedogodności pod 
względem sanitarnym.

Jednocześnie z przygotowaniem Anglii 
na wypadek wojny, coraz częściej mówi się 
o stanowisku Dominiów w razie wciągnię­
cia metropolii w zbrojny konflikt. Formal­
ny związek Dominiów z Anglią jest bardzo 
luźny i polega jedynie »a osobie króla. Je­
dnak, choć nie byli do tego zobowiązani, 
przybyli w czasie wielkiej wojny z ziem 
afrykańskich, z dalekich wysp Pacyfiku, z 
olbrzymich prerii Ameryki i gór Azji ochot­
nicy, którzy ginęli w europejskich okopach 
w obronie wielkości Imperium Brytyjskie­
go. Z samej Nowej Zelandii przybyło na po­
la bitew Francji i Flandrii 100.000 żołnierzy, 
to jest 10% ówczesnej ludności tego kraju.

Przez miedzę graniczną
Co roku wyjeżdżają z Polski robotnicy 

rolni na roboty sezonowe do III Rzeszy. 
Wyjeżdżający po raz pierwszy wyjeżdżają 
chętnie urzeczeni pięknym widokiem schlu­
dnych gospodarstw, domów z czerwonymi 
dachami — widocznych tuż za miedzą. Urok 
ten pryska jednak po przekroczeniu 30 km 
pasa przygranicznego, gdzie wpływ decydu­
jący wywierają ogromne kredyty dla mie­
szkańców przygranicza. Bajka pryska osta­
tecznie, gdy robotnicy po 14 godzinach (!) 
pracy otrzymują jedzenie, które powala naj­
silniejszych. To też wielu wraca jaknajry- 
chlej przez zieloną granicę. Ci są zaharto­
wani i uodpornieni na zgubny wpływ pro­
pagandy.

Nia wszyscy jednak mogą wyjechać do 
sąsiada i przekroczyć 30-kilometrowy pas

Brak warsztatów samochodowych i montowni 
rowerów w C. 0. P.

Akcja Informacyjna, dotycząca możli­
wości zakładania prywatnych warsztatów 
prący na terenie Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego (C.O.P.), wzbudza wśród sfer 
gospodarczych, zwłaszcza wśród drobnych 
przedsiębiorców, rzemieślników i kupców 
coraz większe zainteresowanie.

Informacji w tych sprawach udziela Pol­
skie Radio w ramach, nadawanej co czwar­
tek o godz. 15.45 „Skrzynki C.O.P.“ oraz De­
legatura Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych. Delegatura ta zbiera informacje 
o rentowności poszczególnych gałęzi produk­
cji przemysłowej i rzemieślniczej, gdyż sa­
morząd rzemieślniczy nie ma jeszcze swego 
przedstawicielstwa na Okręg Centralny, pro­
wadzi listy przedsiębiorstw, warsztatów lub 
Sklepów, mających możliwości rozwojowe w 
poszczególnych miastach C. O. P.-u, bada 
potrzeby miast C. O. P.-u w zakresie handlu, 
notuje ceny terenów i prowadzi ich inwen­
taryzację, barta wreszcie wszechstronnie 
możliwości zbytu. Wszelkie informacje i po­
rady udzielane są bezpłatnie. Listy adreso­
wać należy: Delegatura Związku Izb Prze­
mysłowo-Handlowych, Sandomierz, Ratusz.

Z poruszanych ostatnio spraw — do naj-

W ostatnich dniach, gen. Smuts, mini­
ster sprawiedliwości Unii Południowo-Afry- 
kańakiej oświadczył, że kraj jego niewątpli­
wie przyszedł by z pomocą Anglii, gdyby 
została ona zaatakowana lub była zagro­
żona.

„Unia *- mówił minister — popełniłaby 
prawdziwe samobójstwo, gdyby pozwoliła 
zginąć Wielkiej Brytanii, która jest straż­
niczką jej niepodległości". —

Równolegle * do rokowań pokojowych, do 
wysiłków swych dyplomatów i mężów sta­
nu, dążących do rozproszenia atmosfery nie- 
pokoju ciążącej nad Europą, Wielka Bry- 

| tania gotuje się do wojny.

przygraniczny. Na tych oddziałowuje tylko 
to, co widzą. Do tych należą w pierwszym 
rzędzie rolnicy, mający grunta na granicy, 
którzy do Niemiec nie mają po co jeździć 
i nie wiedzą, jak niemiecka rzeczywistość 
wygląda z bliska.

Najsilniej przemawia do nich fakt, gdy 
widzą, że niemiecki chłop sieje nawóz 
sztuczny łopatą, a chłop polski tylko sitem- 
Gdy przez miedzę graniczną wiatr przenie­
sie na pole naszego rolnika trochę nawozu 
z niemieckiego siewu, chłop polski widzi 
namacalnie różnicę w plonach i to jest dla 
niego miernikiem stosunków niemieckich- 
Chłop polski widzi, ta za międzą nawozy 
sztuczne są tanie i to go przekonywuje.

Trzeba i na to znaleźć radą 

aktualniejszych należy sprawa założenia w 
C. O. P. warsztatów samochodowych i rowe­
rowych.

Otóż warsztatów samochodowych na te­
renie Centralnego Okręgu Przemysłowego 
prawie zupełnie nie ma. Najprymitywniej­
sze roboty trzeba wykonywać w bardzo nie­
raz odległych miejscowościach- Dochodzi do 
takich paradoksów, że np. w Rzeszowie, a 
więc mieście, w którym już dziś istnieją 
wielkie zakłady przemysłowe, nie ma war­
sztatów, które zajmowałyby się wulkanizo­
waniem opon samochodowych. Dziurawa o- 
pony trzeba posyłać aż do Krakowa- Tym­
czasem ruch samochodowy w C. O. P. jest 
już dzisiaj duży. Jak wykazuje bowiem an­
kieta, przez poszczególne miasta Okręgu 
Centralnego przejeżdża dziennie przeciętnie 
150 pojazdów mechanicznych. A trzeba pa­
miętać, że ruch ten będzie się stale wzma­
gał. Stacja obsługi samochodowej ma więc 
duże możliwości pracy. Założyć ją najle­
piej w którymś z miast na trasie Lublin—. 
Kraśnik — Sandomierz — Tarnobrzeg — 
Mielec — Dębica — Tarnów, lub Tarnobrzeg 
— Nisko — Rzeszów.

Jeżeli chodzi o rowery to są one w COP 
przedmiotem dość powszechnego użytku.

HEMHHHEfflE
Modele jesienne

Gdańsk. Gr. Wollwabergasse 2/3.
Wrzeszcza Adolf Hitlerstrasse 72

Znów podziwiać można 
piękna formę, wybór I odpowie­
dnie ceny, co świadczy o przyje­
mności kupowania w sklepia 
fachowym. (8SJ»

BMEEMEJEH

Przyczyną tego jest przede wszystkim takt, 
że jak dotychczas znaczna większość robot­
ników mieszka po wsiach zdała od miejsc 
pracy. Wywołuje to znaczny popyt na ro­
wery. Popyt ten może być oczywiście zaspo­
kojony przez istniejące w Polsce fabryki ro­
werów, brak jest natomiast w Okręgu Cen­
tralnym przedstawicielstw, a prawie zupeł­
nie nie ma montowni i warsztatów repera- 
cyjnych. Jako najlepsze miejsce dla zało­
żenia takich warsztatów lub montowni na­
dają się okolice Lublina, Sandomierza, Nis­
ka, Rzeszowa i Dębicy, znajdują się tam bo­
wiem największe skupienia robotnicze.

Teatr robotniczy w Sosnowcu
Organizacja Młodzieży Pracującej (OMP), 

współpracując ze Służbą Młodych OZN po­
stanowiła zorganizować w Sosnowcu stały 
awangardowy teatr, przeznaczony przede 
wszystkim dla sfer robotniczych, a szczegól­
nie dla młodzieży robotniczej. Prace przy­
gotowawcze związane z organizacją teatru 
w Zagłębiu Dąbrowskim posunęły się dale­
ko naprzód i już wkrótce awangardowy te­
atr O. M. P. w Sosnowcu rozpoeznie swoją 
działalność.

Na dzień Święta Pomorskiego Pułku Strzelców Murmańskich

Z dalekiej północy do Polski
W związku z notatkami, jakie ukazały 

się w prasie, awizującymi I zjazd członków 
Związku Murmańczyków na święto pułko­
we Pomorskiego Pułku Strzelców Murmań­
skich w dniu W- IX. br. i wobec ogólnego 
zainteresowania tym zjazdem — nie od rze­
czy będzie przypomnieć historię byłych żoł­
nierzy Oddziału Murmańskiego.

Wiosną 1920 roku podczas wielu defilad 
na uroczystościach wojskowych tak w An­
glii, jak i w Polsce szczególną uwagę zwra­
cał na siebie oddział wojskowy, maszerują­
cy z białą niedźwiedzicą, powszechnie zna­
ną, jako „Baśka Murmańska". Byli to Mur- 
mańczycy. O nich pisze Bagiński: „Na ko­
lejach północnej Rosji możną było zauważyć 
licznych cudzoziemców o wojskowym wy­
glądzie, jadących pod ocean Lodowaty, wy­
chudłych i wybladłych, lecz z żarem zapału 
i odwagi w oczach- Byli tó żołnierze polscy, 
oficerowie i szeregowcy, którzy dzięki umo­
wie, zawartej przez Komisję Wojskową z 
ambasadą francuską w Moskwie, posiadając 
papiery francuskie, dążyli na okupowany 
przez koalicję Murmań, ostatni skrawek 
Rosji, gdzie jeszcze była możność skupienia 
się pod sztandarem Orła Białego do dalszej 
walki o niepodległą i zjednoczoną Polskę".

Nastąpiło to po bitwie kaniowskiej, któ­
ra wykazała niezłomną wolę dalszego upar­
tego budowania polskich formacyj wojsko­
wych. Mimo kolejnego rozbicia poszczegól­
nych oddziałów wojska polskiego — tworzo­
no -różne poufne „polskie komendy etapo-

ita

we“, które wskazywały żołnierzom drogę na 
Murmań. z każdym dniem przekradania się 
na północ było trudniejsze, wobec ostrych 
zarządzeń bolszewików. Bolszewicy bowiem, 
bezwzględnie wrogo usposobieni do polskich 
żołnierzy, których uważali za kontrrewolu­
cjonistów — aresztują przekradających 
się, więżą i rozstrzeliwują. Droga na Mur- 
man wkrótce też zostaje zamknięta. Mimo 
to mobilizacja polskich ochotników w pół­
nocnej Rosji nie ustała. Nielicznym grup­
kom i pojedyńezym żołnierzom udaje się 
rozmaitymi drogami dotrzeć na półnoe. Do 
grupy dołączył się cały szereg Polaków, wy­
siedlonych do Rosji, jeńców wojennych i sy­
nów zesłańców w głąb Rosji. Jako punkt 
zborny tych ochotników wyznaczono półwy­
sep murmański, gdzie znajdowały się już 
wojska francusko-angielskie. Żołnierze pol­
scy na półwyspie murmańskim, podlegając 
dowództwu wojsk sprzymierzonych, zorga­
nizowały się 1918 roku w „Oddział Polski 
w Koli", mieście Kola nad Oceanem Lodo­
watym. Część tego oddziału (bateria oficer­
ska) brała udział na froncie sowieckim pod 
Obozierskim, część w zdobyciu przez sprzy­
mierzonych Archangielska w sierpniu 1918. 
W dniu 18 października 1918 roku cały od­
dział przeniósł się do Archangielska.

Od chwili rozpoczęcia ofensywy przez 
sprzymierzeńców na Onegę i Orchangjelsk, 
Anglicy nie puszczali więcej ochotników 
polskich do Koli, lecz kierowali ich wprost 
na front arc hangi elski. W ten sposób no 

zdobyciu Onegi w końcu lipca 1918 roku po­
czął się formować tam nowy oddział polski, 
który brał udział w ogólnym pościgu za 
nieprzyjacielem i w bitwie pod Sieleckiem. 
W połowie września oddział ten przeniósł 
się również do Archangielska.

Trzeci wreszcie oddział polski powstał w 
Archangielsku z 50-ciu ochotników polskich, 
którzy brali czynny i decydujący udział w 
tym mieście w powstaniu, jakie wybuchło 
przeciw rządom sowieckim.

Po zdobyciu Archangielska przy pomocy 
wojsk angielskich ochotnicy polscy współ­
działali w pościgu, podążając za oddziałami 
sowieckimi aż nad Dźwiną północną. Pod 
nazwą „Oddziału Dźwińskiego" grupa pol­
skich ochotników walczyła od lipca do gru­
dnia 1918 r. nad Dźwiną, okrywając się wiel­
ką chwałą i zdobywając wiele materiału 
wojennego.

Po złączeniu wszystkich oddziałów pol­
skich w Archangielsku utworzone zostaje 
„Dowództwo Wojsk Polskich w Północnej 
Rosji", którego dowódcą został major Sko­
kowski.

Dnia 16 grudnia 1918 roku „Wojsko Pol­
skie Północnej Rosji" wyruszyło na front 
nad rzekę Onegę, brało udział w ofensywie 
na Plesiekę. odrzuciło .nieprzyjaciela w dwu 
dniach o 70 km na południe i w styczniu 
1919 roku odparło przeciwnatarcie kilku 
batalionów sowieckich, zadając im ciężkie 
straty.

W marcu 1919 roku po przerwaniu przez 
oddziały wojsk czerwonych frontu angiel- 
sko-francuskiego pod miejscowością Wiel­
kie Jeziorki i po bezskutecznym przeciwii- 
derzeniu wojsk sprzymierzonych ruszyła d<> 
szturmu jOstainia Rezerwa" (tak nazywał 

Poloków generał Ironside, głównodowodzą­
cy wojsk sprzymierzonych). Przy 30-tu stop­
niach mrozu, po pa* w śniegu walczą „Wil­
ki Murmańskie" przez trzy doby i wyrzucają 
nieprzyjaciela z zajętych stanowisk, tracąc 
przy tym 12 procent całej siły walczących- 
Od tego czasu w sztabie angielskim ustali­
ła się nazwa dla oddziału polskiego „Gwar­
dia sprzymierzonych na północy".

Od maja 1919 roku oddział polski wal­
czył pod Obozienskiem. Prowadząc ciągłe 
walki, oddział ten ratuje sztab angielski i 
wojska sprzymierzone, nie dopuszczając do 
zdrady, zamachu oraz wymordowania ich 
przez kompanię wojska rosyjskiego, która 
przeszła na stronę wojsk sowieckich-

W sierpniu 1919 roku rząd angielski za­
decydował wycofanie swych sił zbrojnych 
z Rosji, nie chcąc dalej mieszać się w we­
wnętrzne sprawy tego kraju. Rozkaz tan był 
też zbawieniem dla biednych tułaczy pol­
skich.

Dnia 18 września 1919 roku wróciło ..woj­
sko polskie" z frontu do Archangielska i 
dwa dni później odjechało do Anglii, skąd 
prze? Gdańsk miało wrócić do Polski. Na 
protest Niemców, obawiających się zajęcia 
Gdańska, skierowano Murmańczyków do 
Szczecina i dalej koleją przez Niejacy do 
Polski.

W lutym 1920 roku po przejęciu przes 
wojska polskie Pomorza, „Oddział Murmań­
ski" wszedł jako III batalion do składu gru­
dziądzkiego pułku piechoty, w którym prze­
był wojnę polsko-bolszewicką.

Dzisiejsza nazwa „Pomorski Pułk Strzel­
ców Murmańskich" łączy w sobie te dwie 
wspaniale, tradycje zmagań i walk żołnie­
rza pomorskiego i Munnańczyka.
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W cztery oczy ze sztuką
Biurokratyczna fikcja czy mądra 

inicjatywa?
niętą, stracił w społeczeństwie kredyt.

Bo miała akademia kredyt nazwisk, 
kredyt jednostek. Zieliński — to szeroka 
wiedza, Sieroszewski i Goetel — czaru­
jące powieści, okna na świat; Szaniaw­
ski — subtelna poetyckość teatru, Irzy­
kowski — świetna, rasowa krytyka, Nał­
kowska — „Granica"!, Rostworowski — 
gotyckie łukowania dramatu, Kaden — 
żelazny realizm prozy, nie wyliczając 
pokolei całej piętnastki.

Po za — jednym Rzymowskim, dru­
gim — Boyem, trzecim — Kleinerem 
’poco go wybrano, kiedy mamy zdolniej-

Mieszkam vis a vis Polskiej Akade- i 
mii Literatury. Kiedy się budzę i roz­
suwam firanki, widzę lwy na dachu łba- ] 
mi do siebie zwrócone, lwy kamienne — ' 
i herb Potockich co dzień nasuwa my­
śli o instytucji, która w tym gmachu o- : 
bok kościoła ss. Wizytek usadowiła się 1 
w piętnastu fotelach — i odpoczywa.

Sąsiaduję z Polską Akademią Litera- । 
tury, Złośliwi przyjaciele twierdzą, że 
przeniosłem się tu specjalnie od czasu, ; 
kiedy umaczałem po raz pierwszy pióro 
w atramencie (kolor niebieski pod kolor 
wierszy)....

Odsuńmy na bok nawet najmilsze 
wspomnienia prywatne.

Dość, że często myślę o PAL-u. Zmu­
sza mnie do tego jego bliskość, obecność 
materialna w oknie.

Oto któregoś dnia obudzony skrzy­
pieniem ostrego narzędzia o mur, sko­
czyłem do okna i zobaczyłem wznoszące < 
się rusztowania. Robotnicy łazili po da- . 
ehu, poklepywali herbowe lwy Potoc­
kich i uświetniali dach naczelnej insty­
tucji literackiej — nową, błyszczącą bla­
chą. Potem czerwony płat dachówek u- 
pewnił mnie, że spokojny, senny gmach, 
który zawsze nastrajał mnie powagą, 
starością i lekką nudą, próbuje zmienić 
skórę, że się odnawia, że pragnie być 
młody.

Otóż to.
Refleksje z konkretnych przyczyn 

przeszły do spraw i zagadnień. Kiedy 
młodemu przyjacielowi, utalentowane­
mu nota bene satyrykowi z popularnego 
dziennika stołecznego powiedziałem o 
restauracji PAL-u, spojrzał na mnie 
drwiąco i natychmiast rzucił dowcipem:

— Odnawiają zewnątrz. Szkoda, że 
nie wewnątrz. Przydałoby się. —

Taka odpowiedź była niejako zdawna 
przygotowana, leżała w podświadomoś­
ci. Ogół społeczeństwa, wykazuje jedno­
lity stosunek do dzisiejszej Polskiej 
Akademii Literatury. Powiedzmy szcze­
rze, bez cienia złośliwości i chęci obrazy, 
że doskonała w koncepcji (patrz: broszu­
ra Żeromskiego!) Polska Akademia Li­
teratury, mająca w swoim gronie ludzi 
tak bezspornie zasłużonych jak: Zieliń­
ski, Sieroszewski, Goetel, Nałkowska, 
Kaden czy też Makuszyński lub Berent, 
stała się instytucją z wiecznych „kawa­
łów**, pointą felietonistów, tarczą popi­
sową dla zadrażnionych publicystów.

Kto chce i kto woli, kropi w PAL i 
przejeżdżają się po niej wszyscy — od 
prawa do lewa. Sytuację pogorszyła 
przykra sprawa z plagiatem Rzymow­
skiego (przykra dla literatury polskiej 
w ogółe), nagłe porzucenie fotelu przez 
Rostworowskiego (na niedługo przed 
zgonem) i niefortunnie zorganizowane 
rozdawnictwo (także przysłowiowych) 
wawrzynów. PAL ma opinie nadszarn- 

szych krytyków i w dodatku rdzen­
nych — narodowo; choćby świetny Zyg­
munt Wasilewski) cała Akademia Lite­
ratury to grono ludzi zasłużonych, po­
ważnych, wybitnych. Jednak w akcji 
zespołowej tracą indywidualne zalety, 
stają się — niepotrzebni, nudni, okolicz­
nościowi.

Dziwne, ale rzeczywiste. Nasza na­
rodowa wada. Brak przygotowania or­
ganizacyjnego, nieumiejętność pracy 
w grupie i realizacji na szerszą skalę.

Dano Polskiej Akademii Literatury 
ramy zbyt biurokratyczne. W praktyce 

Patronalne „Święto Druhen"
obchodzi Kato litkie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej

Corocznie obchodzi młodzież żeńska po- | 
zaszkolna, zorganizowana w Katolickim 
Stowarzyszeniu Młodzieży Żeńskiej swe 
święto ku czci Patronki Królowej Korony 
Polskiej. Programem swej pracy w organi­
zacji KSMŻ chce młodzież ta wcielić w 
czyn te ideały polskie i katolickie, których 
żywym obrazem jest Najśw. Marya Panna.

Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej, znane już dzisiaj i rozpowszechnio­
ne w całej Polsce, skupiają i organizują 
młodzież pozaszkolną, aby ją wychować w 
duchu katolickim i narodowym na dzielne 
i wartościowe obywatelki Rzeczypospolitej.

Program pracy obejmuje zarówno wy­
chowanie religijne jak i wychowanie oby­
watelskie, na które składa się oświata z 
szczególnym uwzględnieniem spuścizny na­
rodowej i przygotowanie do pracy społecz­
nej, kształcenie zawodowe i należycie po­
jęte wychowanie fizyczne.

Zmysł społeczny rozwija się poza tym u 
młodzieży z KSMŻ przez wprząganie jej w 
wszelką akcję społeczną, szczególnie oświa­
tową, charytatywną, abstynencką, oszczę­
dnościową, spółdzielczą i przysposobienia 
do obrony kraju. Program działalności or­
ganizacyjnej wyklucza kategorycznie jak- 
kąkolwiek działalność polityczną.

Udział w pracy kulturalnej Katolickiego

Budownictwo 
w latach *1935—1937

W latach 1935 i 1936 budownictwo miesz­
kaniowe wykazuje poważny wzrost Ogólna 
liczba nowych budynków oraz nadbudówek 
mieszkalnych, rozpoczętych w tym okresie 
w miastach wynosi 30,285 o ogólnej kuba­
turze 25 miln. metr, sześć., co stanowi w po­
równaniu do okresu 1932 — 1934 wzrost o 
2 miln. metr, sześć. To jednak bardzo duże 
ożywienie zaznaczyło się tylko w miastach 
największych, t j. liczących ponad 100 tys. 
mieszkańców.

W omawianym okresie dwu lat przybyło 
83.863 mieszkań o ogólnej liczbie 225.447 izb 
mieszkalnych w budynkach rozpoczętych, 
w budynkach zakończonych analogiczne 
liczby wynoszą 54.882 mieszkań, 147.561 izb.

* Z analizy liczb, charakteryzujących wiel­
kość mieszkań wynika, iż rozwój budownic­
twa idzie w kierunku zwiększenia inten-

I Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej (KSMŹ) 
świadczy wymownie o tym, że w szerzeniu 
kultury zdrowej wśród szerokich warstw 
młodzieży pracującej, organizacja ta speł­
nia poważne zadanie i posłannictwo. Licz­
ne przedstawienia, urozmaicenia, rewie, słu­
chowiska radiowe, obchody i akademie, wy­
konane własnymi silami, własne chóry, sta­
ją się szkolą kultury estetycznej naszych 
miast i wiosek.

Niesłychanie ważnym działem, pracy to 
przysposobienie rolnicze. W konkursach 
przysposobienia rolniczego Katolickie Sto­
warzyszenie Młodzieży Żeńskiej dzierży 
pierwsze miejsce tak na Pomorzu jak i w 
całej Polsce, chociaż nie jest ono organi­
zacją przeznaczoną wyłącznie dla młodzie­
ży wiejskiej.

Że w Kat. Stowarzyszeniu Młodzieży 
Żeńskiej uprawia się również sport i sze­
rzy zdrową kulturę fizyczną, o tym świad­
czą kursy i obozy wychowania fizycznego, 
liczne boiska i popisy sportowe. >

Oto tylko zarys pracy i dorobku KSMŻ, 
którym patronuje Najśw. Marya Panna. 
Warto z • okazji Patronalnego Święta Dru­
hen, które przypada w nadchodzącą niedzie­
lę, bliżej przypatrzeć się tej organizacji i 
jej pracy, warto ją popierać i z nią współ- 

। pracować. R.

mieszkania we
sywnego grupy mieszkali, liczących 4 i wię­
cej izb.

Budownictwo mieszkaniowe rozwija się 
głównie z inicjatywy prywatnej. Obejmuje 
ona 97 procent ogólnej kubatury budynków, 
rozpoczętych w r. 1935 — 1936.

Sytuacja budownictwa mieszkaniowego 
w r. 1937 w miastach liczących powyżej 20 
tys. mieszkańców przedstawia się następu­
jąco:

Ogólna kubatura budynków rozpoczętych 
spadła w porównaniu z r. 1936 o 26,5*/«, na­
tomiast w zakresie budynków zakończo­
nych wzrosła o 23,2%.

Jest to konsekwencją wyjątkowego wzro­
stu liczby budynków, rozpoczętych w r. 1936. 
Intensywny ruch wykończeniowy w r. 1937 
pochłonął znaczne kapitały, co automatycz­
nie spowodowało zmniejszenie się fundu­
szów na rozpoczęcie budowy^

objawili się nawet nie biurokraci, ale 
po prostu intelektualiści, którzy wymi­
gują się od inicjatywy, którzy ogranicza, 
ją swą opiekę na niezorganizowaną du­
chowo kulturę polską do gołosłownych 
zebrań i tych naprawdę nieszczęsnych 
i bezwartościowych wawrzynów, któ­
rych ostateczną kompromitacją jest 
„Wiech laureatus" — bzdura półinteli- 
gencka, uczczona przywilejem.

Warto ukończyć restaurację gmachu 
PAL-u. Niech solidnie wygląda! A po­
tem trzeba odnowić wnętrze, wnętrze w 
symbolicznym znaczeniu.

Piętnastka honorowych akademików 
niech na serio weźmie się do roboty. 
Niech załatwi palące sprawy kulturalne 
Polski niedouczonej, Polski nienasyco­
nej. Zaczął PAL omawiać kwestię bi- 

I bliotek dla wsi. Ślicznie. Trzeba było 
pójść dalej w teren. Zająć się potworny­
mi tłumaczeniami, książkami brukowy­
mi, katastrofalnym stanem współczesne­
go teatru, zażydzonym, okropnym fil­
mem itd., itd.

Spraw pełno. Zagadnienia tłoczą się, 
I piętrzeją. Na Boga! Mądrzy panowie 

akademicy, autorzy świetnych essejów, 
I powieści społecznych i wierszy! Weźcie 
I za łeb’bzdury pół-kulturalne, oczyście 
I atmosferę zatęchłej tandety, zniszczcie 
I semickie efekciarstwo, bałagan myślowy, 
I panujący w każdym działaniu artystycz- 
I nych organizatorów.

Naprzykład festiwal sztuki, populary- 
I zacja. Świetna koncepcja. Ale koncep- 
I cja nie wystarcza. Należy tworzyć tra- 
I dycję, ciągłość. Was 15-tu dostojnych 
I powinno zastąpić —'■ w płotkach projek­

towane ministerstwo kultury.
Powiecie może, że artyści nie nadają 

I się do roboty „w terenie", że pisarz po- 
I winien tylko pisać — i koniec. Bujda, 

szanowni panowie! Pisarz współczesny
I musi umieć gadać z życiem, w przeciw- 
I nym razie niech przestanie się łudzić, że 
I ma jakąś rolę w kulturze polskiej.

Kultura polska wymaga organizacji, 
I inicjatywy, rozmachu. Nas na intelek- 
tualistyczne rozmówki i wytłaczanie em- 

I blematów na wawrzynach — nie stać!
Jeśli Akademia Literatury ma być 

stale przedmiotem humoru powszechne­
go, to niech poważnie zastanowi się nad 

I racją swego społecznego istnienia. Na­
czelna organizacja literacka nie powin­
na pozwalać komukolwiek na ośmiesza­
nie jej prac.

Obecnie opinia nie ma do PAL-u sto­
sunku pozytywnego. Bo widzi, że fotele 
stają się zbyt staroświeckie i zbyt mięk­
kie do drzemek.

Tu trzeba sobie powiedzieć jasno: albo 
PAL jest biurokratyczną fikcją, albo in­
stytucją inicjatywy, organizacją walczą­
cą i dostojną.

Siwy włos akademika musi być po­
wszechnie szanowany. Przykro nam te­
raz, że tak nie jest.

Wawrzyny w kąt! Zmieńcie, panowie 
z Akademii, ten ponury bałagan kultu­
ralny, jaki Polskę osłabia, a was — nie­
potrzebnie ośmiesza.

Jerzy PleWHowtas.
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Surowa przyroda, twardzi ludzie— 
Kaszuby

wego „chłopomańs kiego" nastawienia, 
można się przekonać, że ta bogobojna, 
tak z pozoru cicha i zgodna ludność wio­
ski jest w istocie podzielona na mnóst­
wo stronnictw, zwalczających się wza­
jemnie w sposób czasami dziecinnie na­
iwny, ale zawsze namiętny.

dzisiaj, kiedy gonitwa za groszem i chęć 
ak najintensywniejszego wyżycia się 

przytłaczają wszystkie inne zaintereso­
wania!.... Uważam się za pieszczocha lo­
su, bowiem w gronie swoich znajomych 
mam kilkoro takich osób, z którymi roz­
mowa jest prawdziwą rozkoszą ducho­
wą. Ale że mieszkamy od siebie daleko, 
więc widujemy się rzadko, zaledwie pa­
rę razy do roku. Zamieszkawszy nad 
morzem, nie myślę z tej przyjemności 
rezygnować. Już teraz wyobrażam sobie, 
, ak będzie mi smakować ta rozmowa po 
kilku miesiącach przebywania z włas­
nymi myślami i troskami otoczenia, su­
rowego, żyjącego trybem ludzi pierwot­
nych. Otóż to właśnie... otocze­
nia!

Poza wspaniałą, nieco dziką, inną 
niż w głębi kraju, północną już przyro­
dą, pociągała mnie zawsze ludność Wy­
brzeża. Przytłoczona w miesiącach let­
nich przez najazd hałaśliwych rzesz let­
ników i turystów z całego kraju, wśród 
których ginie jak talary w skrzyni 
plew, ludność kaszubska zdradza zna­
miona wybitnej indywidualności, ze 
wsizechmiar godnej poznania. Wśród na­
szych nielicznych literatów, którzy o 
morzu i Kaszubach piszą, ludność ta 
uchodzi za powolną i mrukliwą. Boże 
odpuść!.... Ja sam tak ongi o nich pisa­
łem, zanim Ich bliżej nie poznałem.

Tymczasem jest to pogląd z 
gruntu fałszywy. Ta powolność i 
mrukliwość, które braliśmy za nie-

Kiedy znajomi moi i przyjaciele do­
wiedzieli się, że zamierzam osiedlić się 
w jednej z wiosek położonych nad otwar­
tym Bałtykiem, dziwili się ogromnie.

— Na stałe?... W zimie nad morzem?... 
Człowieku, wilki cię zjedzą!.... Melan­
cholia zatłucze!

Wilków nie obawiam się, byłbym dla 
nich zbyt ciężko strawny. Zresztą na 
Wybrzeżu ich nie ma. Są wprawdzie 
dziki, ale te, lubiąc pokarm wyszukany, 

■jarski, na pewno dadzą mi spokój. Na­
tomiast argument o melancholii miał 
swoje racje bytu. Nie chciałbym dostać 
„hyzi a", którym straszyli mnie zna­
jomi. Brak ludzi, z którymi można by­
łoby poruszać tematy tzw. „intelektu­
alne", uporczywe wichry i jednostajny 
ryk morza, trwający całymi tygodniami 
i bez przerwy, wreszcie sam płaski pej­
zaż, jesienią i zimą wybitnie melancho­
lijny, wszystko to może przedstawiać 
się dosyć nie zachęcająco, ale tylko w 
pierwszej chwili.

j Widok pustych, torfiastych łąk, cią­
gnących się dziesiątkami kilometrów 
kwadratowych poza wąskim pasmem 
wydm, jest istotnie nieciekawy, ale za 
to morze jest cudowne w swojej zmien­
ności kolorów i nastrojów, że z nawiąz­
ką potrafi wynagrodzić niedostatki kraj­
obrazu lądowego.

i Wiatry i ryk morza?... Ależ właśnie 
tego chcę, za tym zawsze tęsknię przez 
te długie miesiące zimowe, które do­
tychczas spędzałem w głębi kraju.

। Zaś brak odpowiedniego towarzy­
stwa nie jest argumentem zbyt przeko­
nywującym. Wprawdzie niektórzy pi­
sarze, aby utrzymać się „w formie" — 
wyrażając się stylem naszej sportowej 
epoki — muszą żyć w atmosferze ka­
wiarni i literackich kulis, gdzie walka o 
byt przybiera czasami postać swoiście 
interesującą. Dla pobudzenia swoich 
mózgów do żywszego pulsowania muszą 
używać najrozmaitszych podniet, czy to 
będzie knajpa, czy teatr, rewia kabare­
towa, czy raut

; Zachowując cały na’eżny, pełen sza­
cunku dystans pomiędry wielkimi na­
szej literatury i sobą muszę stwierdzić, 
że te właśnie czynniki przeszkadzają mi 
raczej w wytworzeniu odpowiedniego 
nastroju, potrzebnego do pisania. Naj­
lepiej pracuję nad morzem, na wolnym 
powietrzu, tak jak teraz, kiedy piszę te 
słowa, siedząc na leżaku, ubrany ciepło 
i zasłonięty od wiatru, kiedy odrywając 
wzrok od zeszytu dla dobrania właści­
wego słowa, które najtrafniej i po pro­
stu wyraziłoby moją myśl — widzę mo­
rze, bardziej jeszcze wzburzone po noc­
nym sztormie, ale już wyzłocone słoń­
cem. Tak, w tych warunkach najlepiej 
snu je mi się myśl, równo, systematycz­
nie, bez niepożądanych uskoków w bok 
łub nawrotów w tył, jak z grubego kłęb­
ka odwijana nić bawełny, z której pra­
cowite rybaczki robią na drutach ciepłe, 
szorstkie pończochy.

Brak „intelektualnej" rozmowy!... Za­
pewne, odpowiedni partner do wymiany 
myśli — to skarb bezcenny, ale jakże 
trudno o taką rozmowę i takich ludzi 

odrodne cechy Kaszubów, są tylko 
pewną maską, za którą lubią oni kryć 
swoją nieufność i onieśmielenie wobec 
obcego. U Kaszubów nieufność ta trwa 
być może dłużej, niż w ludzie jakiejkol­
wiek innej okolicy Rzeczypospolitej, jak 
wiadomo również na ogół ostrożnym w 
stosunkach z miejskimi „ciarachami". 
Nawet na pewno tak jest, stąd dłużej też 
trwa ich pozorna mrukliwość, ale wiel­
kim błędem byłoby z niej czynić jakąś 
specjalną cechę, po której łatwo odróż­
nić Kaszubę.

Jest wręcz przeciwnie. Poznawszy 
ich bliżej, stopiwszy lody nieufności, 
przekonamy się, że Kaszubi mają z na­
tury usposobienie raczej żywe, wyraża­
jące się skłonnością do śmiechu i żar­
tów. Mrukliwi są wśród nich tylko ci 
(— pomijając oczywiście notoryczne nie- 
dojdy, jakich wszędzie można spot­
kać—), którym sędziwy wiek ostudził już 
krew i osłabił serce zmuszając do zwol­
nienia tempa życia. Ale nawet wśród 
najstarszych — filuterny, pełen ognia 
błysk w oku zdradza wrodzenie upodo­
banie do żartów, chociaż przygaszone 
wiekiem i jego dolegliwościami.

W ogóle ludność ta, żyjąca w twar­
dym trudzie rybaczym, zmusza przy 
bliższym poznaniu do odrzucenia wielu 
utartych sądów, uchodzących za pewni­
ki, do rewizji pozostałych i do uformo­
wania nowych wniosków.

| Już tedy przy pierwszym uważniej- 
I szym wejrzeniu, pozbawionym fałszy-

Schronisko turystyczne pod Wieżycą 
w budowie

W centrum Szwajcarii Kaszubskiej 1 
pod wyniosłym wzgórzem Wieżycy i nad 
jeziorem Ostrzyckim prowadzone są o- 
hecnie intensywne prace budowlane przy 
schronisku turystycznym, które w zimie 
służyć będzie zwolennikom narciarstwa 
i żeglarstwa lodowego, w locie zaś kaja­
kowcom i turystom pieszym i motoro­
wym. Schronisko budowane jest przez 
dwa ruchliwe kluby Polskiej YMCA w 
Gdyni: Klub Narciarski „Skimkę" i Sek­
cję Kajakową.

Schronisko jako pionierska placów­
ka turystyczna w tym mało uczęszcza­
nym regionie turystycznym ma skrom­
ne rozmiary i koszt jego budowy zam­
knie się w granicach 15—18 tysięcy zł. 
Budowane jest z bali drzewnych w stylu 
budownictwa ludowego na podmurówce 
z kamienia. W suterenach znajdą po­
mieszczenia obszerna narciarnia z war­
sztatem reparacyjnym oraz mieszkanie 
2-izbowe dozorcy obozu „Wieżyca". Dom 
ten jednocześnie służyć będzie za dom 
gościnny wzorowego obozu.

Na parterze mieścić się będą 4 pokoi­
ki 3-łóżkowe, w których w razie potrze­
by, czy większego zjazdu można łóżka 
spiętrzać i przygotowywać nocleg wy­
godny dla 24 osób. Ozdobą domku będzie 
piękna świetlica, utrzymana również w 
stylu prymitywu ludowego o wymiarach 
7 m. razy 5,5 m. z jedną ścianą półokrą­
głą z kamienia i prostym stylowym ko­
minkiem. Poza tym na poddaszu będą

się znajdowały dwie salki zbiorowe, z 
których jedna może być w miarę rozwo­
ju turystyki zimowej w tych stronach 
ogrzewana i powiększyć pojemność 
schroniska, które przy wyjątkowych po­
trzebach może na krótki okres udzielić 
do 50 noclegów.

Fundusze potrzebne na budowę ini­
cjatorzy uzyskali z subwencji Wydziału 
Turystyki Ministerstwa Komunikacji 
oraz darów większych przedsiębiorstw 
gdyńskich z najpoważniejszym udziałem 
„Żeglugi Polskiej". Podkreślić należy, że 
organizatorzy celowo nadali bardzo 
skromne rozmiary inwestycji i zamie­
rzają urządzić schronisko z największą 
prostotą na wzór chłopskiej chałupy, 
gdyż ma to być „pierwszy krok" w udo­
stępnieniu okolicy dla potrzeb turystyki 
zimowej, a niewątpliwie w przyszłości, 
gdy zajdzie potrzeba pośpieszy w te stro­
ny również inicjatywa prywatna, budu­
jąc wygodne hotele turystyczne. Schro­
nisko Polskiej YMCA będzie w pierw­
szym rzędzie przyjmowało członków tej 
organizacji, a w miarę wolnych miejsc 
również członków innych organizacji tu­
rystycznych chrześcijańskich. Na ostat­
nim miejscu będą uwzględniani t zw. 
„dzicy" turyści, niezrzeszeni.

W końcu września schronisko będzie 
już pod dachem, a w październiku nale­
ży spodziewać się całkowitego jego wy­
kończenia.

Na całą, kilkaset głów liczącą lud­
ność naszej wioski złożyło się zaledwie 
kilka rodów, kilka nazwisk, których 
przedstawiciele dla odróżnienia się je­
den od drugiego zostali ponumerowani, 
bowiem również i imiona noszą przewa­
żnie te same. Ale Ksawer Miłosz nr. II 
nie rozmawia od lat z Ksawerem Miło­
szem nr. IV, a Agnieszka Felknerowa 
zapewne nawet na łożu śmierci nie prze­
baczy Łucji „Holenderce" tego fajanso­
wego półmiska, która ta ponoć przywła­
szczyła sobie, twierdząc, że odzyskała 
tylko swoją własność i na dowód tego 
pokazując wyskrobany na odwrocie 
dna znak rozpoznawczy, babską odmia­
nę kaszubskiej „m erki" rybackiej.

Kiedy zgranymi, zmechanizowany­
mi ruchami spychają rybacy swoje cię­
żkie łodzie na wodę, kiedy w regularnej, 
skośnej tyralierze suną składnie po mo 
rzu, kiedy rozumiejąc się bez słowa, ob­
rzędowym gestem zarzucają sieci, przed­
stawiają obraz zorganizowanego ładu i 
wzajemnej życzliwości. Jest to jednak 
pozór, narzucony koniecznością twardej 
walki o chleb, często — o zagrożone na 
morzu życie. Bez tej solidarności w swo­
im rzemiośle, wymagającym gromadne­
go wysiłku, w ogóle nie mogliby go u- 
prawiać. Ale pod narzuconym przez ży­
cie ładem nurtują namiętności, o któro 
beztroski letnik nigdy nie posądziłby do­
brodusznego i oczywiście „mrukliwego", 
bo zamkniętego w sobie na cztery spu­
sty, Kaszubę.

Kiedy jednak wraz z końcem sierpnia 
opuszczą Wybrzeże tłumy przybyszów, 
zniekształcające jego rzeczywiste obli­
cze, kiedy z ciasnych uliczek osiedli zni­
kną jaskrawe, jedwabne spodnie kru­
czowłosych „róż Saronu", w biodrach 
opięte, w noga wicach zawrotnie szero­
kie, kiedy kryjące się po zakamarkach 
kury wyjdą na światło opustoszałych 
nagle uliczek, by szukać sobie żeru, 
pewne, że nie spłoszy ich stamtąd żaden 
smrodliwy autobus, kiedy wreszcie zni­
kną ostatni letnicy, domagający się ko­
niecznie na obiad uprzykrzonych fląder 
— wówczas Kaszuba pozbywa się rzeko- 
om właściwej sobie mrukliwości. Wów­
czas w osiedlu rozbrzmiewa aż nadto 
często jazgot kobiecy, wspomagany czę­
sto gęsto przez wzburzony męski bary­
ton.

Kaszubi są inni, niż to się letnikom 
wydaje. W każdym razie, aby móc o 
tych surowych, twardych, pierwotnych 
ludziach mówić z poczuciem odpowie­
dzialności za swoje słowa, trzeba ich 
lepiej poznać. I nie wiem, czy to spra­
wiła podświadoma chęć jak najdłuższe­
go obcowania z dziką przyrodą Wy­
brzeża i oddychania jak najdłużej lek­
kim jego powietrzem, czy też pragnie­
nie bliższego poznania ludzi, którzy 
mnie od dawna pociągali, dość że wzgar­
dziłem argumentami swoich przyjaciół 
i nad morzem pozostałem.

Do najbliższego miasta, którym Jest 
Puck, mam 27 km. Do kolei jest ich 16. 
Zostałem i nie żałuję tego, przynajmniej 
na razie.

Nasię książki zdobyły sobie powszechne uznanie 
Placiego ?

1. Są to arcydzieła literatury światowej
2. WyKonane są na dobrym papierze dziełowym, w trwałej Kartonowe) 

oprawie i w Kilku Kolorowej obwolucie aa papierze Kredowym.
3. Dwie takie książki Kosztują zaledwie 90 groszy.

Za miesiąc lipiec przesłaliśmy naszym prenumeratorom« 1) Somerset Maugham: „Wrota Wyzwo­
lenia” I 2) H. G. Wells: „Kraina Ślepców” — za sierpień: Van der Meersch „Dom na plaskach” 

I 2) Karol Dickens >«Opowleści wigilijne”.
JTasze drrie PsiożPi na miesiąc — pi<Pnie wydane perła literatury i codziennie nasz dziennife — 
Gosxtująna miesiąc w prenumeracie wydania 3£ — przez pocztę 3.10 xł a x odbiorem n> admini- 
straefi zł 2.90.
Nasze ksiatki trzeba odróżnić od często spotykanych wydawnictw broszurowych, drukowanych 

w snosobie gazetowym, bez onrawy — i nrzede wszystkim h«sx wartości literackie!.
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W Prusach Wschodnich polskość kona
Na marginesie ostatnich masowych chrztów pruskich

Gwałtowne środki wynaradawiające, 
Jakie wobec Polaków stosowały Niemcy 
Bismarcka, są niczym wobec dzisiejszego 
nacisku na polskie pozycje narodowe.

Czego nie dokonały Niemcy Hohen- 
zollenrowskie, to dokonywa się obecnie 
w drodze przekupstwa, chytrości, podstę 
pu, gwałtu, obietnic, to znów zastrasza­
nia, szyderstwa z wszystkiego, oo pol­
skie, lub odbierania środków do życia.

Dziś prusaczy się wszystko. Wszyst­
kie siły się sprzysięgły, ażeby w Pru­
sach Wschodnich polskość wykończyć 
do reszty.

Całe dziesiątki lat mogła stać na jed­
nym z placów Olsztyna figura Chrystu­
sa zgarbionego przed krzyżem z polskim 
wersetem: „Pójdź za mną". Długie, dłu­
gie już lata stała w Gietrzwałdzie figura 
Matki Boskiej z napisem: „Jam jest nie­
pokalanie poczęta". Dopiero w ostatnich 
czasach usunięto Chrystusa z owego pla­
cu pod pretekstem, że miejsce to jest nie 
odpowiednie, gdyż odbywają, się tu targi 
bydlęce. I w Gietrzwałdzie zamazano na­
pis polski.

Przed wojną mnogie rzesze wiernych 
z b. Kongresówki pielgrzymowały do 
Gietrzwałdu za zwykłą graniczną prze­
pustką, dziś spuszczono barierę, że się 
mysz nie przeciśnie. Prusy Wschodnie o- 
bawiają się jednej polskiej pielgrzymki 
i kilku dziadów odpustowych. Taki tylko 
można wysnuć wniosek z zakazu od­
wiedzania tego miejsca odpustowego.

Na cóż jednak to wszystko się zda, 
gdy z każdego miejsca w Prusach 
Wschodnich gnębiona i zacierana pol­
skość wola gromkim głosem: JESTEM!

Nikłby nie dał wiary, gdyby nie doku­
menty, że prokurator pruski z Królew­
ca obwieszczenie swe z dnia 4 stycznia 
1896, a więc 40 lat temu, skierowane do 
ludności Prus Wschodnich musiał poda­
wać w polskim tłumaczeniu. I nie tylko 
p. prokurator, ale i urząd podatkowy 
także*)  Nikomu wtedy nie przyszło do 
głowy zmieniać odwiecznie polskie naz­
wy miejscowości. Dziś robi się to maso­
wo, za jednym zamachem.

*) Oryginalny tekst obwieszczenia urzę­
du podatkowego z Królewca z roku 1896.

..Obwieszczenie.
Urząd poborowi. podatki odbierając! 

dziedzictwa I w Królewcu Pr.
Przysłaniem uwiadomienia następujące­

go, wyniknęło z strony urzędu poborowego 
dziedzictwa I w Królewcu W. Pr. z przy­
czyny adresatowi przypadłego dziedzictwa 
albo zapisu testamentowego. Będzie każ­
demu, który znajomość sprawunku do te­
go potrzebno uważyć nie może, albo do te­
go nie wstanie, dla uchronienia się dalsze­
go rozróżnienia (zaciągu) i Btrofu polecono 
(doradzano) dla wypełnienia obowiązków 
jcmiu następnie oznajmionych, poradnika 
praw i w sprawunkach znajomego używać 
(za siebie obrać)".

W sądach trzymano stałego tłuma­
cza, w szkołach uczono po polsku. Na­
wet tak stronnicza statystyka, jak pru­
ska, a przecież wykazywała jeszcze 
w roku 1911 w Bredynku pow. reszelski 
na 209 dzieci szkolnych 196 polskich, i 
3 niemieckich.

W Nejdymowie pow. reszelski — 112 
dzieci polskich, 12 niemieckich.

W Raszęgu pow. reszelski — 155 dzie­
ci polskich, 13 niemieckich.

W Stands lewie pow. reszelski — 231 
dzieci polskich, 34 niemieckich.

W Kramarowie pow. olsztyński — 57 
dzieci polskich, 3 niemieckich.

W Kleźlinach pow. olsztyński — 67 
dzieci polskich, 0 niemieckich.

W Giławach pow. olsztyński — 105 
dzieci polskich, 6 niemieckich.

W Nerwigu pow. olsztyński — 52 
dzieci polskich, 1 niemieckie.

W Chabrowle pow. olsztyński — 62 
dzieci polskich, 1 niemieckie.

W Pluskach pow. olsztyński — 119 
dzieci polskich, 9 niemieckich.

W Skajbotach pow. olsztyński — 140 
dzieci polskich, 11 niemieckich.

W Orzechowie pow. olsztyński — 46 
dzieci polskich, 0 niemieckich.

W Nagladach pow. olsztyński — 56 
dzieci polskich, 0 niemieckich.

W Pęglitach pow. olsztyński — 38 
[dzieci polskich, 0 niemieckich.

Nie sposób w zwykłym artykule 
dziennikarskim snuć dalej litanię sta­
tystyki. To powinno chyba wystarczyć. 
Ńa sąsiednich Mazurach statystyka pru 
ska z tego samego roku wykazuje jesz­
cze mniejszy odsetek niemieckich dzieci,

szkolnych, które zresztą należały do ro­
dzin nauczycielskich i urzędniczych.

A teraz z innej beczki! Któż zamiesz­
kuje te wszystkie Butryny, Dorotowa, 
Linówki, Kopanki, Orzechowa? Oto au­
tentyczny wypis z urzędowej listy podat­
kowej z roku 1935 mieszkańców wsi Bu­
tryny: Kołletzki Bruno, Wieczorek E-

duard, Michallek Franz, Nienierza Jo­
sef, Nowoczin Jacob, Sowa Josef, Czaika 
Viktor, Hanowski Franz, Grzeszek Au­
gust, Margenda Kasimir, Hanowski Ma­
rianne, Preylowski Viktor, Bialuschew- 
ski Viktor, Maczuga Marta, Koslowski 
Franz, Gajewski Josef, Zacheja Berhard 
i*.<L

Takich list moglibyśmy przytoczyć 
setkami. Co tu dużo pisać i gadać, jeszcze 
dziś na rynku Olsztyna i innych miast 
warmijskich 1 mazurskich babiny, sto­
jące z nabiałem w dzień targowy, nie 
mogą się porozumieć z niemieckimi kli­
entami w ich języku. Czyż trzeba Jeszcze 
wyraźniejszego dowodu na potwierdze­
nie polskości tych ziem odwiecznie Pia­
stowych?

Nie chcemy zadrażniać dobrych są­
siedzkich stosunków, ale to, co się dzie­
je w Prusach Wschodnich, powinno po­
derwać nas na nogi. Musimy zaostrzyć 
swą czujność, bo z dnia na dzień, z go­
dziny na godzinę polskość tam kona.

Nie ma bowiem dnia, żebyśmy nie 
słyszeli czy nie czytali o masowej ger­
manizacji odwiecznie polskich nazw we 
wschodniej i południowej części Prus 
Wschodnich. Dlaczego to się robi? Pan 
Prezes naczelny Prus Wschodnich „wy­
jaśnia" w swym rozporządzeniu z dnia

6 czerwca rb., że „musiano zmienić nie­
które nazwy, gdyż brzmią one nieprzy­
zwoicie" Niektóre! Ale dlaczego wyina- 
cza się wszystkie nazwy na niemiecką 
modłę? A zatem prusaczy się nie tylko 
owe Zasraje, Oszczywilki, Dupki i Pier- 
ławki, ale także: Grabowo, Kozłowo, 
Bartoszkl, Jabłonki, Kucharzewo itd.

Nie wolno truć zwierząt 
zła pasza

Projekt ustawy o sprzedaży Dasz
WARSZAWA. W Ministerstwie Rolnic­

twa opracowany został projekt ustawy o 
sprzedaży niektórych pasz w obrocie krajo­
wym, a mianowicie: wszelkiego rodzaju o- 
tręb, śrutp, makuchu, mączek pochodzenia 
roślinnego lub zwierzęcego, mieszanek tych 
pasz oraz środków chemicznych, służących 
do karmienia zwierząt.

Na podstawie tej ustawy minister Rol­
nictwa określi dla poszczególnych pasz naj­
mniejsza procentowo ilość składników istot­
nych oraz dopuszczalny procent zanieczysz­
czenia i różnych domieszek bezwartościo­
wych, aby w ten sposób usunąć z obrotu 
pasze małowartościowe, zawierające nieraz 
domieszki szkodliwe dla zdrowia zwierząt

Sprzedaż pasz, które nie będą odpowia­
dały wymogom gatunkowym, określonym 
rozporządzeniem, będzie zakazana. Mieszan­
ki pasz będzie można sprzedawać tylko w 
opakowaniu, przy czym ustalona ma być 
treść napisów i nazw na opakowaniu. Pa­
sze, których sprzedaż odbywać się będzie 
bez opakowania, na żądanie nabywcy mogą 
być poddawane analizie jakościowej w pra­
cowniach, upoważnionych do tego przez 
Ministerstwo.

Projekt ustawy przesłany został do izb 
rolniczych, Związku Izb i Organizacji Rol­
niczych, Polskiego Towarzystwa Zootech­
nicznego oraz do urzędów wojewódzkich ce­
lem zaopiniowania.

Dziś zmienia się rdzennie polskie 
nazwy miejscowości, lasów, jezior, jutro 
przyjdzie kolej na chrzty polskich naz­
wisk, jak: Grabowski, Szymański, Smo­
liński, Bogucki, Makowski, Kanigowski, 
jakich pełno w Prusach Wschodnich u- 
krytych pod tynkiem obcej pisowni. 
Trzeba bowiem zatrzeć, zadeptać, zatra­

tować wszystko, co choć trochę trąca 
polskością.

Warmiacy i Mazurzy nie są Polaka­
mi, — dowodzi nauka niemiecka, a wślad 
za nią prasa i publicystyka. Często przy­
tacza się argumenty na potwierdzenie 
tej sztucznej tezy zgoła groteskowo. 
Wpadł mi przypadkowo do ręki rocznik 
„Volksblattu" z dnia 6 lipca 1895 r. nr. 
54. Czytam w nim ku swemu zdumieniu:

„Polacy na Warmii zwyczajami i za­
patrywaniami zbliżeni są więcej do 
Niemców, a z Polakami z innych stron 
nie mają nic wspólnego. Polacy na War­
mii i Mazurach nie jedzą klusek w wi­
gilię Bożego Narodzenia, nie mają świę­
conki, nie umieją tańczyć krakowiaka i 
mazura". Autentyczne!

Wszelki komentarz do powyższego 
wywodu odebrałby mu cały jego humor.

Ale nie na wesołość nam się zbiera, 
gdy widzimy, jak cofa sie polskość ua

Dookoła trudnego problemu 
zwiększenia premii wywo­

zowej na zboie
Jak wiadomo, specjalna delegacja Koła 

Rolników Sejmu i Senatu R. P., która przy­
jęta była w tych dniach na dłuższych kon­
ferencjach przez wiceministra Skarbu, p. 
Dzierżykraj - Morawskiego i wiceministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych, p. Wierusz - 
Kowalskiego, wysunęła m. in. na czoło ak­
tualnych i ważnych dezyderatów rolnictwa 
— postulat zwiększenia premii wywozowej 
na zboże, uznając jej obecny poziom, t. j. 
4 zł od 100 kg, za niewystarczający.

Jak nas informują z miarodajnego źró­
dła, problem zwiększenia premii wywozo­
wej jest — szczególnie w obecnie panują­
cych warunkach — problemem niesłycha­
nie trudnym. Nie chodzi tu już o to, czy na 
pokrycie zwiększonej premii znajdą się fun­
dusze; skarb państwa bowiem musialby je 
skądś znaleźć, co zresztą nie miało przedsta­
wiać by większych trudności wobec groma­
dzenia się funduszu z opłat przemiałowych. 
Ważniejszym momentem jest tu reakcja za­
granicy, która według opinii czynników u- 
rzędowych, w wypadku podwyższenia przez 
Polskę premii wywozowej, momentalnie o- 
ferowałaby nam niższe, nawet od obecnych, 
ceny na zboże. Kalkulacja zagranicy miała­
by polegać na tym, że skoro Polska podwyż­
sza premię eksportową, to znaczy, że chce 
się swego zboża pozbyć, a skoro chce się 
pozbyć, to znaczy, że ma go za dużo, wobec 
czego tak czy owak musi go sprzedać. Po­
glądowi temu trudno odmówić słuszności. 
Trzeba przy tym wszystkim pamiętać, że 
zagranica wcale nie spieszy się z kupnem 
naszego zboża, gdyż rynki odbiorcze mają 
ofert pod dostatkiem i że nasze ceny kra­
jowe są oderwane od cen rynków świato­
wych, będąc od nich znacznie wyższe.

W tej sytuacji sprawa podwyżki premii 
wywozowej staje się doprawdy problemem 
bardzo skomplikowanym.

tej prawiecznie piastowej ziemi. Trzeba 
coś działać.

Gdzie Jest organizacja Warmiaków i 
Mazurów, gdzie jest towarzystwo przy­
jaciół Pnis Wschodnich, co robi społe­
czeństwo po za krytykowaniem posu­
nięć oficjalnych czynników? Nie spy­
chajmy odpowiedzialności na jednostki, 
gdy społeczeństwo może wiele zdziałać.

Nie pozwólmy skonać polskości, któ­
ra znajduje się od nas tylko o miedzę. 
Jeśli innej nie możemy dać pomocy, daj­
my tej męczeńskiej, nlewyzwolonej zie­
mi pomoc moralną, a napewno wytrwa 
w złei doli. L- Sob.
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tftcłmźa
_  Dyżur nocny aptek. W czasie od 10 od zespołu wynosi 3,30. Zgłoszenia zespołu 

do 17 bm. dyżur pełni Nowa Apteka przy | wraz z opłatą przyjmować będzie kierów-

^Chełmno
Ul. Toruńskiej.

— Repertuar kina. Kino dźwiękowe „Baj 
ka" wyświetla o godz. 16 film pt. „Mocni 
ludzie" z udziałem Joel Mc Crea i Frances 
■Dee. Wieczorem natomiast o godz. 19 i 21 
..Damę Kameliową" nieśmiertelne dzieło 
Aleksandra Dumasa (syna) opiewające dzie­
je wielkiej miłości. W rolach głównych 
Greta Garbo i Robert Taylor.

— Biblioteka T. C. L. ul. Tumska 10 o- 
twarta we wtorki od godz. 18—20; środy od 
[18—19; piątki od 18—20 i w niedziele od 
11—12.

— Jesień się zbliża. Pomimo ostatnich 
ciepłych dni, jesień zbliża się chyżym kro­
kiem. Na polach prawie pusto — nieba; 
wem rozpoczną się wykopki ziemniaków i 
buraków. Wieczory coraz dłuższe i dlatego 
|należy zabezpieczyć się, by mieć na te dłu­
gie wieczory gazetę do czytania. Dziś już 
powinno przygotować się pieniądze na 
przedpłatę „Gazety Pomorskiej" na czwar­
ty kwartał.

— Wielkie pranie w „Pomowinie". — 
przy głównej ulicy naszego miasta, ulicy 
Toruńskiej w zabudowaniach b. fabryki 
Ivin „Pomowin", jak swego czasu na ła- 
Inach naszego pisma donosiliśmy, opano­
wanych przez bezrobotnych eksmitantów, 
mieździ się brud i nędza. Pierwotnie za­
budowania te ogrodzone były od frontu uli- 
•y Toruńskiej parkanem z drzewa. Jed- 
lakżc mieszkańcy „Ptfmowina" parkan ten 
ozebrali tak, że obecnie plac porośnięty 
rawą i chwastami wywiera przykre wra- 
cnie. Wrażenie to potęguje rozwieszona i 
usząca się bielizna, która na tle obok sto- 
ących a okazale przedstawiających się 
judynków, nie sprawia estetycznego wra­
żenia.

— Z pracy podoficerów rezerwy. W ub. 
Czwartek odbyło się ogólne zebranie Związ­
ku Podoficerów Rezerwy R. P. w Chełmży 
przy licznym udziale członków i gości. W 
rebraniu tym brali udział delegaci miejsco­
wych Związków Oficerów Rezerwy, Związ­
ku Rezerwistów miasta Chełmży, Związku 
Rezerwistów Cukrowni Chełmżyńskiej, 
p.wiązku Weteranów Powstań Narodowych, 
Związku Weteranów byłej _Armi ' Polskiej 
ive Francji, 
Wojskowego, 
Wojskowego, 
Chełmżyńskiej i Komendant. Okręgowy O. 
T. P. R-u p. Michał Droznakiewicz. Obra­
dy zagaił prezes miejscowych podoficerów 
rezerwy p. Bronisław Brzezicki.

Na wstępie komendant okręgowy p. 
Droznakiewicz poruszył sprawy PW i WF 
podkreślając, że w przyszłej wojnie udział 
weźmie cały naród, nie wyłączając dzieci 
I niewiast. Dlatego też podoficerowie re- 
cerwy powinni prowadzić pracę PW na 
Stanowiskach instruktorów. Najważniej­
szym punktem obrad było ustalenie pro­
gramu powszechnego strzelania o odznakę 
strzelecką III i II stopnia i ustalenie pro­
gramu strzelania zespołowego o mistrzo­
stwo miasta Chełmży.

W wyniku rzeczowych rozważań, posta­
nowiono przeprowadzić powszechne strze­
lanie o odznakę strzelecką i strzelanie ze­
społowe o mistrzostwo miasta 
firmą „Federacji Polskich 
t>rońców Ojczyzny".

Strzelanie o odznakę III. 
postanowiono przeprowadzić 

j Armi ' Polskiej 
Kolejowego Przysposobienia 
Pocztowego Przysposobienia 
Straży Pożarnej Cukrowni

Chełmży pod
Związków O-

i II. stopnia 
______  . . w niedzielę

11 bm. w miejscowej strzelnicv Bractwa 
Kurkowego w godzinach od 8—-15.

Natomiast strzelanie zespołowe o mi­
strzostwo m. Chełmży postanowiono prze­
prowadzić w- niedzielę, 25 września, również 
w strzelnicy Bractwa Kurkowego. Opłata

Gilpin
' — Odznaczeni obywatele Rypina i oko- I 

ffcy. W ostatnich dniach w sali sejmiko- 
Iwej w Rypinie, w obecności przedstawicieli 
[władz i społeczeństwa, odbyła się uroczy­
stość wręczenia Krzyżów Zasługi odznaczo­
nym obywatelom Rypina i okolicy. Deko­
racji dokonał wicestarosta p. dr. Andrzej 
Rumiński. Brązowe Krzyże za zasługi w 
służbie bezpieczeństwa publicznego otrzy­
mali pp.: przód. Antoni Nakielski, st. post. 
■Seweryn Rutkowski, st. post. Józef Siemiń­
ski i post. Władysław Macikowski. Za pra- 
!cę na polu społecznym i zawodiowym od­
znaczeni zostali: pp. Mieczysław Czerwiń­
ski z Łączonka, Antoni Kant z Rypina, Jan 
Marynowski z Rypina, Zygmunt Goryński 
z Dobrzynia n. Wisłą, Jan Podwardowski z 
Brzuszego, Wacław Kłosowski z Rogowa, 
oraz Ignacy Chiliński z Dobrzynia nad Wi­
sła. Zaszczytnie odznaczonym obywatelom 
gratulujemy, (w. m).

— Prenumeratę „Gazety Pomorskiej" 
oraz ogłoszenia z terenu Rypina i okolicy 
przyjmuje miejscowy kolporter p. Wł. Mi- 
.chalski, Rypin, Nowy Rynek 1.
i — Drużyna Związku Młodej Polski w 
Rypinie. W ostatnich dniach w Rypinie 
zorganizowano drużynę Z. M. P. Na kie­
rownika drużyny powołano p. Maciejczyka 
Witolda. Jako pierwsze zadanie postawio­
no sobie uruchomienie w jak najkrótszym 
czasie świetlicy związkowej. Nowopowsta­
łej drużynie życzymy owocnej pracy w 
myśl wskazań Naczelnego Wodza.

— Dożynki Związku Młodej Polski. W 
Czumsku Dużym odbyły się dożynki, w któ­
rych wzięli udział delegaci wszystkich dru­
żyn Z. M. P., drużyny: Likiec, Grondy, Ur- 
szulewo i Czumsk w komplecie, oraz szkoła 
miejscowa. Gospodarzem dożynek był p. dr. 
Andrzej Rumiński — wicestarosta pow. ry­
pińskiego, wielki przyjaciel młodzieży wiej-

nictwo strzelania 25 września br. w strzel­
nicy. Każda organizacja -wystawić może 
tylko jeden zespół.

Ńa wniosek por. rez. p. Feesera Antonie­
go dla spopularyzowania strzelania o od­
znakę strzelecką, postanowiono obniżyć ce­
nę strzelania dla mniej zamożnych na 25 
groszy, z. ulgi tej może korzystać jednakże 
tylko dziesięć procent biorących udiziaj w 
strzelaniu.

Redakcja ze swej strony zwraca się z 
apelem do wszystkich warstw miejscowego 
społeczeństwa, bez różnicy płci, by w po­
wszechnym strzelaniu gremialnie wzięło 
udział, (rm)

Drużyny szturmowe Z. M. P. rugują jeżyk 
niemiecki z targów toruńskich

Publiczność poparła wysiłki młodych szturmowców
Brzmi to wprost niewiarogodnie, ale nie­

stety, prawdą jest, że dotychczas, na ty­
godniowych targach, odbywających się w 
Toruniu we wtorki i piątki, często słyszało 
się język niemiecki. Posługiwały się nim 
panie domu — Niemki, zwracając się do 
przekupek Polek i Niemek, po niemiecku, 
odzywały się również panie — Polki, kupu­
jące u niemieckich „gburek".

Aby położyć temu kres, toruńska druży­
na szturmowa Związku Młodej Polski uda­
ła się w piątek rano na Rynek Staromiej­
ski, gdzie odbywają się targi tygodniowe. 
Młodizi, umundurowani Z. M. P.-owcy krą­
żyli między straganami i skoro tylko usły­
szeli język niemiecki, zwracali uwagę, by 
tak sprzedawcy, jak i kupujący mówili po 
polsku. I, o dziwo! okazało się, że nawet 
,gbunki“, oddawna okupujące miejsca pod 
samym Ratuszem, o których mówiło się, że 
nie potrafią ani słowa powiedzieć po pol­
sku, — aby tylko sprzedać masło, jajka, 
czy drób, umiały wykrztusić, tyle ile było 
potrzeba, po polsku. Wprawdzie kaleczyły 
bardzo język polski, ale jednak próbowały 
posługiwać się nim, bez szemrania i oporu. 
Jedynie w 2 wypadkach musiała interwe­
niować policja, bo dwaj Niemcy, dowie-

kwiecie
— Echa wypadku samochodowego. W 

uzupełnieniu naszej notatki o najechaniu 
Józefa Kiełpińskiego przez samochód p. ad­
wokata Odyńca z Gdyni, na zakręcie śmier­
ci w Przechowie, należy dodać, że chodzi 
tu o brukarza Kiełpińskiego, a nie jak po­
dano robotnika. Ofiara wypadku znajdu­
je się w szpitalu, lecz jest nadzieją, że ry­
chło wróci do zdrowia. Kiełpiński wracał 
krytycznej chwili wraz z kolegami od pra­
cy do domu, (ś)

— Imprezy propagandowe LOPP w po­
wiecie świeckim. W najbliższą niedzielę 
urządza obwód powiatowy LOPP, łącznie 
ze strażami pożarnymi z racji tygodnia 
strażackiego; imprezy propagandowe połą­
czone z pokazami gazowymi i straży po­
żarnej. W godzinach popołudniowych od­
będzie się taka impreza w Osiu. Po nabo­
żeństwie, w którym wezmą udział wszyst­
kie miejscowe organizacje, nastąpi na ryn­
ku publiczne zgromadzenie i następnie a- 
larm lotniczy z pokazem gazowym i udzia­
łem zmotoryzowanej straży pożarnej ze 
Świecia. W godzinach popołudniowych, o 
godzinie 5 wygłoszone będzie przemówienie 
propagandowe w Lipinkach i następnie a- 
larm lotniczy z pokazem gazowym, 
kończenie tych imprez odbędą się zabawy.

Na za­

(§) - 
Właści-— Postrzelenie na polowaniu.

ciel majętności Skarszewo pod Świeciem, 
p. Niehoff miał w środę po południu nie­
miłą przygodę na polowaniu. Siedząc w 
ukryciu i czatując na kozły, został, w chwi 
li, kiedy zwierzyna wyszła z lasu, nostrze- 
lony przez niewiadomego kłusownika w 
nogę. Postrzał okazał się na szczęście nie 
niebezpieczy, gdyż pochodził z floweru. (s)

— Pierwszy publiczny występ Rodziny 
Wojskowej. W Świeciu istnieje i pracuje 
Rodzina Wojskowa. Jak dotąd, jednak nie 
ujawniła Rodzina swej pracy organizacyj­
nej ani kulturalnej na zewnątrz. Nastąpi 
to dopiero po raz pierwszy w niedzielę 11 
bm. Amatorski zespół teatralny Rodziny 
Wojskowej wystawia bowiem na sali p. Po­
pławskiej komedię pt. „Damy i huzary“. — 
Powyższe przedstawienie to inauguracja

skiej. Uroczystości rozpoczęto nabożeń­
stwem w Gójsku, podczas którego miejsco­
wy ksiądz proboszcz wygłosił okolicznościo­
we przemówienie. Po południu uformował 
się korowód dożynkowy, przedstawiający 
wszystkie etapy pracy rolnika, począwszy 
od orki aż do wypieku chleba. Korowód ten 
przeszedł przez całą wioskę, koło figury, a 
następnie przed gośćmi z gospodarzem do­
żynek p. wicestarostą dr. Rumińskim na 
czele. Pochód ten przedstawiał się imponu­
jąco. Brali w nim udział nie tylko młodzi, 
ale i ich rodzice. Szli powoli, uroczyście, ze 
śpiewem „przynosimy plon". Po korowo­
dzie nastąpiły wieńcowiny. Rozpoczęto je 
przemówieniem przodownika p. Chojnackie­
go, który powitał gości. Następnie przema­
wiali krótko prawdę ci wszyscy, którzy w 
imieniu swej organizacji składali p. wice- 
staroście tradycyjne wieńce dożynkowe. Z 
wieńców, złożonych u. wicestaroście na wv-

Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR­
SKIEJ" w Chełmnie, M. Focha 7.

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki 
od go<jz. 17 do 18.30.

— Kino „Apollo" wyświetla do niedzieli 
włącznie film obyczajowy pt. „Droga do 
Rio" z udziałem Kate de Nagy.

— Wiadomości parafialne. W sobotę, 10 
bm. o godz. 17 wspólna spowiedź św. Katol. 
Stow. Młodzieży 
bm. o godz. 6,30 
S. M. żeńskiej, z

— Wdzięczny
nego sierżanta p. Sz. z Chełmnu, skradł oj­
cu różne przedmioty wartości 28 zł. Ojciec

Żeńskiej. W niedzielę 11 
wspólna Komunia św. K. 
okazji „Święta Druhen", 
synalek. Syn emerytowa-

dziawszy się, że żony ich zostały „zmuszo­
ne" do mówienia po polsku, zaczęli lżyć 
naród polski. Słysząc to, młodzi szturmow­
cy Z. M. P. wezwali patrolujących na Ryn­
ku policjantów, którzy natychmiast areszto­
wali oburzonych mężów.

Miłą niespodziankę sprawiła publiczność, 
a więc przede wszystkim panie, zaopatru­
jące się na targu w owoce, warzywa, nabiał 
i drób. Do akcji, podjętej przez drużynę 
szturmową Z. M. P. ustosunkowały się one 
więcej, niż przychylnie. Nie tylko same nie 
używały języka niemieckiego, ale również 
zwracały uwagę osobom, posługującym się 
tym językiem i zachęcały umundurowaną 
młodzież do podtrzymania podjętej walki o 
język polski.

Życzliwość publiczności uwidoczniła się 
najbardziej we wspomnianych już wypad­
kach lżenia narodu polskiego i Polski. 
Oburzone do żywego gosposie, byłyby nie­
chybnie zdemolowały stragany Niemców, 
gdyby nie spokojna postawa członków dru­
żyny szturmowej, wzywających do opano­
wania się i zachowania spokoju. Tę zale­
tę młodych szturmowców^ należy szczegól­
nie podkreślić. Ona też zapewne zjednała 
im głównie przychylność publiczności.

wpracy publicznej Rodziny Wojskowej 
naszym mieście, pracy, która na pewno spot­
ka się z życzliwością miejscowego społe­
czeństwa. (ś)

— Z życia gospodyń wiejskich w Ga- 
wrońcu. Istniejące w Gawrońcu Koło Go­
spodyń Wiejskich, złożone z żon i córek 
osadników, zabrało się po żniwach do pra­
cy w ramach swej organizacji. Mianowicie 
odbył się tutaj w ubiegłym tygodniu pod 
kierownictwem instruktorki powiatowej p. 
Skrzypkównej ze Świecia kurs pieczenia. — 
Na zakończenie kursu urządzono pokaz 
prac kursu, który wzbudził podziw u Zwie­
dzających. M. to. zwiediziło pokaz siostrza­
ne koło z Polskiego Konopatu, które na­
siennie wzięto udział w zakończeniu kursu. 
Ostatnią częścią zakończenia były dożynki 
przygotowane także przez koło gospodyń.

(ś)
— Nowa szosa w powiecie świeckim. — 

W tych dniach zostały podjęte roboty wstę­
pne przy budowie szosy od wsi Świekato­
wo, do szosy prowadzącej od Stążek do 
Bruchniewa. Celem omówienia spraw zwią­
zanych z rozpoczęciem budowy odbyło się 
w Świekatowie posiedzenie zarządu gmin­
nego, w obecności starosty powiatęwego p. 
mgr. Ćwinarowicza i budowniczego powia­
towego p. Szymańskiego ze Świecia. Świe­
katowo, wieś kościelna, siedziba zarządu 
gminnego i władz na szczeblu gminnym; 
wieś rolnicza, ale posiadająca rozwinięte 
rękodzieło, była dotąd, dla braku połącze­
nia szosowego po prostu odcięta od świata. 
Droga, jaka prowadziła do szosy, była je­
dynie w porze suchej możliwa do przeby­
cia. tak, iż rzadko kiedy zajechało do wsi 
jakieś auto, choćby z piwem czy cukier­
kami. Przy robotach ziemnych pod budo­
wę szosy znajdzie sporo łudzi z gminy 
Świekatowo zajęcie na dłuższy okres czasu.

(ś)
— Podjęcie robót przy wale. Roboty 

przy budowie wału wzdłuż Wdy pod Świe- 
ciem i Przechowem zostały, po opadnięciu 
wód znowu częściowo podjęte. Spora liczba 

I pracowników wróciła do swych zajęć, (ś)

różnienie zasługuje wieniec powiatowy, 
przedstawiający znaczek Z. M. P. — wyko­
nany przez p. Maciejczyka z rozmaitych 
ziarn zbożowych. Po wieńcowinach nastą­
piła część kulturalno-artystyczna, na pro­
gram której złożyły się b. udatne insceniza­
cje ludowych pieśni, oraz wielce wzrusza­
jąca jednoaktówka p. t.: „Błogosławiona 
dobroć człowieka". Po inscenizacjach prze­
mówienia wygłosili: p. wicestarosta dr. Ru­
miński, p. Czerwiński, p. Kowalski kiero­
wnik O. T. O. i K. R. i p. Biernat — kiero­
wnik Oddziału ZMP. Pan Starosta mówił 
długo i serdecznie, podkreślając rolę mło­
dego pokolenia, rolę Młodej Polski, w dobie 
obecnej. Na zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna. Należy stwierdzić, że uroczystość 
odbyta w Czumsku to coś więcej jak dożyn­
ki, to dowód, że młodzież wiejska powiatu 
rypińskiego sta>’e do pracy na apel Wodza 
Naczelnego. Uczestnik.

jego zgłosił kradzież w policji i złożył wnio­
sek o ukaranie syna.

— Niemiłe zajście. Pewien obywatel 
miasta Chełmna znieważył słownie urzędni­
ków sądowych, za co niewątpliwie nie minie 
go zasłużona kara. Z uwagi na toczące się 
śledztwo nazwisko jego oraz bliższe szcze­
góły podamy później.

— 12-letni chłopak nożownikiem. Pod 
wpływem kłótni i porachunków osobistych, 
12-letni chłopiec, Niemiec Rudolf Romaj z 
Kokocka w pow. chełmińskim, rzucił się na 
swego rówieśnika Karola Woźniaka i zra­
nił go nożem. Sprawą zajęła się policja.

Po dłuższych cierpieniach zmarl 
w czwartek, 8 b. m. pedel szkoły po* 
wszechnej nr. II — inwalida wojenny

*. ■»-
Władysław Jan Orłowicz

przeżywszy lat 45- 9823
W Zmarłym tracimy wiernego i su* 

miennego funkcjonariusza, który przez 
przeszło 18 lat w służbie miejskiej obo* 
wiązki swoje wypełniał gorliwie i ku na* 
szemu zupełnemu zadowoleniu.

Jei® pamięci.
Publiczna Szkoła Powszechna nr. II

(—) A. Hewelt, kierownik
Zarząd Miejski

(—) L. Klein. Burmistrz

_  Kronika policyjna. Policja sporządzi­
ła 13 doniesień za przekroczenie przepisów 
sanitarnych, drogowych oraz za używanie 
zapalniczki bez stempla. Ukarała również 
doraźnie 8 osób za przekroczenie przepisów 
drogowych i handlowych,

— Za odmowę noclegu — trzy strzały. 
Do zabudowań rolnika Antoniego Koreckie­
go w Brzozowie, przybył jakiś nieznany 
osobnik, prosząc o nocleg. Ponieważ nie­
znajomy nie posiadał dokumentów'. Korecki 
odmówił mu noclegu i zawrócił do swego 
mieszkania. W tym momencie osobnik ów 
wyjął broń i strzelił w kierunku rolnika 
trzykrotnie, na szczęście chybiając. Przepro­
wadzone dochodzenia wykazały, że mści, 
wym osobnikiem jest Gerhard Piórkowski, 
uczeń rzeźnicki z Chełmna, którego oddano 
do dyspozycji Sądu.

— Przed okiem policji nie można się u- 
kryć. Skazanego za różne kradzieże Karola 
Pawlaka z Brzozowa, który nie stawił się 
do Sądu, policja przytrzymała i oddała w 
ręce sprawiedliwości.

— Żołnierze wracają do Chełmna. W po 
niedziałek, 12 bm. w godzinach popołudnie 
wych żołnierze garnizonu chełmińskiego 
wracają z tegorocznych manewrów. Powra­
cają po odbyciu uciążliwych ćwiczeń, które 
przecież mają tylko na celu zwiększenie 
naszego bezpieczeństwa i umocnienie obro­
ny; żołnierz bowiem jest tym, który trud i 
życie swoje kładzie nie dla siebie samego, 
lecz dla celów większych i donioślejszych.

Należy mu się zatem od społeczeństwa, 
któremu służy i które chroni, — wdzięcz­
ność i miłość.

Tym uczuciom tak powszechnym dajmy 
najpełniejszy wyraz w dniu powrotu puł­
ków naszych; powracającemu do miasta 
żołnierzowi dajmy w darze nasz czynny, 
żywy i bezpośredni entuzjazm. Niech wi­
dzi w całym mieście rozradowane twarze, 
domy i okna udekorowane, uśmiechy i 
kwiaty; niech odczuje w tym dniu najwy­
raźniej, że społeczeństwo stoi tuż przy nim, 

[ że go kocha i że jest mu bliskie.
1 Jak najuroczyściej przygotujmy się do 
powitania naszych żołnierzy. Oddziały woj­
skowe wkraczać będą do miasta od strony 
Grubna, powitanie odbędzie się koło dwor­
ca. Wszystkich obywateli miasta uprasza 
się o wywieszenie już od południa flag na­
rodowych. Organizacje społeczne, cechy i 
stowarzyszenia uprasza się o wzięcie gre­
mialnego udziału w powitaniu wojska z 
pocztami chorągwianymi. Bliższe szczesrółv 
podane będą w afiszach.

Audycfa okolicznościowa 
Rozgłośni Pomorskie!
ku czci Adama Asnyka

W związku z obchodem !00-lecia naro­
dzin Adama Asnyka, Rozgłośnia Pomorska 
nada jutro o ffodz. 17 audycję, zorganizo­
waną przez Teatr Ziemi Pomorskiej, na 
którą złożą się przemówienie Kazimierza 
Ulatowskiego i fragment sztuki Asnyka 
„Bracia Lerche".

się targ re- 
targowicy o

Tara remontowy
odbędzie się we Włocławku

Pomorska Izba Rolnicza podaje niniej­
szym do wiadomości Rolnikom, że w dniach 
21 i 22 września br. odbędzie 
montowy w Włocławku na 
godz. 9,00.

Komisja zakupywać będzie 
ku 3‘/s do 6 lat włącznie, tylko od rolników- 
hodowców i innych osób z wyłączeniem za­
wodowych handlarzy koni*

konie w wie-
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Dziś — Sobota
Mikołaja 10 września

J«rą - HlablS. U 
Piotra ■ '

Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — nL 
Dworcowa 30, teł. 24-80.

NOCNY DYŻUR APTEK
— Apteka pod Aniołem, ul- Gdańska 65, 

tel. 33’85.
— Apteka przy PL Teatralnym, ul- Marsz.

Focha 10, tel. 19-62.
— Apteka Tarasiewicza, ni- Orla 8, teł. 

31-40.
WAŻNE TELEFONY

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616.

— Strat Pożarna, nl. Pomorska nr. 16, 
telefon 06.

» ►, — Komisariat Główny P. P. (gmach wo-
’ ' jewódzkil. Jagiellońska 5, telefon 2700.

REPERTUAR KIN
KAPITOL: „Pani minister tańczy".
BAŁTYK: „MaM bohaterowie1*.
APOLLO: „Mskeykańaki* noce'*.
KRJSTAL: „Taniec szczęścia j rozpaczy", 
LIDO: „Córka znachora".
MARYSIEŃKA: „Powrót Arnena Lupwa".

Z Teatru Miejskiego
Dziś, w sobotę, 10 września odbędzie się 

premiera jednej z najciekawszych komedii 
Stefana Kiedrzyńskiego p. t „Piorun z ja- 
snego nieba" w doborowej obsadzie z Hele­
ną Krzywicką, Hanną Wańską, Stanisła­
wem Dębiczem, Stanisławem Mąlatyńskim, 
Bolesławem Roałanem, Stanisławem Win- 
czewakim w rolach głównych.

„Piorun z Jasnego nieba" ma wszystkie 
cechy twórczości Kiedrzyń&kiego: zajmują­
cy temat, wartką akcję, doskonale zaryso­
wane środowisko. Momenty melodramatu 
idą w parze z wysokiej klasy humorem. 
Niewątpliwie premiera komedii St. Kie- 
drzyńskiego wzbudzi duie zainteresowanie. 
Reżyseria spoczywa w rekach Stanisława 

» Dębieją. Nową oprawę dekoracyjną przy­
gotowują pp. Jadwiga Przaradzka i Alek­
sander Jędrzejewski.

Dyrekcja Teatru mając na celu udostęp­
nienie szerszym warstwom społeczeństwu, i 
mieszkańcom przedmieść oraz uczącej się 
młodzieży ujrzenia mistrza Ludwika Sol­
skiego w wspaniałej postaci „Judasza z Kn. 
riothu" urządza z udziałem Solskiego przed­
stawienie popołudniowe w niedzielę. 11 bm. 
o godz. 4-taj po południu po canach zniżo­
nych.

Notatki kronika rwa
— Odznaczenia w szkolnictwie, Za za; 

sługi na polu pracy społecznej odznaczeni 
zastali Srebnym Krzyżem Zasługi pp.; kie­
rownicy szkół: Dachtera Leon, Ewald Hie­
ronim, Januszewski Stanisław, Conrad Ro­
man, Krukowski Konstanty, Porzych Michał 
i Ziętak Piotr.

— Wynik zbiórki. Publiczna zbiórka do 
puszek i na listy w dniu 17, 18 i 19 maja br. 
urządzona przez Opiekę Rodzicielską przy 
szkole im- Staszica przyniosła zł 450, którą 
to kwotę przeznaczono na kolonia letnie.

— Uwaga głuchoniemi. Nabożeństwo 
dla głuchoniemych, oraz plenarne zebranie 
odbędzie się dopiero w dniu 11 września, 
tj. przyszłą niedzielę.

—■ Wenta w Siernieczku. Komitet budo­
wy plebanii w Sjernieczku, urządza w nie­
dzielę 11 bm. wentę- Dojazd na miajsce au­
tobusami fordońskimi.

— Walny zjazd Związku Młynów Go­
spodarczych. W niedzielę 11 bm- odbędzie 

'-się w Bydgoszczy, w hotelu „Victoria" o 
godz. 10 walny zjazd delegatów z całego 
Pomorza — Związku Młynów Gospodar­
czych- Na zjeździć będą omówione b- ak­
tualne sprawy ostatnich zarządzeń o prze­
pisie i opłatach. Ponadto uchwalony bę- 
dzie odpowiedni memoriał do władz.

— Polski Biały Krzyż prosi • kwiaty dla 
żołnierzy. Samochód Polskiego Białego 
Krzyża zgłosi się do P. T. Panów Ogrodni­
ków, którzy zadeklarowali kwiaty na po­
witanie wojska w sobotę 10 bm. w godz. 13 
—20. Uprzejmie prosimy o łaskawe przy­
gotowanie kwiatów.

— Dodatkowe szczepienie niemowląt 
przeciw ospie z całego terenu miasta Byd­
goszczy odbędzie się w dniu 15 września 
br. o godzinie 16-tej w Jokalu Miejskiej Sta- 
cji Opieki nad matką i dzieckiem przy ul. 
Jagiellońskiej 18, a oględziny w dniu 22-go 
września 1938 r. o godzinie 16-tej w tym 
samym lokalu. Wszelkich informacyj w 
tej sprawie udziela Wydział Zdrowia Pu. 
blicznego ul. Jagiellońska 18 I. (telef. 2839).

— Kronika policyjna. Zygmunt Lewan­
dowski (ul. Ks. Skorupki 47) zgłosił kra­
dzież marynarki z budowy przy ul. Mo- 
Śtcwaj 9. — Rower męski, wart. 1Ó0 zł, skra­
dziono z korytarza domra urzy uj. dr. War-

Miejskie Konserwatorium Muzyczne otrzymało 
nowa odpowiednia siedzibę

Poświecenie budynku odbyto się w obecności przedstawicieli władz
Piękną uroczystość obchodziło oneg- 

daj wieczorem Miejskie Konserwatorium 
Muzyczne, a mianowicie poświęcenie 
s-wej nowej obszernej siedziby przy ul- 
Gdańskiej 71. Dotychczas bowiem Kon­
serwatorium mieściło się w nader szczu­
płym pomieszczeniu przy ul. Piotra 
Skargi.

Postępujący z roku na rok coraz 
większy rozwój Konserwatorium zmusił

Żołnierze wracaja!
W niedzielę, 11 września o godz. 12 

żołnierze garnizonu bydgoskiego powra­
cają w mnry naszego miasta.

Powracają po odbyciu uciążliwych i 
męczących ćwiczeń, które przecież jedno 
tylko mają na celu — zwiększyć nasze 
bezpieczeństwo 1 umocnić naszą obronę.

Żołnierz bowiem jest tym, który tru­
dzi się 1 życie kładzie nie za siebie, lecz 
dla celów większych i donioślejszych.

Należy mu się przeto od społeczeń­
stwa, któremu służy i które chroni — 
wdzięczność 1 miłość.

Tym uczuciom tak powszechnym, je­
żeli chodzi o naszego żołnierze, dajmy 
najpełniejszy wyraz w dniu powrotu 
wojska naszego.

Powracającemu do miasta żołnierzo­
wi dajmy w darze naszym czynny, żywy 
1 bezpośredni entuzjazm.

Walne obrady delegatów 
okr. chórów kościelnych

W sali Dotpu Katolickiego przy Farze, 
odbyło się nadzwyczajne zebranie delega­
tów okr. chórów kościelnych- Zebranie za­
gaił prezes okręgu p. Faleńezyk, witając 
przybyłych ks. kam Schulza, patrona ks. 
Łuczaka, delegata z Poznania p. Pawlaka, 
oraz gości i delegatów. Na przewodniczące­
go wybrano p. Pawlaka, który w krótkich 
słowach podziękował za okazane zaufanie.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze­
brania, przystąpiono do wyborów władz na 
okras 3-letnl. Prezesem okr. został p. Chę- 
eiak (Moniuszko), sekretarzem — p. Srumiń- 
ski (Moniuszko), skarbnikiem p- Górzny 
(gw. Wincentego ś Paulo), dyrygentem okr. »

Oskarżony po wysłuchaniu wyroku 
usiłował przeciąć sobie tyły szkłem i wyskoczył 

oknem z sali sądowej
Rzadki wypadek miał wczoraj miejsce 

na sali rozpraw Sądu Okręgowego pod­
czas rozprawy apelacyjnej przeciwko 
Franciszkowi Radtke, doprowadzonemu 
na rozprawę z więzienia.

Otóż Radtke został swego czasu ska­
zany przez Sąd Grodzki na rok więzie­
nia za kradzieże i paserstwo. Ponieważ 
zachodziła obawa ucieczki, więc został 
aresztowany i osadzony w więzieniu. O- 
beenie toczyła się przeciwko niemu roz­
prawa apelacyjna.

Po naradzie sąd podwyższył wyrok 
Rad tk emu na 2 lata więzienia. Gdy Radt­
ke to usłyszał, wyskoczył ż ławy oskar-

Niemka usiłowała przemycić z Polski walutę
Skazano Ją na pól roku więzienia

Przy kontroli dewizowej n* stacji w 
Chojnicach, niezwykle podejrzane wy­
dało się urzędnikom zachowanie 58-let- 
nlej obywatelki niemieck. Angeli Korb- 
macher, która wracała do Dusseldorfu, 
odwiedziwszy krewnych na Pomorzu. 

Na zapytanie ile posiada pieniędzy, o- 
świadęzyła że tylko 2 marki niem-

Przeprowadzono osobistą rewizję i 
znaleziono zaszyte w bjeliźnie 50 złotych 
i 50 marek niem. Niemkę natychmiast 
aresztowano, a pieniądze i paszport ode. 
brano, składając do depozytu sądowego.

mińskiego 5, na szkodę Leona Skopowskie­
go (Al. Mickiewicza 19), — Maria Krueger 
zgłosiła, iż niej. Władysława J. z Bydgo­
szczy skradla bieliznę wart. 60 zł własność 
Jana Marchlike z Chełmży.

— Bezczelna kradzież. W biały dzień, 
przed ekspedycją bagażową na dworcu ko­
lejowym, skradziono w tajemniczy sposób 
skrzynkę towarów kolonialnych, nadaną 
z^ez jedną z miejscowych hurtowni. 

prawie odpowiednie czynniki, chcącą 
podtrzymać tę pożyteczną placówkę do 
rozejrzenia się za nową siedzibą. Dzięki 
Zarządowi Miejskiemu i przychylności 
p. prezydenta Barcjszewskiego znalazł 
się dość szybko odpowiedni budynek po 
dawnej Miejskiej Klinice Położniczej.

Dodać należy, że budynek mieści się 
jakby w wymarzonym miejscu, zdała od 
ulicy, otoczony ogrodem.

Niech widzi wszędzie przeciągając 
ulicami rozradowane twarze, uśmiechy 
1 kwiaty. Niech odczuje w tym dniu naj­
wyraźniej, że społeczeństwo cale stoi tuż 
przy nim, że go kocha i że jest mu bli­
skie.

Jak najuroczyściej przygotujmy się 
do powitania naszych żołnierzy.

Oddziały wkraczają od uL Koronow­
skiej przez uL Grunwaldzką, uL św, 
Trójcy, ul. Kordeckiego, uL Marsz. Fo- 
oha 1 uL Gdańską.

Na Placu Wolności odbędzie się o go­
dzinie 12 uroczyste powitanie i defilada.

Organizacje i orkiestry ustawią się 
wzdłuż trasy.

Poczty sztandarowe staną na Planu 
Wolności przy miejscu defilady.

POLSKI BJAŁY KRZYK 
W BYDGOSZCZY

— p. Mulon (Fara). W skład komisji rewi­
zyjnej weszli: ks. kan. Sehulz, p. PszczalJń- 
ska (chór Panien Różańcowych) i p. Puziak 
(chór Matki Boskiej Nieuat. Pomocy). Rad­
nymi zostali p. p.: Ronowie? (chór św, Grze­
gorza), Ulińaki (Moniuszko) i Skupniewiec 
(św. Cecylia). Delegatem arcybiskupim wy­
brano ks. Łuczaka.

W dalszym ciągu uchwalono składkę 
roczną w wysokości 10 gr od członka, ora? 
omówiona szereg spraw organizacyjnych. 
Poszczególni delegaci licznie zabierali głos, 
wypowiadając się na tematy usprawnienia 
organizacji. Cr.)

żonych, dobiegł do oknu i tam rozbiw­
szy szyby poprzecinał sobie żyły. Na­
stępnie wszedł na parapet i chciał rzu­
cić się z okna na bruk.

W międzyczasie obecni na sali poli­
cjanci i woźny ochłonęli z wrażenia i 
dobiegtezy do Radtkego, ściągnęli go z 
okna do sa.lL

Po uspokojeniu go i doraźnym opa­
trzeniu lekkiej ranki na ręce, odprowa­
dzono niedoszłego samobójcę do więzie­
nia. Wypadek ten wywołał zrozumiałą 
sensację wśród kompletu sędziowskiego 
i zgromadzonej na sali publiczności, (m)

Wczoraj stanęła ona przed Sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy, oskarżoną o 
przemyt walut. Należy zaznaczyć, Iż w 
międzyczasie Sąd zwolnił ją z aresztu 
za kaucją 300 zł. W wyniku przeprowa­
dzonej rozprawy, Sąd skazał Korbma- 
cher na 6 mieś, więzienia, 200 zł grzyw­
ny, konfiskatę znalezionych pieniędzy, 
oraz zapłacenie kosztów sądowych.

Niech wyrok ten będzie ostrzeżeniem 
dla Niemców, dzialajaeveh na szkodę 
Polski. (r>

„Ładny*' sublokator. Do policji wpły­
nęło doniesienie Alfreda Blinke (Pod Blan­
kami 8) iż sublokator niejaki Fheis Roman 
ekrtwM mu rower męski.

— Wybrali się do Wtelna po kury. We 
Wtelnie włamali się nieznani sprawcy do 
kurnika rolnika Anastazego Wojciechow­
skiego i skradli 45 kur. Sposób dokonania 
kradzieży wskazuje na „specjalistów" z 
Bydgoszczy.

W uroczystości poświęcenia tej wspa­
niałej siedziby wzięli udział przedstawi­
ciele władz z pp. wicestarostą mgr. No­
wakowskim i prezydentem Barciszew- 
skim na czele. Przybyli również z ra­
mienia Ministerstwa Oświaty p. mgr. 
Golachowski i w imieniu Wojewody Po­
morskiego p. mgr. Chyczewski, konser­
wator wojewódzki- Poza tym obecni 
byli przedstawiciele sfer kulturalnych 
miasta z prezesem R. A- K- p- mjr. Połu- 
dniowskim i dyr. Rodziewiczem na czo­
le. Honory gospodarza pełniła p- dyr. 
Konserwatorium Irena Jahnke w oto­
czeniu grona profesorskiego.

Aktu poświęcenia dokonał ks. kano­
nik Schulz, wygłaszając równocześnie 
okolicznościowe przemówienie. Jako 
pierwszy z oficjalnych mówców przemó­
wił p. prezydent Barciszewski, który za­
razem jako gospodarz miasta oddał no­
wą siedzibę do użytku Konserwatorium. 
Z kolei p. dyr. Jahnkowa, przejmując 
siedzibę, przyrzekła dalej dzierżyć sze­
roko sztandar uczelni, ku dobru miasta 
i społeczeństwa.

Następnie życzenia składali pp. mgr. 
Golochowski, mgr. Chyczewski i imie­
niem Bratniej Pomocy Uczniów p. Dą­
browski.

Do tych szczerych życzeń, płynących 
nje tylko z ust oficjalnych mówców, lecz 
eałego miejscowego społeczeństwa, dołą­
cza się również nasza redakcja, (m)

Sfałszował oodois lekarza 
aby otrzymać morfinę

De Apteki „Pod Aniołem" zgłosił się ja­
kiś mężczyzna, podający się za Mariana 
Kowalkiewicza i przedstawił receptę na 
morfinę, z przepisu dr. Reindorffa, żądając 
wydania narkotyku. Wobec tego, iż apteki 
są niezwykle ostrożne przy wydawaniu nar­
kotyków, zatelefonowano do dr. Reindorffa, 
celem sprawdzenia.

Okazało się, iż lekarz nie tylko nie wy­
dawał podobnej recepty, ale wogóle nie zna 
osobnika O nazwisku Kowalkiewicz. W 
międzyczasie rzekomy Kowalkiewicz, zanie­
pokojony ulotnił się, nim aptekarz zdołał 
uwiadomić policję.

Na podstawie rysopisu policja prowadzi 
dochodzenia. Należy przypuszczać, iż był to 
jakiś morfinista, który nie mogąc się oprzeć 
niewolniczemu nałogowi, dopuścił się fał­
szerstwa podpisu lekarza, by zdobyć truci­
znę. (r.)

Premiery w kinach
„CÓRKA ZNACHORA" W „LIDO"

Powstałe niedawno nowe kino bydgoskie 
„Lido" po zlikwidowanej „Adri", wystawiło 
jako drugą premierę po „Pani Walewskiej" 
doskonały film wiedeński „Córka znacho­
ra". W roli tytułowej ujrzeliśmy po dłuż­
szej przerwie Paulę Vessely. nie zbyt pięk­
ną, lecz za to wielce utalentowaną artystkę.

Treścią filmu jest tycie studentów medy­
cyny, którym grono profesorskie wpajaj 
walkę z wszelkiego rodzaju znachorstwem 
Na tle tych naukowych rozważań, przewi­
ja się akcja miłosna między bohaterką a 
jednym z docentów, zawziętym wrogiem 
znachorów. Film kończy się dobrze i pogo­
dnie.

Partnerami Vessely są: A. Hórbiger w 
roli docenta, Jane Tilden jako studentka i 
śpiewaczka oraz Peter Peterson w roli oj- 
ea-znachora i właściciela składu jubilerskie­
go. W sumie film jest wspaniały i pozo­
stawia bardzo dodatnie wrażenie na wi­
dzach. (m.)

Odymia
J’Sienny solyw kajakowy Radlinie

Sekcja kajakowa organizuje w nadcho­
dzącą niedzielę jesienny spływ kajakowy 
RadUńią z jez. Ostrzyckiego do Żukowa. W 
tym okresie przy bardzo dobrym stanie 
wody spływ Radunią należy do najpiękniej­
szych w Polsce, a dla Gdynian jest wyjąt­
kowo łatwy, gdyż zabiera tylko 1 dzień cza­
su.

Wyjazd uczestników spływu nastąpi w 
sobotę o godz. 16,30 oraz dla drugiej grupy 
o 22,35 — nocleg w obozie Imki „Wieżyca", 
powrót z Żukowa w niedzielę wieczorem. 
Koszt przejazdu 4,40 zł, utrzymanie na wła­
sny rachunek. Brać mogą udział przede 
wszystkim składaki. Ze względów propa­
gandowych przyjmuje się również zgłosze­
nia osób niestowarzyszonych w sekcji. In­
formacje i zgłoszenia w Ognisku Polskiej 
YMCA, ul. Sędzickiego 13, tel. 13-62 codzien­
nie od 17—21.
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są jeszcze do nabycia w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i S-ka
Bydgoszcs, Jagiellońska 2. Gdynia, lo^go Lutego 5..

gdzie stale padają wielkie wygrane.
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NA POMORZU grasują;
złodzieje końskich ogonów 

Ostrzeżenie policji pod adresem 
rolnik 6 w

W jednym z ostatnich numerów naszego 
pisma podaliśmy, że w stajniach majątków 
Płutowo i Papowo Biskupie w pow. cheł­
mińskim dokonano niezwykłej kradzieży. 
Mianowicie obcięto 84 koniom ogony.

Ponieważ nie są to wypadki odosobnio- 
,ne, bowiem w wielu miejscowościach pow. 
i chełmińskiego wydarzyły się w ostatnim 
czasie podobne kradzieże, policja wzywa 
rolników, by zwracali więcej uwagi na ko­
nie i stajnie.

Prawdopodobnie kradizieży tych dokonu­
je planowo działająca dobrze zorganizowa­
na szajka złodziejska, która handluje wło­
siem, wycinanym z ogonów, czyniąc sobie 
z tego intratny proceder. Przypuszcza się 
więc, że szajka ta nie ograniczy swej wy­
stępnej działalności jedynie do pow. cheł­
mińskiego, lecz zacznie również dokonywać 
dziwacznych kradzieży w innych powia­
tach województwa pomorskiego.

Policja, wzywając ogół rolników i wszy­
stkich właścicieli koni, by roztoczyli więk­
szy nadzór nad stajniami, szczególnie w 
nocy, równocześnie prosi ich, by wszelkie 
swe spostrzeżenia, mogące pomóc w ujęciu 
„ogonokradów** zgłaszali w najbliższych 
grzędach policyjnych.

Polski Związek Eksoorterów 
Bekonu i Artykułów Zwierzęcych 
komunikuje, że na targ, który odbędzie się 
w Gdańsku i Sopotach w dniu 13 września 
1938 we wtorek, ustalono następujące ceny: 
bydło rzeźne jałówki i woły gid. 42,— za 50 
kg; buhaje gid. 40,— za 50 kg.

Wszystkie inne ceny pozostały bez zmia­
ny.

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY

ZBOŻOWO . TOWAEOWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 8 września 1938 roku

Zboże. Pszenica 19.25—19.50; żyto 14.25—14.50; 
Jęczmień 673/678 gL 15.00—15.25; 644/650 g.l. 14.50 
—14.75; owies 14.00—14.25.

Pnetwory młynarskie, klaka pszenna gat. I wy­
ciągowa 0—30 proc. wŁ w. 37,00—38,00; I 0—50 proc, 
wł. w. 34.00—35,00; IA 0—65 proc. wł. w. 31,50— 
32,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 25,50—26,00; mąka 
żytnia gat.: I 0—65 proc. wL w. 23.50—24.00; razowa 
0—95 proc. wł. w. 19,00—20,00; mąka żytnia 70 proc, 
eksp. na wywóz do W.M. Gdańska 23—23,50; otrę­
by pszen. z przenj, stand. 11.25—11.75; średn. 11.75— 
12.25; grube 12.50—13.00; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 10.75—11.25; otręby Jęczmienne 11.56 
_ 12.00. kasza Jęczmienna krajana wŁ W. 24.00— 
24.50; pęczak wt w. 24.00—24.50; perłowa wł. w. 
34,50—85,50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona I Inne.
Groch Wiktoria 22,00—27,00, zielony (Folgera) 23 

27,00; wyka ozima 60.00—70,00; rzepak ozimy bez 
worka. 42.00—43.00; rzepik ozimy bez worka 39.60—

40; siemię lniane 47—49; mak niebieski 58—62; gor­
czyca 33—35.

Pastewne 1 Inne: Makuchy: lniane.21,50—22,00; 
rzepakowe 13,25—14; śrut sojowy 23,25—23,50; słoma 
Żytnia luzem 2,50—3; żytnia prasowana 3—3,50; sia­
no nadnoteckle luzem — nowe 4,75—5,50; siano 
nadnoteckle prasowane — nowe 5,75—6,50.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 9 września

DEWIZY: Belgia 89,48; Berlin 212,01; Gdańsk 
99,75; Amsterdam 286,86; Kopenhaga 114,10; Lon­
dyn 25,56; Nowy Jork czeki 5,30 jedna ósma; Nowy 
Jork kabel 5,30%; Oelo 128.42; Paryż 14.36; Praga 
18.30; Sztokholm 131,96; Zurych 120,10; Mediolan 
27,90; Helsinki 11,29; Montreal 5,29%; Tel Aviv 
25.56.

AKCJE: Bank Polski 124,50; Węgiel 35,63; Lil­
pop 81.50; Modrzejów 17 25; Żyrardów 60.00 — Ten­
dencja utrzymana.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 66.38; 3 proc, 
inwest. serie I 94,00,11 «m. 85,75, serie 95,00 ; 5 proc, 
konwersyjna 70,00; 5 proc, kolejowa 68,00; 4 proc, 
prem. dolarowa 42,00; 4 proc, konsolidacyjna 66,00; 
8 proc, ziemskie kupon 51,16; 4% proc, ziemskie se­
ria 5 64,50; 5 proc. Warszawy 1933 r. 74,75 ; 5 proc. 
Piotrkowa 1933 r. 60,00 ; 8 proc. Warszawy 8 i 9 em. 
75,25. — Tendencja dla pożyczek i dla listów utrzy­
mana.

Hallo, tu Polskie Radio I
Sobota, 10 wrześni!

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Audycje poranne. 7.15 Koncert poranny. Gra 

orkiestra wojskowa. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 
Audycja dla szkół: Śpiewajmy piosenki — prowa­
dzi Bronisław Rutkowski.. 11.25 Walce na fortepian 
(Płyty). H57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa (z Radomia). 15,15 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko p. t. „Krako­
wianka jedna miała chłopca z drewna". 15.45 Wia­
domości gospodarcze. 16,00 „Gdy zadźwięczą man­
doliny" — w wykonaniu orkiestry mandolinistów 
„Hejnał". 16.45 „Jak wleź bawiła się w mieście 
przed 100 laty" — felieton. 17.00 Muzyka taneczna 
w wykonaniu zespołu Jana Smugi. 18.00 Nasz pro­
gram. 18.10 Recital fortepianowy Józefa Smidowi- 
wicza. 18,45 Wiersze Marti Pawlikowskiej - Jasno- 
rzewskiej — recyduje Lena Meyerholdowa. 19.00 
Koncert rozrywkowy. W przerwie o godz. 19.20— 
19.30 pogadanka aktualna. 20.00 Audycja dla Pola­
ków za granicą, 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Z 
pleśnią i tańcem przez Wielkopolską. 21.50 Wiado­
mości sportowe. 22.00 Koncert w wykonaniu Orkie­
stry symfonicznej P. R. 23-00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8.10 Polscy pieśniarze — płyty. 8.55 Wiadomości 

z Pomorza, 11.25 Bach i Haendel — płyty. 13.00 Dla 
każdego coś ładnego — płyty. 17.00 Muzyka tanecz­
na — płyty. 17,50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
17,55 Program na Jutro. 21.00 Audycja dla wsi: 
„Plodozmiany" — pogadankę wygłosi htż. Ant. De- 
górskL

Niedziela, 11 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI '

7,15 Pieśń „Ave Maria". 7,20 Koncert poranny. 
8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi: 1) Ga­

zetka rolnicza, 2) W pasiece jesienią — pogadanka. 
9,15 Transmisja nabożeństwa z kościoła Księży Mi­
sjonarzy św. Krzyża w Warszawie. Po nabożeństwie 
Muzyka — płyty. 11,45 Dni Mickiewiczowskie w No­
wogródku — reportaż Zbigniewa Cis-Bankiewiczą (z 
Baranowicz). 12,03 Poranek muzyczny z Dorocznej 
Wystawy Radiowej. 13,00 „W setną rocznicę urodzin 
Asnyka" — aud. literacka. 13,30 „f’o wywczasach" 
— muzyka obiadowa (z Poznania). 15,00 Audycja 
dla wsi: 1) Przegląd rynków produktów rolnych, 
2) Samorząd wiejski w walce z pożarami — po­
gadanka, 3) „Patrzcie, patrzcie, balon" — audycja 
dla młodzieży wiejskiej w oprać, Tadeusza Kostec­
kiego, 4) Utwory Stanisława Moniuszki — płyty. 
16,30 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Przygoda" — 
premiera słuchowiska Tadeusza Edwarda Fischera. 
17,10 Ryszard Strauss: Sonata na wiolonczelę 1 
fortepian op. 6. Wykonawcy: Zofia Rabcewiczowa 
— fortepian i Tadeusz Lifan — wiolonczela. 17,40 
Tygodnik dźwiękowy. 18,10 Podwieczorek przy mi­
krofonie. Transmisja z Dorocznej Wystawy Radio­
wej. W przerwie o godz. 19,00 Chwilka Biura Stu­
diów. 20,00 Program na jutra. 20,05 Tr. z Lublina 
kongresu Młodej Wsi wojew. lubelskiego (zdjęcie 
dźwiękowe). 20,40 Przegląd polityczny. 20,50 Dzien­
nik wieczorny. 21,00 „Ta — joj" — wesoła audycja 
w oprać. Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa). 21,35 
Wiadomości sportowe. 22,00 „Rigioletto" — Giusep­
pe Verdi'ego. Reportaż operowy w opracowaniu 
prof. Zdzisława Jachlmeckiego (z Krakowa). 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Komu­
nikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,35 Kapela ludowa z Przywieczerzyna spod Nie­

szawy. 9.00 Gawęda kółek rolniczych w oprać, inż. 
Romana Zycha. 11,45 Mieszczaństwo gdańskie w 
XVII wieku —1 felieton Dr. Mariana Pelczara. 20,00 
Nad Bałtykiem — Gra Toruńska Orkiestra Salono­
wa. 20,35 Wiadomości sportowe z Pomorza.

ZAGRANICA
17,00 RZYM. Koncert orkiestrowy. ,
19.35 BRATISŁAWA. „Sprzedana narzeczona'* —

opera Smetany (tr. z Teatru).
19.55 HILVERSUM I. Koncert symfoniczny z Sche- 

veningen. Dyr. V. Beinum.
21.00 RZYM. „Neron" — opera Arrigo Bólto.
22.20 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert Chopi­

nowski.

Kornel Makuszyński o „Murmańczy-
W dniu 11 września pułk pomorski Strzelców 

Murmańskich I Związek Murmańczyków obchodzi 
uroczyste święto. Na marginesie tych uroczystości 
zabierze glos przed mikrofonem w felietonie p. t. 
„Marmańesyk" członek P. A. L. znakomity pisarz. 
Kornel Makuszyński. Sporą część prelekcji poświęca 
autor wspomnieniom najsławniejszego z Murmań- 
czyków — Małaczewskiemu, autorowi „Konia na 
wzgórzu" 1 zbioru poezji „Pod lazurową strzechą". 
Audycja nadana zostanie o godz. 19,00.

Reportaż operowy „Rigoletto“ Verdiego 
kach“.

Niedzielny wieczór o godz. 22,00 przyniesie re­
portaż operowy „Rigoletto44 Verdiego, opracowany 
przez prof. U. J- dr. Zdzisława Jachimeckiego. Re­
portaże operowe to doskonała forma zajmującego 
i żywego podania radiosłuchaczom dzieł sceniczno- 
muzycznych. Nadawane przez Polskie Radio w mie­
siącach letnich reportaże operowe zyskały szczery 
poklask radiosłuchaczy.

Przygoda człowieka samotnego
Samotność staje się czasem ciężarem nie do znie­

sienia, udręką, chorobą. Najskuteczniejszą terapią 
w tych wypadkach bywa przygoda; zdarzenie, w 
którym człowiek samotny poznaje kogoś, przeżywa 
coś, może się stać początkiem nowego życia, o ile 
pomoże mu w tym Opatrzność albo usłużni przyja­
ciele. W dniu 11 września o godz. 16,30 nadaje Pol­
skie Radio na temat takiej właśnie przygody za­
bawne słuchowisko Edwarda Fischera.

Transmisja z „Dni Mickiewiczowskich11 
w Nowogródku

Nowogródek przeżywa obecnie uroczyste chwile, 
organizując „Dni Mickiewiczowskie". W dniu 11-go 
września uroczystości te rozpoczną się nabożeństwem 
w zabytkowym kościele farnym, następnie odbędzie 
się poświęcenie Muzeum Mickiewicza w rodzinnym 
dworku poety oraz otwarcie wystawy regionalnej, 
na którą złożą się eksponaty z całej Nowogródczyz- 
ny. Polskie Radio nadaje w niedzielę o godz. 19,00 
transmisję dla radiosłuchaczy, która przyniesie cie. 
kawsze fragmenty uroczystości w Nowogródku

Kapela Kujawska gra
W dniu 11 bm. o godz. 8,35 wystąpi przed to­

ruńskim mikrofonem ludowa kapela spod Nieszawy. 
Zespół kujawski wykona szereg utworów ludowych, 
wśród których przeważającą ilość stanowić będą 
melodie taneczne kujawskiego regionu.

Poniedziałek, 12 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 Mu­
zyka. 6,45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Koncert poranny. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Ko­
munikat meteorologiczny dla uczestników między­
narodowych zawodów balonowych o Puchar Gordon- 
Bennetta. 11,00 Audycja dla szkół: „Kierka" — 
opowiadanie Jana Grabowskiego. 11,15 Muzyka fran­
cuska — płyty. 12,03 Audycja południowa. 15,15 
Bogactwo pośmiertne Tutankhamena — pogadanka 
dla dzieci starszych. 15,30 Skrzynka techniczna 
16,00 Koncert rozrywkowy. 16,45 „Konstanza. Pi- 
reus, Istambuł" — felieton — wygł. Stanisław Su- 
muński. 17,00 Muzyka taneczna. 18,10 Arie i pieśń! 
w wyk. Jama Trzaski. 19,00 Gra Jean Francaix — 
fortepian (płyty). 19,30 „Z przeszłości" — koncert 
rozrywkowy. W przerwie: Podwójny człowiek" — 
skecz wg. noweli Bolesława Prusa 21,00 Audycja 
dla wsi. 21,10 Chór Dana w swoim repertuarze. 22,0( 
Muzyka kameralna od Haydna do Ravela (X aud.): 
Schumann i Mendelssohn — płyty. 23,00 Ostatnie 
wiadomości,

ROZGŁOS AIA POMORSKA W TORUNIU
8,10 Tańce wsi i miasta — płyty. 11.15 Muzyka 

kameralna — płyty. 13,00 Dla każdego coś ladnega 
_  płyty. 15,30 Utwory charakterystyczne — płyty. 
17,45 Pogadanka aktualna. 21,00 Wiadomości rolni 
cza. 19,00 Angielskie melodie morskie — płyty. 21.00 
Wiadomości rolnicze. 22,00 Muzyka kameralna ort 
Haydna do Ravela (płyty z Warszawy).

Chór Dana przed mikrofonem
W poniedziałek, 12 września • godz. 21,10 mili 

dla radiosłuchaczy niespodzianką będzie wystn ' 
Chóru Dana, który zapozna słuchaczy ze swoim no 
wym repertuarem.

/
Ptegi-plamy, wyrzuty

Km. 639/38. (10703
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 15 września 1938 r. o godzinie 10-tej sprze­
dawał będę w Zabagnie powiat Tczew: 70 ctr. żyta 
w słomie, które oszacowałem na 525,— zł.

(—) Srwemiński, Komornik Sądu Grodzkiego.

W. KORSAK - Toruń na spzon iesiennn-zimonm
| KREM I MYDŁO |

NINON Urząd Celny w Gdyni będzie sprzedawał w dro- 
, —,------- — H dze publicznego przetargu:

LICYTACJA

Puder Ninon Jako koniecz­
ny dodatek nadaje cerze, 
przepiękny wygląd 1 natu­

ralną świeżość.
Cena kremu 1.75 zL 

mydła 1.00 zł.
4984 pudru 1.00 zŁ
Głfruay skład l wytwórał* 

apteka I druierla
pod Łabędziem

Magistra JANA STENCLA 
erudzlfdz, Kyaek M trl.142

Wszelkie
roboty ślusarskie 
(ari er cenie studzien oraz 
‘odlewy Żeliwne wykonu- 
Ije ezybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17. 

#1278

Najszczęśliwsze OBRĄCZKI 
Ślubne i najtańsze w firmie 

zegarmistrzowskie]
Zbigniew Strzelecki, Toruń
uL Szewska n. (’S79

Foksterrlery
ostrowlose, owczarki nie. 
mieckie sprzedaje hodowla 
.premiowana złotymi i srebr. 
nymi medalami, Sutorow. 
ski, Toruń.Mokre, Kościu. 
szki 16. 1628

Skład
w dobrym położeniu tanio 
od zaraz do wynajęcia. Zgl. 
Tczew, Mickiewicza 2.

63S9

a) dnia 3 października br. o godz. 10-tej, a w ra­
zie niedojścia do skutku powtórnie dnia 14 paź­
dziernika br. o tej porze towary skonfiskowane i 
zdeponowane, jako to: konserwy rybne, owocowe, 
artykuły kolonialne, galanteryjne, odzież, obuwie, 
zabawki dziecięce i Ł p, wszystko w drobnych ilo­
ściach.

b) dnia 17 października br. o godz. 10-tej, a w 
razie niedojścia do skutku powtórnie dnia 31 paź­
dziernika br. o tej samej porze towary, od których 
nie uiszczono w przepisanym terminie należności 
celnych, jako to: wszelkiego rodzaju artykuły ko­
lonialne, przetwory chemiczne, tłuszcze roślinne, 
maszyny i części maszyn, skóry surowe i t. p.

Przetarg towarów wymienionych pod a) odbę­
dzie się w pokoju nr. 70 (sala spedytorów) w 
Głównym Urzędzie Celnym, przy ul. Rotterdam- 
skiej, natomiast osoby reflektujące na kupno towa­
rów wymienionych pod b) winny się zgłosić w wy­
znaczonym terminie w magazynie firmy „Panta- 
rei“.

W razie braku reflektantów w tym magazynie 
i o wyznaczonej porze, uważać się będzie licytację 
za niedoszłą do skutku.

Bliższe dane o rodzaju towarów, cenie wywo­
ławczej i warunkach sprzedaży, zostaną podane w 
szczegółowych wykazach, wywieszonych w Urzę­
dzie Celnym na trzy dni przed licytacją.

Nadmienia się, że towary wymienione pod a) 
mogą być sprzedawane bez żadnego ograniczenia, 
za wyjątkiem broni, na zakup której wymagane 
jest pozwolenie władzy administracyjnej I instan­
cji, natomiast większość towarów wymienionych 
pod b) może być sprzedana pod warunkiem prze­
dłożenia pozwolenia przywozu Min. Przemysłu i 
Handlu, względnie pod warunkiem powrotnego 
wywozu zagranicę.

W razie wywiezienia zakupionego towaru zagra­
nicę Urząd Celny zwraca nabywcy należności celne.

Ponadto zaznacza się, że odbiorcom towarów 
wlm. pod pkt. b) przysługuje prawo wykupienia 
ich do dnia licartacii-

Naczelnik Urzędu Celnego.
ZL (IOW

Hurt, materiałów piśmiennych 
i galanterii

12309 poleca na sezon szkolny:
zeszyty, bruliony, ołówki, obsadki, stalówki, tusze, 
kredki, farbki, atramenty i wszelkie artykuły szkolne.

KjLŁjiłL zBOZEr.vr.-t
spRiEPAiĘ: M«k«. otręby

po cenach konkurencyjnych. 

Materiały budowlane 
NAWOZY SZTUCZNE 
MASZYNY I NARZĘ­
DZIA ROLNICZE 
po cenach fabrycznych.

WYMIENIAM: ZRGZE Yszelkieg0 P 
otręby i kaszę, na dog. warunkach.

Bronisław Budzyński
GDAŃSK 6598

Oddalał Wejherowo
Telefon 268, Wałowa 16.

Lk ś ■ IIA * rHll,C11 Sa,Olll[acl1 * VxDU WIC młodzieży*szkolnej 
najkorzystniej poleca

Henryk ROCŁAWSK1
łiEWSKfl 11 TOR Uli saawsKA M

Kredyt nu a sygnały. 1551

polecam:
w materiałach wełnianych IwOmrwSCI na suknie, płaszcze i komplety 

W wielkim wyborze materiały granatowe 
na mundurki i płaszcze szkolne 

oraz aksamity — inlety i płótna

f^csłair. Jfupczuft
3oruń, mI. Zeglarsfta Zł.

KREDYT NA ASYGNATY. 1560

oraz waxelKle prace kuśnierskie 
wykonuje z własnych i powierzonych materiałów

Fr. Przybylski
dypl. mistrz kuśnierski

Bydgoszcz, Mostowa 3.
Absolwent szkołg kuinlerskiej w Lipska.

5820

gzftolr.e darmo ?

ARTYKUŁY SZKOLNE i B.UROWE
I przede wszystkim:

zeszyty, bruliony, bloki rys., wie­
czne pióra, ołówki, stalówki, piórni­
ki, przykładnice, rysownice, cyrkle

। na nony tok sxfiolny B
najkorzystniej poleca IS42

IGNACY WŁOCH
Skład materiałów piśmiennych i biurowych



14 SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 10—11 WRZEŚNIA 1938 ROKTf

Jesień - Zima
dla Pani i Pana 
nie maja uroku 
o ile nie kupią 
płaszcza te so roku

w firmie:

DOM KOMFEKCYJNY

Z_ Orcholski
Toruft. ul. Szeroka 22. obok Pomorzanie!

Poza tym polecam piękny wybór w swetrach, bielitnle. 
kapeluuach, ubrankach I t. «S. eras

w mundurkach szkolnych

W.TORUNU Centrala w Gdyni
ul. Świętojańska 44

FOTO-AMATORSKIE prace "r.;,
v «nfhftujcifi P o d ARKADAMI*■ SADÓWSKI« Toruń« Róiana 5, telefon 2833. 142ę

„PAGED"
POLSKA AJENCJA DRZEWNA

li Tslef. 824 SI
•dr. tslsgr. „paaao««

Konto bankowe: 
The British and Polish 

Trade Bank A. 6.
Octańck

drewna

Oyidzlał Gdański
GDANSK, Holzmarkt 24

Przeładunek I składowanie
Przecieranie surowca na własnym tartaku »39I

REKLAMOWA SPRZEDAŻ PORCELANY

SERWIS OBIADOWY I SERWIS DO KAWY
na 6 osób — 35 sztuk zł d2.— I na 6 osób . .... zł 12.75

SERWIS OBIADOWY I SERWIS DO CIASTA
na 12 osób 56 sztuk zł 69.50 | na 6 osób ..... zł 6.95 

REWELACJA : Serwisy obiad. 6 osob. fason „WISŁA” Zł. 37*75 

G. HEYER TQBUH.S1EBOKM e

UJyrób polski! Wyrób polski!

MOTOROWERY 98 ccm 
obecnie do natychmiastowej dostawy w każdej ilości 
po cenach korzystnych i na b. dogodnych warunkach 
do nabycia w naszych składach w Bydgoszczy 
Centrala przy ul. Dworcowej nr. 49 telefon 2890 I 3467 $
Filia „ „ Dworcowej nr. 21 „ 1333 s
Filia „ Długiej nr. 54 .. 3911
Zwiedzenie sKIadów bez przymusu Kupna!!!

TADMiCRA** fabryka rowerow i motocykli
W ■ WnElwElwwF właśc. W. TORNOW W BYDGOSZCZY

SPliŁDZIELHIA PRACY STOLARZY
* odpowiedzialnością udziałami 

rejestr sąd. 75
GDYNIA-ODŁOWO, Krościeńska 3, tel. 92-55. 
PIIAŁY: MEBLOWY-BUDOWLANY-SKRZYNKOWY 
■■W PARKIETOWY - URZĄDZENIA BIUROWE 
7301 MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA
NAJWIĘKSZE ZAKŁADY STOLARSKIE na terfnie GDYNI

O NAJWIĘKSZEJ LICZBIE PRACOWNIKÓW.
Wykonuje roboty stolarskie tanio, solidnie i terminowo.

Skład konsygnacyjny 
wszelkiego rodzaju drewna tartego, stolarskiego, budowlanego, dykty 

i tornieru, produkcji Lasów Państwowych w Polsce.
dynia, ulica Morska 50/54 

telefon 28-51 ISdańsfż - WracesacK (Langfufrr) 
Kastanienweg 4, tel. 417 S3

Motocykle
.,B. S. A.”. ..Ariel". ..Velocette" 
ora* rewelacyjne setki „JAMES" 

na balonach palaaa

„Standard-Motor” 
wł.śe.t W. Bialski

Telefon 24»35. TOI&UN Wowy RyneK 1 

Przyczepne motorki ameryk. do łodzi na składzie.

Wesoło do szkoły ■■■> g 
po promocję n 

z brulionami, zeszytami, blokami rysunko- W 
wymi i wszelkimi przyborami szkolnymi m 

z firmy: n

Fr. Wiencek, Toruń a 
ul. Mostowa 38. Telefon 1345.

Ceny niskie. Sklepiki otrzymują rabat, 0)
Oprawa książek i obrazów w własnej pracówni- [J

Zaprzysiężony Rewizor ksiąg
i Biegły Sądowy na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

LUDWIK SZYPERKO 6881
przyjmuje zlecenia w Tczewie. Kościuszki 9.

JIo roft szkolny
Fartuszki — Berety — Czapki
Pończochy — Koszulki i spo- 
deńkigimn. oraz wszelką bieliznę 

poleca najtaniej 1537

Stefan Stefański
Toruń, Król. Jadwigi 5.

Wielki wybór. — Kredyt na asygnaty.

Wzorowa pracownia

FUTER
STANISŁAW RUDAK

5*23 mistrz kuśnierski
Dworcowa 70. telef. 1905.

UfaPalast
Elisabetłikirchengcsse 2 

tel. 24600.

Willy Birgel 
w Almie

Spraroy Derugi 
(Der Fall Doruga)

Film Ufy pod tym samym tytułem według powieóci 
Kicarda Hnch

Z odziałem: Geraldine Katt, Dagny Serxaea, Klthe 
Haack, Georg Alexander, Hans Leibelt, Erich Fiedler 
Kierownictwo produkcji: Georg Witt 
Reżyseria: Fritz Peter Buch
Dramat i spowiedź lekarza dr. Stefana Derugi, który 
po dziesięcioletniej rozłące z koebaną toną oskarżony 
zostaje przez nią jako morderca i zostaje przez nie- 
złamaną wiarę odważnej młodej dziewczyny uratowany 
Budowla Adolfa Hitlera (Die Bauten Adolf Hitlers) 

FILM KULTURALNY 8530
 Najnowszy tygodniu dfwięKowy Ufy

w powszednie® godz. 4, #,1518,80
1 OCZćJIcK. niedzielę o godz. 3. 5, 7 i 9.
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Potrzebujesz
ROŻNYCH SZKIEŁ 00 ZAPRAW?

( Nie chcesz przepłacić 7

Kup w KIERMASZU!!!
„Kimasi Światowy"

Brada Rymarscy
TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446, 

GDYNIA. Starowiejska 17. tel. 28-23.
1422

WĘGIEŁ 
BRYKIETY

dostarcza najtaniej 
franko dom 

fflmiY 
GRUDZIĄDZ 

uL Malomlyńska 3/5. 
Telefon * *087.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.
Redaktor odpowiedzialny:

• Jan Płaiewski w Terania, ul. Mickiewicza IN.

Solidne Pierwszorzędne

Poleca

<1338 Toruń
uL Prosta 21 

vis a vis ul. Wysokiej

hydrauliczne,

wapno gaszone
dobrze odleżałe.

najlepszy materiał 
do tynkowania

dostarcza najtaniej

VenzKe a Duday

Samochód ciężarowy 
(Moris)

2% tony korzystnie do 
sprzedania. J. Tobias A 
Co, Gdańsk, Rennerstifts- 
gasse 1. (8529

Motocykla 
angielskie locxtki bez prawa 
jazdy i podatku, dwuoso. 
bo we, na balonach, najslyn*  
niejsze BAKER. EXCEL*  
STOR i FRANCIS BAR. 
NETT. Zorel, Warszawa, 
Królewska 33. (”334

Tapczany
Jadalnia, sypialnie, 
gabinety, kuchnie

Motocykle
krajowe SOKÓŁ 600 cc 
wyrobu Państwowych Za, 
kładów Inżynierii dostarcza 
na dogodnych warunkach 
Zorel Warszawa, Królewska 
23. ’»334

TAPCZANY 
leżanki, materate 

najkorzystniej nabyć można 
w Wytwórni Mebli 

Wyściełanych 
S. BEER, Bydgoszcz 

Wełniany Rynek 9 
Wejicle nr. X

Hurt. $824 Detal.

Majdnotć
Jarosław

pow. Chojnice, dostarczy: 
żyto Petkus i Schliet u- 
znane w pierwszym od­
siewie, 40 baronów Meri­
nos precos, większą ilość 
knurów (typ słoninowy), 
młode byczki zarodowe.

(1620

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

- Okazyjnie 
l-przedam fortepian 
ki, Toruń, Fałata 2, 
Róg Sienkiewicza.

krót- 
m. 4. 
(1616

LASTRICO
posadzki i stopnie.

Spółdzielnie
Sklepiki szkolne 

zaopatruje sio 
w materiały piśmienne 

no|korxystnie| 
1*315  w firmie

W. Korsak
Toruń, ul. Mostowa 13 

róg ul. Ciasnej.
Hartownia materiałów 
piśmiennych i galanterii

Ksylolitowe posadzki 
i4gowyk°nuje najtaniej

„Cerament" 
Sp. * o. o. Toruń 
N; Rynek 7. teL 37*8.

Mydło
ziarniste la, I kg. 88 gr. 

Hurtownia
Jan KapczyńsKi, Szeroka 35

i44i

Posiadłość
w okolicy Lwowa, skła­
dającą się z młyna go­
spodarczego, stawu, ogro­
du owocowego, 35 mor­
gów łąki, 30 morgów ro­
li, z budynkami sprze­
dam. Zgłoszenia pod „Ko­
rzystnie" Nowa Reklama, 
Szajnochy. 1614

Maszyny
do pisania nowe 1 uży­
wane, spłaty dogodne, 
naprawą maszyn wszyst­
kich fabrykatów. Kata- 
fias, Toruń, telef. 1447.

I (1617

Motocykle
angielskie PANTHER 
25°4ki dwururowe, luksu, 
sowę nadeszły. Niskie ceny. 
Dogodne warunki. Zorel 
Warszawa, Królewska 23.

(’3334)

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby» 
cia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst. 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar. 
murki do laatrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto. 
pnie lastricowe. Adres „ELE*  
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 23.73. Oddział 
Warszawa, uL Widok 33. 
Toruń, ul. Mostowa u, tel. 
36435, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, uL Długa 33, 
telef. 24,13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6739

Soda 
krystaliczna x kg. tylko 

13 gr
Hurtownia 

Jan KapczyńsKi, Szeroka 35. 
144’

Ocet
„Fermenta**  do zapraw naj. 
taniej Z. Budziak, Io« 
ruń. Chełmińska 3, (dawn. 
Araczewski). 1613

Farby
lakiery, frotery, świece, 

Hurtownia
Jan KapczyńsKi, Szeroka 35.

1441

Produkty 
smołowcowe

Materiały 
budowlane 

wszelkiego rodzaju. 
Kredą sptawna 
Kredą do paszy

w beczkach i luźno 
dostarcza najtaniej 
■■ 

GRUDZIĄDZ
uL Malomlyńska 3/5- 

Telefon 3087.

ul. Malomlyńska 3/5 

Telefon 2087.
5377

Zegary i 
zegarki, biżuterię, fachowo 

i tanio naprawia 
Kazimierz Gumiński 
Toruń, Łazienna 30. 

F<ma polskoMibrześcijańska.

KAMIENICE 
nowa, pełen komfort, 
blisko śródmieścia, ko, 
rzystnie sprzedam, do­
chód 9000 rocznie, 
wpłaty 70.000 zł. 
Zgłoszenia:

Szeroka 34. 1618

Nowe palta jesienne
w najnowszych fasonach I deseniach

Mundurki, i płaszcze szkolne
Kurtki skórzane — spodnie

k* Bielizna — Artykuły męskie
w bogatym wyborze najtaniej

ALFONS ZIELINSKI
KREDYT MA ASYGNATT

Sypialnia 
i kuchnia

310

495,*
Bracia Tews
Toruń. Mostowa 30

Majątek ziemski 
w odległości 30 km od 
Lwowa przy bitej szosie, 
72 morgów roli, 28 mor­
gów łąk i 244 morgów 
lasu młodszego, posiada­
jący trochę węgla bru­
natnego i bardzo dobrą 
glinę do wyrobów cera­
micznych, oraz dobry ka­
mień budowlany — do 
nabycia zaraz, za gotów­
kę zł 160.000,— przez rol- 
nika-przemysłowca. Ofer­
ty i informacje pod „Ma- 
spir“ Lwów, ul. 3 Maja 
nr. 16. 1578

Środki
konserwujące do zapraw, 
ocet w różnych gatunkach 
poleca J. Grelewicz Nast. 
autorska, Toruń. St. Ry, 
nek 33/34, telefon 1002.

1518

FABRYKA W WARSZAWIE.

Piękne tapety
są zawsze modne, naj­
większy wybór znajdziesz 
w Hurtownej Drogerii 
Rzymkowskiego, Toruń, 
Szeroka 43. (1554

Grzyby 
litewskie, matiasy angielskie, 
oliwa jadalna i francuska, 
rozmaite marmelady najta, 
niej*  Budziak, Toruń, 
Chełmińska 2. 1613

Okazja
Samochody używane: 

Chevrolet 4 16 cyL zł 
600,-, limuzyny 4 drzwio­
we. Oldsmobile Roadster 
2-oeobowy zł 700,—. Sta­
te Targi Samochodowe, 
Gdynia, ul. Kwiatkow­
skiego 24, tel. 35-29. Uwa­
ga: Części 1 akcesoria do 
Fordów Juniorów w wiel­
kim asortymencie. (7307

Motocykla
angielskie od 200 cc do 600 
cc różnych marek — naj, 
dogodniejsze warunki. Zorel 
Warszawa, Królewska 23. 

(’2334)

Pokosty 
lakiery, pendzle, farby, li, 
stwy, aniliny po przystęp, 
nych cenach w drogerii 
RzymKowsKiego Toruń, ul. 
Szeroka 43. 1554

Okazyjnie
do snrzedania gabinebbiuro 
w składzie mebli T. Ka, 
sprowicz, Toruń, Prosta 5. 

’593

Naprawa, pokrywanie 

parasoli 
oraz ostrzenie, szlifowanie 
wszelkich narzędzi, wyko, 
nuje fachowo STEFAN 
RYCHŁO, Toruń, Mowy 
Rynek 15. 1518

Wszelkie
defekty skóry usuwa, 
brwi reguluje, przyciem­
nienia — Porady bezpła­
tne. Gabinet Kosmetycz- 
no-Fryzjerski „Rococo", 
Toruń, ul. Różana 1, pię­
tro. (1586

Chiromantka
grafologini, przepowiada 
zdumiewająco przeszłość, 
teraźniejszość i przy­
szłość. Wejście niekrępu- 
jące. Ceny niskie. Przyj­
muje codziennie oraz w 
niedziele i święta od 
godz. 8—20-tej. Tczew, 
Sambora 6, I. p. lewo.

(6390

Rańce
fartuchy, sweterki, poń­
czochy na rok szkolny 
najtaniej poleca

Czesław Deutsch
Toruń, św. Katarzyny 12.

(1554

Charcice
piękny okaz (b:alo>kremo, 
wa) bardzo korzystnie sprze, 
dam. Zgłoszenia do „Gą, 
zety Pomorskiej" pod nr. 
1604.

Okazja
Samochody używane: 

Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stover Cabrio­
let 4-osobowy, oszczędno­
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa, Ford „B“ Model, li­
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 P. S„ 
1.800.—. Stałe Targi 
mochodowe, Gdynia, 
Kwiatkowskiego 24, 
35-29.

Warszawa, tel. 82730 
ul. Mokotowska 41, hotel- 
pensjonat. Tani pobyt, 
pokoje od 4—6 zł z utrzy­
maniem 10 zł. (8531

zł 
Sa- 
uL 
tel. 

(7307

KANTOROWICZ
Restauracja — Winiarnia 
Toruń, ul. Szeroka 18.

Wapaniatg lokal z pier- 
wazorządną kuchnią 
i kulturalną obiługą.

1626

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych egzo, 
tycznych drzewach (310 

BRACIA TEWS 
Toruń, Mostowa 30.

Maty samochód 
limuzynę sprzedam tanio 
lub zamienię na motocykl. 
Sarnowski, Grudziądz, ul. 
Dworcowa 13. 5385

Owoce
małopolskie, śliwki węgier, 
ki, Wiktoria. W nogrona za» 
graniczne, banany tanio po, 
lecą J. Grelewicz Nast, 
Gutorsha, Toruń, Stary 
Rynek 33/34, tel. 1002.

1518

Szofer- mechanik 
znający obsługę małej elek» 
trowni, kawaler, trzeźwy, 
na wieś, od 1 października. 
Tylko pierwszorzędna, fa. 
chowa siła z dobrymi refe. 
rencjami będzie uwzgląd. 
niona. Odpisów świadectw 
nie zwraca się.
Zarząd dworu Czamanin, 
p. Izbica Kujawska. (1603

Szkoła tańców
Wemy rozpoczyna kurs 16 
września, Toruń. Stary Ry, 
nek 16. 12335

Darmo
dajemy stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i in, 
ne prezenta. Skład kolo, 
niziny Pawetkiewicz, 
Toruń, Szczytna 17. 1316

Fabryka
krzeseł i foteli. Gdynia- 
Drłowo, Wielkopolska 20. 

(7350

Najpiękniejsze
zapachy wód kwiato­
wych, kremy, pudry i 
mydła toaletowe poleca 
Hurtownia Drogeryjna 
Rzymkowskiego, Toruń, 
Szeroka 43. (1554

Tapczany 
Fotele 3„

poleca firma

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Ogrodnik
na ordyharię. od i=go sty, 
cznia. Wymagana znajo, 
mość: sad, warzywnictwo, 
cieplarnia, kwieciarstwo. 
Tylko pierwszorzędna siła, 
z dobrymi poleceniami bę­
dzie uwzględniona. Odpi, 
sów świadectw nie zwraca 
się. Zarząd dworu Czarna, 
nin, p. Izbica Kujawska.

(1603

Lekcje tańców 
rozpoczynają się 9 wrze, 
śnia br. Prywatne lekcje 
każdego czasu. Zapisy przyj, 
muje A. RoźyńsKa, naucz, 
tańców, Grudziądz. Plac 
23 Stycznia 22, m. 2. 5381

Zdalnych 
przedstawicieli 

dobrze wprowadzonych 
w drogeriach, aptekach, 
mogących poświęcić się 
intensywnej pracy, ze- 
chcą złożyć ofertę z ży­
ciorysem i fotografią. 
Zabezpieczenie w kwocie 
zł 500,— wymagane.

Zgubiony 
paszport zagraniczny, wy, 
stawiony przez Kom. Gen. 
R. P. w Gdańsku, na naz, 
wisko Aron Frogel, unie, 
ważnia się, 8533

KANTOROWICZ
Reitaaracja — Winiarnia

Toruń, Szeroka 18

prima fflacsfci-
OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej assess 0,20 *1  
w tekście na pierwszej .tronie 1.00 zl
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronią «■••••■• 0,80 zł 
w tekście na dalszych stronach «•«<<■««•« 0.50 zi 
Drobne za słowo U Itr. Pierwsze zlowo I wyrazy tłustym dru­

idem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 20 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi X proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeż. miejsca 30 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

byó regulowane w guldenach gdańskich.
Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grtmsmann, Gdańsk, Kassublscher Markt 21. A. p.

Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Bp. z a O. Czcionkami Drukarni Józef Karol Kaszel w Torontu.
Adres redakcji I administracji*  Toruśś*  ul. Bydgoska 56. Tel. 29-yO, 29.90. Konto p. K. O. nr. 203.141.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. zł 

datkami książkowymi...................  3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2,90
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20
Z odbiorem w administracji ......... 2,00 *
Gazeta Gdańska w Gdańsku: osuy jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich. '
Zagranicą ................................................. 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma

UWAGI: .
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 60 stów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych' 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia me upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-mtu od daty ukazania się ogło­
szenia lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada
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L^alpy pracują za pieniądze 
Nie chca fałszywych pieniędzy — Nie łubie oszczędzać — 

Pracuie za pieniądze — Wspaniałomyślność
Od wielu lat uczeni prowadzą, badania 

nad inteligencją małp i możliwościami jej 
rozwoju. Bardzo ciekawe wyniki w tej 
mierze osiągnęli biolodzy uniwersytetu no­
wojorskiego z sześcioma szympansami, 
których usiłowano zaznajomić z „syste­
mem kapitalistycznym". W tym • celu po­
sługiwano się najpierw automatem, dostar­
czającym żywności. Za wrzuceniem doń od­
powiedniego znaczka wypada banan.

Małpy w krótkim czasie nauczyły się 
manipulować przy automacie i wrzucać do 
niego pieniądze i wyciągać banany. Następ­
nie dodano do marek automatowych tej sa­
mej wielkości blaszki mosiężne, na które 
automat nie reagował. Po kilku próbach 
małpy zapamiętały sobie różnicę między 
„prawdziwym" i „fałszywym" pieniądzem 
i przestały zwracać uwagę na bezużyteczne 
blaszki.

Teraz powstało pytanie, czy małpy w da­
nym razie gotowe będą wykonać pewną 
pracę, ażeby zdobyć „pieniądze"? Wstawio­
no im do klatki przyrząd, który po wprowa­
dzeniu w ruch dźwigni wyrzucał monety. 
Czynność ta połączona była z pewnym wy­
siłkiem fizycznym, gdyż należało unieść 
ciężarki wagi 12 do 18 funtów, aby urucho­
mić dźwignię. Trzeba było zatem wykony­
wać prawdziwą pracę. Małpy okazywały 
chęć do pracy. Zapał ich jednakże natych­
miast ustępował, gdy automat z bananami 
nie był na miejscu. Skoro w ciągu 10 mi­
nut nie miały możności ulokowania zapra­
cowanych pieniędzy w automacie, wówczas 
strajkowały.

Nie udało się u nich wbudzić zmysłu o- 
szczędności i dążenia do „kapitalizacji". A 
kiedy jednemu z szympansów wręczono „za­
liczkę" z 30 znaczków, nie można go było 
żadną miarą nakłonić do pracowania przy 
maszynie z dźwignią.

Natomiast bez wszelkich trudności na­
uczyły się małpy rozróżnić znaczki pod 
względem ich wartości. Gdy np. zauważyły, 
że za biały znaczek otrzymać było można 
tylko jeden banan, za niebieski zaś dwa, 
trudziły się chętnie nieco więcej, aby uzys­
kać niebieski znaczek. Tak samo nauczyły

się szybko rozróżniać znaczek, za który u- i silniejszy zagarnął lwią część znaczków, po­
zyskiwały pokarm, od znaczka na wodę, i I zostawiając słabszemu nikłą zupełnie ilość, 
usiłowały zdobyć odpowiedni znaczek, za- । Ale za to silniejszy i bogaty okazał się póź-

Małpka pomaga swemu dozorcy przy sprzątaniu zwierzyńca.
leżnie od tego czy chciały jeść czy też pić.

Razu pewnego zamknięto w klatce jedne­
go rosłego i drugiego słabego szympansa, 
i rzucono im do klatki garść znaczków. Sta­
ło się, czego z góry należało się spodziewać:

niej dobroczynnym. Dzielił się ze swym to­
warzyszem, który żebrząco do niego wycią­
gał łapę, pomarańczami w ten sposób, że 
sam zjadał mięso a koledze wspaniałomyśl­
nie dawał... skórki.

Ślub w krainie wiecznego lodu
Jak donoszą z Arctic-Bay, panna Wal­

lace przebyła około 10.000 kilometrów, by 
poślubić swego narzeczonego, który jest 
kierownikiem oddziału wielkiej firmy han­
dlowej Hudson-Bay-Company, - w miejsco­
wości oddalonej o 600 kim na północ od ko­
ła podbiegunowego. Zaręczyny odbyły się 
drogą rozmów na aparatach radiotelegra-

Ificznych Morse'a. Panna Wallace zobaczyła 
swego narzeczonego po raz pierwszy na kil- 
। ka dni przed ślubem. Jak donoszą pisma 
amerykańskie, młodzi ludzie spodobali się 
sobie nawzajem i w dwa dni po przybyciu 
p. Wallace, udzielił im ślubu przebywający 
w tej miejscowości urzędnik U. S,. A.

Wieśniak, który byi przewodni­
kiem Marszałka Piłsudskiego
W miasteczku wołyńskim Kołki, na 

przedmieściu Starosiele, żyje 65-letni wieś­
niak Sawa Tereszko, który wielu swym są­
siadom i przybyszom opowiada wspomnie­
nia ze swojego zetknięcia się z Marszal­
kiem Józefem Piłsudskim. Mianowicie w r. 
1915, kiedy do Kołek wkroczyły Legiony, 
w miasteczku tym zamieszkał Komendant 
w chacie szwagra Tereszki. W czasie poby­
tu w Kołkach Marszałek korzystał z usług 
Tereszki, jako przewodnika. W r. 1935 przy­
słał mu Marszałek znaczną zapomogę pie­
niężną oraz zaproszenie do Belwederu, z cze­
go już, jak opowiada wieśniak z żalem, 
nie mógł, niestety skorzystać. Wspomnienie 
to opowiada wieśniak zawsze z rozrzewnie­
niem.

Samochód i pociąg w morzu 
płonącej benzyny

PERPIGNAN. Według doniesień z 
Hiszpanii, samochód ciężarowy, wiozący 
transport benzyny, zderzył się na prze- 
jeździe kolejowym w pobliżu Sarnia z 
pociągiem. Nastąpił wybuch, od które­
go obaj kierowcy samochodu ponieśli 
śmierć. Pociąg wykoleił się. Od płoną­
cej benzyny zajęły się dwa wagony. Licz­
ba zabitych wskutek wykolejenia pocią­
gu oraz poparzenia płonącą benzyną wy­
nosi 17 osób. Dalszych szczegółów brak, 
gdyż pograniczne władze hiszpańskie 
odmawiają informacji w tej sprawie.

60 kilometrowy słup światła 
chca rzucić w przestworza

Jak donosi prasa francuska, uczeni tran, 
cuscy i czescy głowią się obecnie nad zbada­
niem atmosfery do wysokości 60 kilome­
trów. W tym celu oświetlić chcą wymienio­
ną przestrzeń olbrzymim reflektorem, któ­
ry znajduje się obecnie w stadium budowy. 
Przygotowania zaszły podobno jut tak da­
leko, że jut w najbliższym czasie uczepi bę­
dą już w stanie przeprowadzić ten ekspery­
ment. Siła światła budowanego reflektora 
wynosić ma 30 miL świec. Pierwsze doświad­
czenie przeprowadzone być ma w Pirene- 

| jach.

Andrzej Soutor

Tajemnicze drogi
Rutoryzoroany przekład Rpolonii Drzewieckiej

— Służący pierwszy usłyszał strzał i wpadł do । 
tego pokoju — ciągnął dalej Deveraux. Zastał te­
go człowieka, stojącego nad zwłokami ojca pani, 
z rewolwerem w ręku.

Odrzuciła w tył głowę, a oczy jej rzucały pio­
runy.

— Nie ma pan prawa twierdzić, że to John do* 
konał tego haniebnego czynu.

Deveraux ciągnął dalej zimnym, surowym gło­
sem:

— Nie ma żadnych wątpliwości co do tego. 
Czyż bym był jedynym człowiekiem w tym domu, 
który wie, że John Carisbrook jest ex-więźniem, 
człowiekiem który odsiedział siedem lat ciężkiego 
więzienia za zabójstwo?

ROZDZIAŁ-.III.
Oskarżenie to zrobiło piorunujące wrażenie na 

wszystkich.
Słowa te padly jak grom z jasnego nieba. O- 

slupiałe oczy wszystkich zwrócone były na Caris- 
brooka, który wciąż jeszcze trzymał rewolwer w 
ręku; robił wrażenie zaszczutego zwierzęcia, które 
uświadomiło sobie, że nie ma dla niego ratunku.

Patrycja zdruzgotana tym ciosem, osunęła się 
na brzeg łóżka. Patrzyła na swego ukochanego błę' 
dnymi oczami. Następnie skierowała spojrzenie 
z jakąś niemą prośbą na sędziego Cringle*a.

Sędzia podszedł do niej i szepnął czule:
— Pozwól się zaprowadzić do swego pokoju, 

musisz trochę odpocząć.
Patrycja potrząsnęła energicznie głową.
— Ja chcę, aby John powiedział mi co się tu 

stało.
Tylko od niego żądała wyjaśnień: Jego odpo­

wiedź miała być dla niej wyrocznią.
— Twój ojciec nie żyje — rzekł sędzia. Czy 

nie adajesz sobie z tego sprawa?,

Deveraux podszedł do łóżka z zamiarem przy­
krycia ciała prześcieradłem.

— Proszę tego nie robić — powiedział sędzia 
ostrym i stanowczym głosem.

Deveraux odsunął się jak gdyby go ktoś ude­
rzył.

Któryś z gości zwrócił się do sędziego z pyta­
niem, czy nie powinno się zawezwać policji.

— Już wydałem takie zarządzenie — odparł 
sędzia.

Policja! Patrycja przyłożyła rękę do skroni i 
patrzyła nic nie rozumiejącymi oczyma. A więc 
to nie jest koszmarny sen! To wszystko prawda! 
Jej ojciec nie żyje — zamordowany — a policja 
jest w drodze, aby aresztować jej narzeczonego 
za popełnienie tego zbrodniczego czynu.

Aresztować Johna! To okropne! Jej ojciec ko­
chał go jak własnego syna. Często mawiał do niej: 
Patrycjo, nigdy nie zaznam spokoju, dopóki nie 
zobaczę was połączonych węzłem małżeńskim.

Pochyliła sie nad łóżkiem i ucałowała martwy 
policzek ojca. Gdv się podniosła oczy jej lśniły 
jakaś nadludzką siłą.

Sędzia mówił: — Chciałbym aby wszyscy o- 
pnścili ten pokoi. Nie wolno tu nic ruszać, dopóki 
nie ziawi się policja.

Ktoś mruknął: ,.ex-wiezień“! —- jakby słowa 
Deverauxa dopiero teraz dotarły do jego świado­
mości.

Patrycja usłyszała. Zacisnęła pięści i krzyknę­
ła ostro:

— To kłamstwo!
Deveraux odwrócił głowę w stronę okna.
— Moje dziecko — perswadował sędzia, po­

zwól. że cię wyprowadzę z tef?o pokoju.
Wydawało się wszystkim, że śmierć ojca 

mniejsze wywarła wrażenie na Patrycji, aniżeli 
oskarżenie, które padlo przeciw tea ukochanemu

Podeszła do śmiertelnie bladego Carisbrooka.
i— John — mówiła złamanym głosem — nie 

pytam cię czyś winny, albowiem czuję, że nie po­
trafiłbyś tego zrobić. Słyszałeś jednak co powie­
dział pan Deveraux?

Carisbrook przemówił. Otrząsnął się z odręt­
wienia. Spojrzał jej prosto w oczy.

—, Tak, to prawda — potwierdził. Jestem ex* 
więźniem. Urwał, nie mogąc znieść męki którą uj­
rzał w jej oczach. Ale tego nie popełniłem — cią­
gnął dalej po chwili. — Na miłość boską, uwierz mi!

— Wierzę — rzekła z przymkniętymi oczami. 
Była by upadła, gdyby sędzia nie pochwycił jej 
w swe ramiona.

— Niech jedna z pań zaopiekuje się Patrycją 
— polecił sędzia.

Od tego momentu sędzia przejął na siebie ca­
łą sprawę. Zdawało się, że odrzucił z siebie brze­
mię lat. Zdawał się być jedynym człowiekiem któ­
ry nie stracił panowania nad sobą.

Deveraux poruszył się w stronę drzwi.
— Wołałbym, aby pan został w pokoju , —» 

rzekł Cringle. Nie wyczuwało się jednak groźby 
w jego glosie.

Deveraux wrócił posłusznie i podszedł do okna.
Goście rozchodzili się, sędzia zwrócił się do 

nich z prośbą:
— Gdy policja nadejdzie, proszę ich skiero­

wać tutaj. Wołałbym też aby nikt nie telefonował, 
dopóki nie będziemy Wszyscy przesłuchani.

Patrycję wyprowadzono z pokoju. Został sę­
dzia, Deveraux i Carisbrook.

Sędzia zwrócił się do Deverauxa przekonywu­
jącym tonem:

— Chciałbym panie Deveraux, aby mi pan po­
mógł rozmówić się z tym młodym człowiekiem za­
nim nadejdzie policja. Zgadza się pan chyba ze 
mną, że ta tragiczna sprawa wymaga od nas dużej 
ostrożności i opanowania. Podziwiam pański spo­
kój, panie Deveraux.

— Dziękuję panu — odrzekl Dever aux. Zbli­
żył się do sędziego. — Przyjechałem z zamiarem 
spędzenia przyjemnego weekendu z moim przyja­
cielem, a... Spojrzał dziko na Carisbrooka. —• 
Niech pan się nie rusza, zapewniam pana, że nie 
zawaham się użyć broni.

I (Ciąg dalszv nastągpSJ


